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Rok XXVI

Pogotowie wojenne 
Niemiec

Dwanaście lat minęło od chwili, gdy 
Niemcy, omijając zręcznie klauzule po­
kojowe traktatu wersalskiego, rozpo­
częli tworzenie pogotowia wojennego 
państwa na podstawach nowych, a zu­
pełnie sprzecznych znakazanem im roz­
brojeniem. Sprawą tą zajmowała się 
wielokrotnie prasa zachodnia ii polska, 
„Times“ londyński poświęcił jej nawet 
artykuł pod wymownym tytułem „Fic­
tion and truth“ — fikcja a prawda. 
Ujawniło się w tym okresie czasu dość 
materjału do podsumowania dokonane­
go przez Niemców wysiłku wojennego 
i postawienia odpowiednich wniosków.

Przedewszystkiem należy stwierdzić, 
że wojna tegoczesna wykracza daleko 
poza ścisłe granice siły zbrojnej, wcią­
ga pośrednio do walki wszystkie siły 
duchowe narodu i jego środki materjal 
ne. Przygotowanie zatem państwa do 
wojny jest obecnie zadaniem nietylko 
polityków, finansistów oraz strategików, 
ale i kierowników duchowych narodu, 
oraz przedstawicieli przemysłu, rolnic 
twa, handlu, komunikacji.

Wyrazem całokształtu tej pracy jest 
plan obrony państwa, tajny naturalnie 
ale tylko do pewnego stopnia, znaczna 
część przygotowań musi być z powodu 
ich charakteru zawczasu ujawniona 
De iure niema w Berlinie Rady Obrony 
Państwa, ale de facto działalność jej ob­
jawia się we wszystkich dziedzinach ży­
cia państwowego, istnieje więc ona i 
łatwo ustalić jej siedlisko — ministe 
rjurn Reichswehry, zatrudnia ono wię-. 
cej funkcjonariuszy, niż dawna cen­
trala półmilionowej armji cesarskiej.

Ujawnione przygotowania Niemiec 
do wojny obejmują następujące działy:

Urobienie ducha narodu 
Pracują nad tern wszyscy, poczynając 
od nauczyciela, a kończąc na strategi 
ku. Przewodnim motywem patriotycz­
nym jest (nienawiść do Polski, a obja­
wy jej narastania obserwujemy coraz 
częściej. Uczucie to uzasadnia wymow­
nie wybitny twórca Reichswehry, gen 
Seeckt, w swem dziele: „Wege der 
deutschen Aussenpolitik“ zdaniami: 
„We wszystkich kwestjach niemieckiej 
polityki zagranicznej Polska musi być 
zawsze uważana za zasadniczego, bez 
względnego przeciwnika. Liczyć się z 
możliwością porozumienia z nią nale­
ży do ręczy niezrozumiałych....

Utworzenie siły zbrojnej. 
W granicach zakreślonych traktatem 
pokojowym potrafili Niemcy utworzyć 
wzorową kadrę dowódców - instrukto­
rów. Na siedmiu szeregowców wypada 
jeden oficer, a każdy żołnierz odpowia 
da przygotowaniem podoficerowi za 
wodowemu innych armij. Kadra ta 
przy pomocy Schupo i rezerw Reichs 
wehry (co roku urlopuje się z szeregów 
15 tysięcy ludzi) może w ciąjgu 6—8 dni 
wystawić arimję, liczącą 300 tysięcy lu­
dzi. Oprócz tego posiadają Niemcy ol­
brzymie rezerwy w postaci różnych sto- 
w-arzyszeń quasi - sportowych, które są 
właściwie lekko zakapturzonemi for­
macjami wojskowemi. Jeden Stahl- 
helm liczy przeszło miljon członków.

Budapeszt, 21. 8. (PAT). Obar- ( 
czony misją, tworzenia nowego gabi­
netu, hr. Karolyi prowadził dziś dal­
sze narady z szeregiem przywódców 
politycznych. M. in. hr. Karolyi odbył 
rozmowę z hr. Bethlenem, dalej z b. 
ministrem spraw zagranicznych Wal­
ko, z prezesem zarządu stronnictwa 
zjednoczonego Pesthym oraz z mini­
strami Zsitvayem i Wekerlym.

Poza tem w życiu politycznem pa­
nuje całkowity spokój, gdyż w dniu 
Św. Stefana Węgry obchodzą swe 
święto narodowe. Kilkadziesiąt ty­
sięcy osób, z których wiele przybyło 
z prowincji, brało udział w tradycyj­
nej procesji, w czasie której obnoszo­
ne są relikwię św. Stefana. Popołu­
dniu i jutro rano dzienniki nie ukażą 
się z powodu święta narodowego.

Budapeszt, 21. 8. (PAT) W dniu 
dzisiejszym deputacja stronnictwa 
zjednoczonego z przewodniczącym 
stronnictwa Pesthym na czele złożyła 
wizytę hr. Bethlenowi, prosząc go, aby 
jeśli nawet nie pozostanie u steru rzą­
dów, nie wycofywał się od udziału w 
kierownictwie politycznem stronnic­
twa. Hr. Bethlen odpowiedział, iż 
dymisja jego spowodowana została 
względami politycznemu Gdybym nie 
był przekonany — mówił hr. Bethlen

Przesilenie rządowe na Węgrzech
lir. Kethlen o swej dipniuji

— że kraj w obecnej sytuacji finanso­
wej posiada wszelkie dano po temu, 
aby przezwyciężyć ostatecznie trudno­
ści, wówczas uważałbym za swój obo­
wiązek pozostać na posterunku. Po­
dałem się do dymisji w przekonaniu, 
że w obecnych warunkach ekonomicz­
nych stojące przed nami problematy 
zostaną łatwiej rozwiązane przez 
rząd, nieobciążony należącomi do 
przeszłości rozbieżnościami na tle o- 
sobistem. Pragnę pozostać czynnym 
członkiem stronnictwa, które proszę o 
podtrzymywanie wszystkiemi siłami 
hr. Karolyi‘ego, jak to sam obecnie 
czynię.

Budapeszt, 21. 8. (PAT.) De­
sygnowany kandydat na premjera hr. 
Karolyi usiłuje pozyskać dla resortu 
gospodarczego socjalistów, którzyby 
cieszyli się zaufaniem nie tylko stron­
nictw rządowych ale i całego kraju. 
Do nowego rządu wejść mają również 
niektórzy członkowie poprzedniego ga­
binetu. Nie jest wykluczone, że ule­
gając życzeniom kraju, hr. Bethlen, o 

'ile mu pozwoli na to stan zdrowia, 
wejdzie do rządu w charakterze min. 
spr. zagr. Hr. Bethlen miałby po przy- 

i jęciu teki spr. zagr. do czasu poprawy 
I swojego zdrowia wziąć dłuższy urlop.

Skandal polityczny w Berlinie 
na tle zamachu kolejowego pod Juterhog
Kompromitacja organu hitlerowców, zarzucającego doko­

nanie zamachu policji kolejowe.'}

B e r 1 i n, 21. 8. (PAT). Wystąpienie 
hitlerowskiego „Angriifu“ z zarzutem 
że zamachu kolejowego pod Jüterbog 
dokonali członkowie Reichsbanneru, 
wywołało aferę o charakterze skan­
dalu politycznego. Dla. poparcia 
swoich podejrzeń „Angriff“ cytuje in 
extenso list, otrzymany rzekomo od 
związku policjantów kolejowych, w 
którym mowa jest o tem, że t. zw. for­
macje bojowe Reichsbanneru urządzi­
ły zamach na pociąg pod Jüterbog ce­
lem dokonania kradzieży broni, znaj­
dującej się w pobliskim magazynie 
Reichswehry. Sprawcy zamachu, u- 
trzymuje list, oczekiwali, że uda im 
się zaalarmować wybuchem straż 
Reichwehry i wśród ogólnego zamie­
szania zabrać z magazynu znaczne 
ilości broni i amunicji. Ze strony u- 
rzędowej stwierdzono, że organizacja 
w rodzaju związku policjantów kole­
jowych zupełnie nie istnieje. Równo­
cześnie zarząd naczelny Reichsbanne­
ru ogłosił protest przeciw inwekty­
wom hitlerowskiego organu.

Wątpliwem jest bardzo, by ewen­
tualni przeciwnicy, posiadający armję 
ogólnego powołania, potrafili ją amobir 
lizować w tak krótkim czasie, może to 
więc ułatwić Niemcom wykonanie ka­
nonu ich strategji — energicznej ofen­
sywy, mającej na celu rozbicie nieprzy­
jaciela, jeszcze nie gotowego do walki.

Bardzo pouczające były zeszłorocz­
ne manewry niemieckie we Frankonji, 
dokonane wobec zaproszonych attachés 
wojskowych z wyjątkiem francuskiego, 
belgijskiego i polskiego. Po za dwoma 
dywizjami piechoty i dywizyj kawale- 
rji brały w nich udział sztaby nieistnie­
jących dywizyj z pełnym aparatem do­
wództwa i łączności, tworząc szkielet 
armji, znacznie przewyższający grani­
ce, zakreślone traktatem wersalskim. 
Wyposażono ją nawet w, «kapturzoną

Ogólnie zwraca uwagę, że już od 
kilku dni zarówno hitlerowcy, jak i 
komuniści, którzy w prasie swojej 
wzajemnie posądzali się o udział w 
zamachu, poczęli atakować policję 
kolejową, przypisując jej dokonanie 
zamachu. Zarząd kolei Rzeszy wdro­
żył niezwłocznie dochodzenia, aby 
stwierdzić, czy istotnie list zawierają­
cy oskarżenia przeciw członkom 
Reichsbanneru, pochodzi z kół straży 
kolejowej. Nadprokuratorja w Pocz­
damie oraz berlińska policja krymi­
nalna stwierdzają zgodnie, że. żadna 
z dotychczasowych poszlak nie pro­
wadzi do kół Reichsbanneru.

Berlin, 21. 8. (PAT). Śledztwo 
przeprowadzone z polecenia kierow­
nictwa kolei Rzeszy wykazało, że list 
ogłoszony wczoraj wieczorem przez 
hitlerowski „Angriff“, nie pochodzi z 
kół L zw. straży kolejowej. Redakcja 
„Angriifu“ przyznała sama wobec de­
legata kolei Rzeszy, iż padła ofiarą 
mistyfikacji.

ciężką artylerję i takież czołgi, wzbro­
nione Niemcom. Można być pewnym, 
że ta pozorna technika będzie w chwili 
odpowiedniej zastąpiona prawdziwą, i 
to w maksymalnej ilości, przecież an­
gielski generał Morgan, członek komisji 
kontrolującej, stwierdził obecność w 
Królewcu 4 tys. dział ciężkich. Posiada 
ich również niemiecka flota wojenna 
kilka razy więcej, niż tego potrzebuje 
uzbrojenie statków. Go się zaś tyczy 
czołgów, no, to niedawno został ustalo­
ny fakt ich tajnej fabrykacji w Niem­
czech.

Organizacja lotnictwa. Woj- 
ihkowa organizacja jest wzbroniona, ale 
cywilna osiągnęła wysoki stopień roz­
woju i dzięki swej konstrukcji może 
być po zastosowaniu pewnych nieznacz­
nych przeróbek użyta do wykonania

różnych zadań wojennych. Oprócz te­
go posiadają Niemcy na terytorium so- 
wieckiem szereg fabryk samolotów wo­
jennych Junkersa, kształcą tam rów­
nież pewnych specjalistów.

Wojna gazowa. Przemyśl che­
miczny. produkujący gazy trujące, znaj­
duje się na wysokim poziomie. Wojsko 
, stowarzyszenia sportowe ćwiczą się w 
długotrwałem przebywaniu w maskach. 
Olbrzymie składy masek dla ludności 
są rozrzucone po calem terytorjum pań­
stwa.

Komunikacja strategie z- 
n a. Bogata sieć kolejowa i dróg bitych 
jest wciąż uzupełniana. Na pograniczu 
polskiem wykonywa się energicznie 
„program wschodni“, przewidujący bu­
dowę 7 tys. kim. szos i dalszy rozwój 
kolei.

Motoryzacja armji. Szeroki 
rozwój automobilizmu przy doskonałym 
stanie komunikacji pozwała Niemcom 
na szybkie przerzucanie dużych mas 
wojska wozami motorowemi.

p orty f iko w ao i e granic. W 
Królewcu, Kistrzynie i Głogowie zbudo­
wano kilkadziesiąt schronów dla re­
zerw oddziałów, wysuwając je o kilka 
kilometrów przed linje istniejących u- 
mocnień, co wskazuje na poszerzanie 
rejonu akcji czynnej tych twierdz.
. Germanizacja pogranicza. 
Kolonizacja terenów, graniczących z 
Polską, rdzennymi Niemcami dokony­
wa się w szerokim zakresie z nakładem 
olbrzymich środków pieniężnych Lud­
ność niemiecka pogranicza organizuje 
się dla prowadzenia wywiadu, a może 
i akcji sabotażu.

Przemysł cywilny. W czwo­
roboku miast — Berlin. Drezno. Erfurt, 
Hanem, przeszło 150 fabryczek trudni 
się wyrobem sprzętu wojskowego. Żad­
na nie produkuje całości, tylko wytwa­
rza części seryjne, a montują je zakłady, 
których istnienie jest otoczone ścisłą 
tajemnicą. Oprócz tego prawie wszyst­
kie większe fabryki metalowe, elek­
tryczne i chemiczne w państwie wyra­
biają dodatkowo sprzęt wojskowy na 
wielką skalę.

Do powyższego rejestru należy dołą­
czyć nieustającą złośliwą propagan­
dę zagraniczną Niemiec, wyko­
rzystującą nasze zgrzyty wewnętrzne 
dlia wyszydzenia Polski wobec całego 
świata cywilizowanego.

Możemy więc z całą pewnością po­
stawi ćwniosek. że Niemcy osiągnęły 
już wysoki, różnostronny stopień pogo­
towia zaczepnego wojennego, skierowa­
nego przeciwko Polsce. Do chwili obec­
nej nie zdołali tylko uregulować kwestji 
finansowej, zabiegają więc usilnie o 
kredyty zagraniczne, których ostrze bę­
dzie zwrócone przeciwko naszym gra­
nicom zachodnim.

E. De H e n n i n g - M i c h a e 1 i s, 
generał.

Skład delegacji francuskiej 
do Ligi Narodów

Paryż, 21. 8. (PAT.) Rada mini; 
strów zatwierdziła skład delegacji 
francuskiej do Ligi Narodów. Do de­
legacji tej wejdą ministrowie: Briand, 
Flandin i Rolliin, trzech delegatów za­
stępców oraz 6-ciu delegatów pomoc­
niczych.
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Kontredans podatkowy
Dookoła zapowiedzianej na tarnow­

skim zjeździ« legionistów nowej „ofiar­
ności“ społeczeństwa na cele państwo­
we rozpoczął się osobliwy kontredans 
prasy „sanacyjnej“. Zaraz po zjeźdizie 
najwięcej kompetentny organ piłsud- 
czyzny, „Gazeta Polska“, poświęciła 
„hasłu ofiarności“ specjalny artykuł, 
zakończony kategorycznem zapewnie­
niem, że ta ofiarność jest już postano­
wiona i będzie bezwzględnie wykona­
na. Gdy atoli na podstawie tych enun- 
cjacyj prasa opozycyjna zaczęła snuć 
domysły na temat nowych podatków, 
ozy jakiejś specjalnej daniny, spotkała 
się z żywem zaprzeczeniem kół „sana­
cyjnych“. Równocześnie jednak z tem 
zaprzeczeniem przyznano, że rząd ma 
gotowy projekt podwyższenia podatku 
dochodowego od tantjem i „wyższych“ 
uposażeń, przyczem nie wymieniono 
granicy owej „wyższości“, co w prakty­
ce może się równać ogólnemu zwiększe­
niu podatku dochodowego.

• Ale na tem nie koniec. Oto w ostat­
nich dniach puszczono do zaufanej pra­
sy wiadomość o wznowieniu prac przez 
komisję podatkową klubu B. B. Komi­
sja ta odbyła już w swoim czasie jedną 
konferencję z p. wiceministrem Sta­
rzyńskim, czem tak się uczuła zmęczo­
na, że udała się na letnie wywczasy. 
Obecnie podejmuje ona na nowo pracę 
nad reformą podatkową, której celem 
ma być sprawiedliwszy, niż dotąd, roz­
kład podatków, jedtoak bez naruszenia 
równowagi budżetowej, — co trzeba tak 
rozumieć, że ogólna suma podatków bez­
pośrednich nie może ulec żadnemu 
zmniejszeniu, a nawet zależnie od po­
trzeb budżetu może być zwiększona.

Takby wynikało z lakonicznej zapo­
wiedzi. Z drugiej jednak strony zacho­
dzi ta okoliczność, że przewodniczącym 
owej komisji podatkowej klubu B. B. 
jest poseł Hołyński, przedstawiciel Le- 
wjatana. Z tej samej notatki prasowej 
dowiadujemy się także, że sfery gospo­
darcze przygotowują się do współpracy 
nad reformą podatkową klubu B. B. 
A że w dzisiejszych czasach trudno 
przypuścić, aby ktoś chciał sam na sie­
bie kręcić powróz, przeto możnaby wno­
sić, że jednak reforma p. Hołyńskiego 
będzie zawierała jakieś ulgi.

Co te sprzeczności mają oznaczać i 
co z nich ostatecznie wyjdzie? Gzy p. 
Starzyński wykona to, co zapowiedział 
legjonistom w Tarnowie, czy to, o czem 
radził w swym gabinecie z p. Hołyń- 
skim? Czy śruba podatkowa podniesie 
się do góry, czy zaciśnie bardziej ku do­
łowi?

Ostateczną odpowiedź na te pytania 
da dopiero Sejm, ponieważ sprawy po­

Wojskowe znaczenie piatiletki
Mondes“ pisze w„Revue des Doux 

dalszym ciągu:

Jeśli Sowiety przedsięwzięły uprze­
mysłowienie bardzo szybkie Rosji, to 
nietyiko dla celów gospodarczych, ale 
także dla zapewnienia jej na każdą 
sposobność całego materjału wojenne­
go, którego może potrzebować, umoż­
liwiając wytwarzanie u siebie.

W rzeczy samej, stając na gruncie 
ściśle gospodarczym, widzi się, że plan 
ten jest źle pojęty. Nie odpowiada on 
potrzebom ludności Z. S. S. R-, fabry­
kacja przedmiotów pierwszej potrzeby 
jest zaniedbana, a przeciwnie niektóre 
gałęzie przemysłu, nie niezbędne, jak­
by się zdawało, są nadmiernie rozwi­
nięte. Wszystko się zmienia i wyja­
śnia, jeśli bierze się pod uwagę nie 
gospodarcze potrzeby kraju, lecz za­
mierzenia wojskowe.

Ciężki przemysł metalurgiczny i 
budownictwa mechanicznego, który 
uzyskał zdolność produkcji, zwiększo­
ną w stosunku 450 do 100 w porówna­
niu z okresem przed wojną,doszedł do 
rozmiarów niezrozumiałych ze wzglę­
du na potrzeby rynku Z. S. S. R., o 
czem tak pisał niedawno w „Poślednie 
Nowosti“ pewien znaczny współpra­
cownik Sowietów do niedawna, obec­
nie emigrant:

„Jeśli się weźmie pod uwagę to, źe 
wszystkie fabryki tego działu mogą wy­
twarzać broń i amunicję, łatwo zrozumieć 
ich ciągły rozrost. W razie wojny rząd so­
wiecki będzie musiał uzbroić nietyiko woj­
sko czerwone, ale także proletarjat wszyst­
kich krajów, W ten sposób plan piatiletki 
jest narzędziem wywołania zatargu wojen­
nego i ogólnej rozprawy“.

Podobnie przemysł chemiczny o- 
trzymał dotację 1 miljarda 500 miljo­
nów rubli i rozwinął się w sposób nie­
słychany. Dlaczego? Oczywiście dia-

datkowe do niego należą. Ktoby jednak 
już dzisiaj chciał swoje plany gospo­
darcze dopasować do przyszłych cięża­
rów publicznych, ten niech raczej liczy 
na to, co zapowiedziano w Tarnowie. 
Z tego, co mówił w marcu w Sejmie 
i Senacie p. Matuszewskis a co potem 
potwierdzali jego następcy, wynika, że 
w dążeniu do przywrócenia równowagi 
budżetowej mają być równocześnie zay 
stosowane i zmniejszenie wydiatków i 
zwiększenie dochodów i operacje po­
życzkowe. Gdy zaś te ostatnie nie do­
pisują. a wydatki czteromiesięczne za­
miast 750 — na coby może starczyło — 
wyniosły 900 miljonów, to niestety staje 
się aż nadto łatwem do przewidzenia, 
że „reforma podatkowa“ skończy się na 
zapowiedzianych nowych ofiarach.

Zresztą w tym kierunku nastawiona 
jest cała polityka rządów „sanacyjnych“ 
od samego ich początku.

P. Czechowicz, mimo ogromnych 
nadwyżek budżetowych, próbował dwu­
krotnie podnieść podatki, a mianowicie: 
gruntowy, majątkowy i od! lokali, oraz 
wprowadzić nowy podatek budynkowy 
na wsi, P. Miedziński podniósł opłaty 
pocztowe, a p. Kühn taryfy kolejowe.

P Matuszewski miał największy 
sukces, bo niezależnie od dokonanego 
poprzednio podwyższenia ceny spirytu­
su monopolowego przeprowadził w 
obecnym Sejmie: 1) podwyższenie ce­
ny zapałek, 2) rozszerzenie 10-proc. do­
datku do podatku dochodowego na u- 
posażenia urzędnicze, 3) podniesienie 
opłat emerytalnych i 4) podatku od kart 
do gry, nie mówiąc już o przyszłej tary­
fie kolejowej na linji Śląsk — Bałtyk.

Wreszcie p. minister Neugebauer 
uzyskał nowy podatek drogowy, z któ­
rym ma już i będzie miał jeszcze nie­
mało kłopotu.

Prawda — były i ulgi, a mianowicie:
, zwroty ceł, czyli premje eksportowe dla 
rolników i niektórych działów przemy­
słu oraz ulgi w podatku przemysłowym 
dla nięprowadzących prawidłowych 
ksiąg, na czem skorzystali głównie — 
Żydzi, Jednak w sensie ulgi te nie do­
równują wyżej wymienionym zwiększo­
nym ciężarom.

Ogólnie zatem kontredans podatko­
wy, który pod batutą „sanacji“ tańczy­
my od paru lat, wygląda w ten sposób, 
że robimy trzy kroki naprzód, a jeden 
wstecz. W dodatku ten krok wstecz czę­
sto bywa tylko zapowiadany, ale nie jest 
wykonywany.

Jakaś „reforma“ podatkowa będzie. 
Ale nie taka, o jakiej myśleli twórcy 
planu stabilizacyjnego i jakiej potrze­
buje nasze życie gospodarcze. M. K.

tego, że przyszła wojna ma być wojną 
chemiczną.

Gorączkowo zabrały aię również 
Sowiety do fabrykowania traktorów, 
tak dalece, że obecnie Rosja zajmuje 
drugie miejsce światowe w tym dzia­
le produkcji. W Stalingradzie wznie­
siono fabrykę, która może wytwarzać 
aż 50 tys. traktorów rocznie, gdy w A- 
meryce największe fabryki tylko po­
łowę tej liczby. Warsztaty Putiłow- 
skie są urządzone na wytwarzanie 25 
tys. traktorów, a w Charkowie 3 tys. 
Budująca się obecnie fabryka w Cze- 
liabińsku ma wytwarzać 40 tys. trak­
torów i taksamo druga jeszcze na U- 
krainie.

Skąd ta wytężona wytwórczość? 
Bo traktory, które w czasie pokoju są 
niewinneml maszynami rolniczemi, 
mogą w czasie wojny, zamienić się 
bardzo łatwo w wozy do ataków, po­
ciąg dział i t. d. Aby je w ruch wpra­
wiać, potrzeba nafty. Więc też Sowie­
ty, tak bogato uposażone w ten dar 
przyrody, ożywiły działalność swych 
pokładów naftowych i w ciągu dwu i 
pół lat wykonały w tej dziedzinie ca­
łość planu pięcioletniego, zdobywając 
miejsce drugie po Stanach Zjednoczo­
nych przed Wenezuelą.

Gen. von Seeckt judzi
Gen. vom Seeckt mie pozwala o sobie 

zapomnieć. Przeszedłszy z wojska na 
emeryturę, zaczął się czynnie zajmować 
polityką. Ogłosił nawet broszurę na te­
mat, jaka powinna być polityka zagra­
niczna Rzeszy. Obecnie znowu ukazał 
się jego artykuł w prasie amerykań­
skiej na temat zbrojeń. B. szef Reichs- 
wehry stara się przygotować teren do 
konferencji rozbrojeniowej, wiedząc, 
że zagadnienie to specjalnie interesuj« 
kraje anglosaski«.

Tezy jego nie są nowe. Źródłem 
wszystkiego zła, a nawet kryzysu go­
spodarczego są zbrojenia... Francji. 
Francja utrzymuje wielką armję i zmu­
sza do tego inne państwa, narażając je 
na wielkie wydatki. Czyni to w imię 
swego bezpieczeństwa, ale bezpieczeń­
stwo to rozumie jako zupełne zmiażdże­
nie Niemiec. Pokój francuski, to, zda­
niem gen. von Seeckta, pokój cmentar­
ny. Niemcy nie mogą się rozwijać 
Dlatego też należy przeprowadzić rów­
ność zbrojeń: albo Niemcy będą mogły 
się zbroić tak, jak Francja, albo Francja 
rozbroi się do granic niemieckich.

Artykuł gen von Seeckta miał uczy­
nić odpowiednie wrażenie na opinji 
anglosaskiej. Chodzi o montowanie 
przymierza przeciw „najbogatszemu i 
najlepiej uzbrojonemu państwu w Eu­
ropie“, czyli przeciw Francji. Gem. von 
Seeckt chce wyzyskać nieuniknione za­
wiści międzynarodowe.

Tymczasem „Berliner Tageblatt“ 
ostro zaatakował gen. von Seeckta, któ­
ry jest posłem do Reichstagu i człon­
kiem partji ludowej, do której należy 
min. spraw zagr., dr. Curtius. Pismo to 
twierdzi, że gen. von Seeckt nie mógł 
sobie obrać gorszej chwili do atakowa­
nia Francji, z którą Niemcy muszą te­
raz żyć w zgodzie ze względu na kre­
dyty. Istotnie nierealna polityka von 
Seecktów, nielicząca się z położeniem 
Niemiec powojennych, przyczyniła się 
walnie do obecnej ruiny Rzeszy Nie­
mieckiej.

W sprawie
zjazdu Młodych 0. W. P 

w Ryczywole
Prasa „sanacyjna“ znowu napada 

na O. W. P. tymrazem z powodu 
zjazdu Młodych O. W. P. w Ryczywo­
le. Zajścia, jakie tam miały miejsce, 
a o których natychmiast poinformo­
waliśmy czytelników, świadomie prze­
kręca się w celach bardzo przejrzy­
stych i dokładnie nam znanych. Tym­
czasem „Gazeta Wągrowiecka“ poda- 
je dalsze szczegóły, które całkowicie 
przeczą informacjom prasy „sanacyj­
nej“.

Krytycznego dnia 16 bm. — pisze
— zebrali się tłumnie Młodzi O. W. P. 
na zjazd w Ryczywole. Do ostatniej 
chwili byli pewni, iż nikt zjazdowi nie 
przeszkodzi, tem więcej iż mieli sło­
wo honoru burmistrza miaśla p. P., 
iż zezwoli im na pochód. Tymczasem 
dosłownie w ostatniej chwili dowie­
dzieli się, iż p. burmistrz piśmiennem 
rozporządzeniem zakazał pochodu.

Położenie było trudne. Odwołać 
zjazdu nie było już można, wszyscy 
Młodzi z okolicznych placówek zebra­
li się, przygotowano zjazd pod każ­
dym względem — a tu naraz zakaza­
no pochodu...

Zrozumiałe zdumienie i rozgory­
czenie ogarnęło młodzież, jednak, kar­
na i przyzwyczajona do posłuchu, spo­
kojnie udała się do kościoła. Po nabo­
żeństwie wychodząc zwartym szere­
giem z kościoła — ujrzeli Młodzi skie­
rowane ku sobie ostrza bagnetów kor­
donu policji, która zaczęła ich rozga­
niać, nie szczędząc razów kolbą. Re­
zultatem tego postępowania było po­
ranienie kilku Młodych. Kilku z nich 
otrzymało większe rany, a jeden (p. 
Bartkowiak — Oborniki) wyszedł z 
tego starcia z silnie rozciętem u- 
chem, tak, iż natychmiast musiał u- 
dać się do lekarza do opatrunku. Poli­
cjantem. który największą okazał gor­
liwość, był p. Kawecki z Ryczywołu.

Równocześnie policja aresztowała 
dwóch Młodych i to p. G. i p. B. — 
Aresztantów umieszczono w areszcie
— ogromnie niechlujnym. P. G. z Ry­
czywołu donosi, iż będzie musiał 
oddać swe ubranie do chemicznego 
odczyszczenia w Poznaniu, gdyż w 
stanie obecnym jest ono nie do użyt­
ku.

Na tem, jak pisze „Gazeta Wągro­
wiecka“, zakończyły się zajścia. Od­
było się następnie zebranie O. W. P., 
na którem przemawiali miejscowi 
działacze narodowi, a więc p. Jara- 
czewski. p. Krzemieniewska i p. Kuś- 
micki. Na zebraniu obecny był komen­
dant policji państwowej.

Ze swej strony nadmieniamy, że 
komendant policji Jackowski zezwolił 
iść Młodym czwórkami do kościoła. 
Pochód odbył się w zupełnym spoko­
ju. Kierownicy zjazdu pozostawali 
zresztą cały czas w kontakcie z wła­
dzami policyjnemi. Starali się iść jak- 
najdalej na rękę przepisom policyj­
nym. Zdawało się, że wszystko odbę­
dzie się w największym spokoju.

Sytuacja popsuła się nagłe po wyj-
/i
/

ściu Młodych z kościoła. Wówczas 
policja zaczęła stawiać bez powodu 
przeszkody Młodym. Wtedy też do­
szło do zajść. Należy nadmienić, że to 
nie Młodzi O. W. P przerwali kordon, 
ale tłum ludności, który zgromadził 
się na ulicy. Młodzi znajdowali się 
wówczas w innej części miasta. _

Z powodu zachowania się policji, 
nawet niektórzy zwolennicy „sanacji“ 
głośno wyrażali niezadowolenie i kry­
tykę, gdyż członkowie O. W. P. zgoła 
ńie dali powodów do wystąpień poli­
cji. Inna rzecz, że mogło dojść do 
większych przekroczeń, gdyby nie zim- 
.na krew kierownictwa zjazdu i kar­
ność członków O. W. P.

Po zajściach odbywały się libacje 
różnych „obrońców ładu i porządku“ 
nawet w żydowskich karczmach.

Zwróciło powszechną uwagę, że 
w czasie, gdy Młodzi byli w kościele, 
przybył do Ryczywołu p. Brzęk, sekre­
tarz starostwa w Obornikach. Od tej 
chwili zmieniło się zachowanie policji 
na niekorzyść Młodych.

Zbrojenia świata w cyfrach
Wkrótce na półkach księgarskich 

ukaże się siódmy „Rocznik Zbrojeń“ 
Ligi Narodów. Wyjmujemy z niego po­
zycje budżetowe poszczególnych 
państw świata za rok 1931, przezna­
czone na zbrojenia.

Ogólna suma wydatków na zbroje­
nia wynosi łącznie 4.157.931.958 dola­
rów. Na czele 60 państw, tyle podo­
je rocznik w tym wykazie, kroczą Siąj- 
ny Zjednoczone A. P., których pozycja 
zbrojeniowa wynosi 707.425.000 doi. 
Drugie miejsce zajmuje Z. S. R. R. z 
suma 578.943.000 doi., trzecie Francja 
z 466.960.000 doi., czwarte Wielka Bry- 
tainja z 465.255.000 doi. (Jeśli zsumo­
wać wydatki zbrojeniowe dominjów 
brytyjskich łącznie, z Indjami 1 dodać 
je do wydatków Wielkiej Brytanji, su­
ma ta wyniosłaby 726.731.065 doi., czyli 
więcej, niż dla Stanów Zjednoczonych 
A. P.) Za Wielką Brytanją kroczy 
Italja i Japonja z sumami 248.946.500 
i 236.861.500 doi. Sześć państw wyżej 
wspomnianych, dają łącznie sumę 
2.704.391.000 dok, czyli prawie 2/3 wy­
datków zbrojeniowych całego . świata. 

Siódme miejsce zajmują Niemcy z
171.923.040 doi., ósme Hiszpanja z 
112.583.300 doi., dziewiąte Chiny z 
94.201.650 doi., dziesiąte Polska z 
92.073.000 dolarów.

Bezrobocie
w poszczególnych zawodach

Na ogólną liczbę 255.887 bezrobot­
nych, zarejestrowanych na terenie ca­
łej Polski w dniu 8 b. m„ bezrobocie 
w poszczególnych zawodach przedsta- 
wiało się następująco: górnicy .— 
13.587 bezrobotnych (w tem Sosnowiec 
1.653, Drohobycz 1.181, Śląsk 9.303), 
hutnicy w metalu — 2.537 (w tem na 
Śląsku 2.028), szklarze — 2.821 (w tem 
Warszawa 482, Piotrków 548), meta­
lowcy — 21.802 (w tem Warszawa 3.341, 
Łódź 2.319, Sosnowiec 1.361, Drohobycz 
1.072, Śląsk 6.395), włókiennicy — 
22.737 (w tem Łódź-mlasto 13.771, Łódź- 
okręg 2.572, Częstochowa 1.264, Sosno­
wiec 1.049, Żyrardów 554, Białystok 
815, Biała 763, Śląsk 630), robotocy bu­
dowlani — 17.435 (w tem Warszawa 
2.585, Łódź 934, Sosnowiec 827, Lwów 
970, Poznań 724, Śląsk 4.679), pracow­
nicy umysłowi — 30.499 (w tem War­
szawa 5.339, Łódź 2.741, Sosnowiec 879, 
Radom 475, Kraków 749, Białystok 
623, Stanisławów 734, Lwów 1.819, 
Równe 868, Brześć n/Bugiem 745, Wil­
no 883, Bydgoszcz 1.179, Poznań 2.516, 
Śląsk 4.060, Gdynia 213).

Na ogólną liczbę 255.887 bezrobot­
nych w Polsce, liczba bezrobotnych ro­
botników niewykwalifikowanych wy­
nosiła 122.798 osób.

Liczba częściowo zatrudnionych na 
dzień 8 b. m. wynosiła 119.510 osób, 
z czego przez 1 dzień w tygodniu pra­
cowało 4.094 osoby, przez 2 dni — 
10.986, przez 3 dni — 34.973, przez 4 
dni — 37)282 i przez 5 dni w tygodniu 
— 31.371 osób.

Zasiłki ustawowe w dniu 8 b. m- 
pobierało 71.030 bezrobotnych.

Niebezpieczne figle pioruna
Piła, 21. 8. (PAT.) Niezwykłe zda­

rzenie miało miejsce we wsi Koczała 
(Flotenstein) w powiecie człuchow- 
skim. Piorun wpadł do izby, w której 
przy kołysce dziecka siedzieli rodzice, 
poraził kobietę i jej męża, a choć ko­
łyska wywróciła się — dziecku mc się 
nie stało. Porażona kobieta dopiero po 
8-miu dniach odzyskała przytomnść.
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Organizacje ziemiańskie
o polityce zbożowej

Krytyka posunięć interwencyjnych — O opłacalność 
gospodarki rolnej

Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Za­
rząd główny Rady Naczelnej Organi- 
zacyj Ziemiańskich na swem posie­
dzeniu 19 bm„ przedyskutowawszy 
sprawę bieżącej polityki zbożowej, 
stwierdził, że rezolucje powzięte na■ 
konferencji rolniczej w ministerstwie 
rolnictwa 16—18 czerwca rb. co do po­
lityki zbożowej niestety widocznie nie 
dość jasno skrystalizowały plan dzia­
łania na obecną kampanję zbożową. 
Położenie bowiem głównego nacisku 
tylko na działanie kredytów zastawo- 
wych przy braku innych, przewidzia­
nych zresztą przez konferencję, rodza­
jów interwencji — z chwilą rozpoczę­
cia żniw musiało dać wyniki ujemne.

Konferencja rolnicza jako swą na­
czelną zasadę słusznie przyjęła wy­
tworzenie warunków opłacalności pro­
dukcji zboża, którą otrzymać można 
jedynie za pomocą oderwania się od 
deficytowego poziomu cen obecnych 
na rynku światowym i podtrzymania 
ceny zboża na rynku krajowym. Za­
tem interwencja obecna, zmierzająca 
jedynie w kierunku utrzymania ceny

światowej plus premja, godzi w na­
czelną zasadę ustaloną na konferencji 
rolniczej min. rolnictwa. Dlatego na­
leży bezzwłocznie zastosować wszyst­
kie przewidziane środki interwencji w 
dążeniu do ceny opłacalnej, tem wię­
cej, że zarówno sytuacja na krajowym 
rynku zbożowym, jak i dobra orjenta- 
cja rolników, którzy w b. roku nie u- 
legli panice i wstrzymują się ze sprze­
dażą — stwarza doskonałą podstawę 
do właściwej interwencji, idącej w 
kierunku jak najszybszego oderwania 
się od ceny światowej.

Kredyt pod zastaw zboża, który 
może być jedynie ważnym czynnikiem 
pomocniczym akcji interwencyjnej, 
nie spełnił dotychczas w całości swo- 
jegozadania, gdyż sumy na ten cel w 
obecnej chwili przeznaczone są bez­
względnie niewystarczające. Równo­
cześnie duża ilość rolników z kredytu 
tego korzystać nie może, gdyż szereg 
banków wbrew intencji rządu, utrud­
nia korzystanie z tego kredytu, żąda­
jąc uciążliwych dodatkowych zabez­
pieczeń.

To przecież 
nic nie kosztuje .. .

Z Pomorskiego Związku Ziemian
Toruń, 21. 8. (Tel. wł.) W czwar­

tek odbyło się w Toruniu doroczne 
walne zebranie Pomorskiego Związku 
Ziemian, któremu przewodniczył 
szambelan Komiero-wski. W przemó­
wieniu inauguracyjnem p. Komierow­
ski przedstawił zebranym starania, 
jakie Związek czyni w celu naprawie­
nia beznadziejnej sytuacji, w jakiej 
się obecnie znajduje rolnictwo. Na­
stępnie wygłosił p. Komierowski ob­
szerne sprawozdanie, nad którem wy­
wiązała się dyskusja i które przyjęto 
do wiadomości.

Do zarządu głównego wybrano ja­
ko członków pp. Jerzego i Jana Ślą­
skich. Zkolei p. Dąbski odczytał re­
zolucje, które były wyrazem postula­
tów wysuniętych w sprawozdaniu p. 
Komierowskiego. Nad rezolucjami wy­
wiązała się bardzo ożywiona dyskusja, 
która wykazała, że w sferach ziemiań­
skich zapanowała depresja. Padały 
różne twierdzenia, że rezolucje i po­
stulaty Związku Ziemian Pomorskich 
pozostają nieuwzględnione. Między 
innymi p. Hulewicz stwierdził, że w 
Warszawie nie docenia się znaczenia 
Pomorza. Utarło się tam mniemanie, 
że żądania Pomorza są dążeniami do 
uprzywilejowania niczem nieuzasad­
nionego.

P. Dąbski oświadczył, że „sanacja“ 
nie powinna polegać na osadzaniu sta

nowisk ludźmi, oddanymi jednemu 
człowiekowi, lecz na gruntownem u- 
zdrowieniu życia życia gospodarczego, 
które się obecnie znajduje na fałszy­
wych torach, co przypisać należy 
błędnej polityce i nieodpowiedniemu 
ustawodawstwu. „Już 5 lat — mówił 
p. Dąbski — wszystko się przygotowu­
je, Skoro tak dalej pójdzie to zban­
krutujemy. Przyszłość będzie musía­
la stwierdzić, że dziś w Polsce wie się, 
że jest źle, ale nie chcą wiedzieć o tem 
ci, którzy mają władzę w ręku“. Słowa 
te przyjęli zebrani oklaskami.

Przemawiali także nieliczni opty­
miści, ale głosy ich były odosobnione. 
W wyniku dyskusji przyjęto rezolucję 
wysuniętą w sprawozdaniu. Przema­
wiał również wiceprezes rady naczel­
nej organizacyj ziemiańskich p. Józef 
Wielowieyski, który powiedział, że 
„rolnictwo polskie stoi nad przepa­
ścią“. Jedno nas tylko pociesza i ra­
tuje — mówił — że, gdyby rolnictwo 
polskie upadlo, upadek jego pocią­
gnąłby w przepaść całą Polskę, a z te­
go rząd zdaje sobie sprawę i nie ule­
ga wątpliwości, że uczyni wszystko, 
aby temu zapobiec“.

Zaznaczyć należy, że pp. Dąbski i 
Hulewicz są kierownikami ruchu „sa­
nacyjnego“ wśród • ziemian na Pomo­
rzu.

Pan nie będzie Zadowolony ’

Jeśli Pan chce poznać światowej stawy
krem do golenia Palmolive, — to może
Pan to uczynić na nasze zupetne ryzyko,
— kupując dziś jeszcze tubę kremu.
Tubę tę zechce Pan zużyć do połowy.
Jeśli Pan po tej próbie nie dojdzie do
przekonania, że golenie przy pomocy
łagodnej, miękkiej obfitej piany kremu
do golenia Palmolive jest prawdziwą
przyjemnością, — prosimy odesłać nam
opróżnioną do połowy tubę, abezwłocz»
nie zwrócimy Panu wydane pieniądze.
Co/gale-PabmHre, Sp. y o. o..
ul. Rymarska 6. Warf^aua. ~ U

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 8.9475 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
8.929 zl.

Kurs guld. gd, Bank Polski oddział w 
Poznaniu, płacił .dziś za 100 guld gd. w 
dewizach 172.94 do 173.20 zł., gotówką 172.60 
złotych.

8% listy dolarowe w zlocie amortyzacyjne
78% O.

(Kurs w złotych)
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 14.75 O. 

Tendencja spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA

O

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu

Uroczyste otwarcie 
nowego parlamentu bułgarskiego

Ulowa tronowa króla Horysa — Hałaśliwa manifestacja 
posłów komunistycznych

Poznań, dnia 21. 8 1931
Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
„Ceny orjentacyjne“ 

parytet Poznań
Żyto nowe — zdrowe, suche 19.75— 20.C0 

Usposobienie słabsze.
Pszenica nowa zdrowa sucha 19.50— 20.50 

Usposobienie spokojne.
Jęczmień przemiałowy . . 16.75— 18.75

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . . . 20.50— 22.50

Usposobienie spokojne. .
Owies........................................15.50— 16.50

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia 65% wł work. 31.25— 32.25 

Usposobienie spokojne.
Mąka pszenna 65% wł. work. 32.00— 34.00 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie.........................13.00— 13.75
Otręby pszenne.........................13.00— 14.C0
Otręby pszenne (grube) . . 13.75— 14.75

................................ 26.00— 27.00

z dnia 21. 8. 1931.
Waluty Gotówka

Dolary Stanów Zjedn. tr.: 8,95; sp.: 8,97
kup.: 8,93.

Dewizy:
kup.trans. sprzed.

Gdańsk 173.33 173.71 172.90
Holandja 360.15 361.05 359.25
Nowy Jork

czeki 8.925 8.945 8.905
Nowy Jork

kabel 8.929 8.949 8.900
Londyn 43.39 43.50 43.28
Paryż 35.01 35.10 34.92
Praga 26.45 26.51 26.39
Szwajcarja 173.80 174.23 173.37
Wiedeń 125.50 125.81 125.19
Włochy 46.73 46.85 46.61

Tendencja przeważnie mocniejsza z wy­
jątkiem dolara.

Papiery wartościowe i obligacje:
3% poż. bud.............................. 33.25
5% poż. konw.......................... 44.25

Akcje w złotych: •
Bank Polski ......
Lilpop.......................................

0.00—113.50 
0.00— 15.25

Sofia, 21. 8. (PAT.) Wczoraj odby­
ło się uroczyste otwarcie pierwszej 
nadzwyczajnej sesji nowej izby posłów, 
która wyszła z czerwonych wyborów 
powszechnych.

Przewodnictwo objął przewodniczą­
cy ze starszeństwa pos. Danew, b. pre- 
mjer. Izba dokonała wyboru prezy­
dium. Przewodniczącym Izby wybrany 
został Stefan Stefanów, przemysło­
wiec i wpływowy członek partji demo­
kratycznej.

Sofia, 21. 8. (PAT.) Pierwsze po 
siedzenie nowej izby otwarto mową 
tronową króla Borysa, Mowa tronowa 
podkreśla, że kryzys ekonomiczny w 
Bułgarii dotknął przedewszystkiero

producentów rolnych i wobec tego 
przedewszystkiem należy nieść pomoc 
ludności wiejskiej. W zakresie spraw 
zagr. mowa tronowa podkreśla zna­
czenie zagwarantowania pokoju mię­
dzynarodowego i ustalenia współpracy 
narodów.

W chwili wkroczenia króla Borysa 
do sali Izby posłów deputowani komu­
niści urządzili hałaśliwą manifestację, 
która ■wywołała zarówno na sali jak i 
na galerji entuzjastyczną kontrmani- 
f©stację. Okrzyki komunistów: Niech 
żyje repnbliwa sowiecka i precz z fa­
szyzmem — zostały zagłuszone całko­
wicie przez okrzyki na cześć króla.

Rzepak 
Groch Victoria 24.00— 27.0C

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcja na odmiennych warunkach:

żyta 120 tonn, pszenicy 115 tonn, jęczmie­
nia 108 tonn.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji notowania cen.
Poznań, dnia 21. 8. 1931 

Spędzono: wołów 5, buhai 16, krów 43,
cieląt 221, owiec 6, świń 519.

Tendencja utrzymana.
Komentarz.

Dla papierów państw, tendencja cokol­
wiek mocniejsza. Z akcyj bankowych 
utrzymany Bank Polski, z metalurgicznych 
Lilpop.

»Uwolnieni® Europy
z niewoli traktatów“

Ołos niemieckiego agenta, będącego 
senatorem amerykańskim

Nowy Jork, 21. 8. (PAT.) Sen. 
Borah wyraził pogląd, iż byłoby stra­
tą czasu proponować anulowanie dłu­
gów wojennych bez uwolnienia Euro­
py z niewoli traktatów pokojowych i 
zbrojeń“. Sen. Borah jest zwolenni­
kiem rozpatrzenia sprawy skreślenia 
długów, lecz towarzyszyć temu winien 
realny program odbudowy Europy 
Pod względem politycznym i gospo­
darczym.

Komuniści przeciw
regulaminowi więziennemu

Wczoraj komuniści, których w Po­
znaniu jest nie wielu, zrzeszeni w mię­
dzynarodowym związku „Mopr“, roz­
rzucali ulotki nawołujące do zaprote­
stowania w dniu dzisiejszym przeciw­
ko nowemu regulaminowi więzienne­
mu. Ulotki domagają się poza tem 
zwolnienie więźniów politycznych.

Policja wobec tego jest przygotowa­
na, by stłumić wszelkie występy ko-
munistyczna, i*)

POZNAASKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, dnia 21. 8. 1931. 

Dzisiejsze zebranie giełdowe miało prze­
bieg spokojny.

Z papierów państwowych poszukiwano 
5% pożyczkę konwersyjną po 43%%, poza 
tem 4% pożyczkę inwestycyjną po 83.— 
bez notowania. Z papierów lokacyjnych 
Pozn. Ziem. Kredyt., które bez wyjątku 
ofiarowano notowano 8% listy dolarowe 
stare po 88%%, 8% listy dolarowe amor­
tyzacyjne po 78% oraz 6% listy żytnie po 
14.75 w oddaniu.

Z akcyi bankowych względnie przemy­
słowych ofiarowano jedynie Bank Polski 
po 112.— bez odbiorców, poszukiwano zaś 
Romana Maya po 19.— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału):
5% Pożyczką konwersyjną 43%% P.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt

88%% O.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 21. 8. 1931. 

Pszenica march. nowe zbiory 221.00—223.00
Tendencja słaba.

Żyto march. nowe zbiory . 166.00—168,00 
Tendencja słaba.

Jęczmień pastewny i prze-
my słowy.............................. 152.00—162.00
Tendencja spokojna.

Owies march........................... 147.00—156.00
Tendencja słabsza.
Stary owies i dobre gatunki ponad 

notowania
Mąka pszenna......................... 27.50—33.75

Tendencja utrzymana.
Mąka ze starej pszenicy i najlepsze ga­

tunki ponad notowania.
Mąka żytnia ......................... 24.10—26.75

Tendencja nieco słabsza.
Otręby pszenne.................... 11.75—12.15

Tendencja utrzymana.
Otręby żytnie .................... 10.25—10.75

Tendencja utrzymana.
Rzepak ........................................ 140.00—150.00

Tendencja cicha.
Groch Victoria......................... 24.00—31.00
Groch pastewny.................... 18.00—20.00
Makuchy lniane .... 13.20—13.30
Wytłoki suche paryt. Berlin 7.00— 7.10 
Śrót Soya................................... 11.70—12.40

Ogólna tendencja słaba.
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Bezczelny napad bandycki w Warszawie
Rano opuścił wiezienie, wieczorem dokonał rabunku

Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) — 
Wczoraj wieczorem napadnięto na ka­
sjera tartaku parowego Sadowskiego 
na Pradze. Po ogłuszeniu dozorcy 
bandyci weszli do kagy, gdzie znajdo­
wało się kilkanaście tysięcy złotych 
przeznaczonych na wypłatę robotniczą. 
W kantorze znajdował się kasjer i syn 
właściciela, inżynier Sadowski. Ban­
dyta Robak, wszedłszy do pokoju, na­
pad! na kasjera i ogłuszył go uderze­
niem kastetu, poczern rzucił się na in­

Program działalności 
komisarza rządowego w Gdyni

(Korespondencja własna „Kurjera Poznańskiego“)
Gdynia, 20 sierpnia. 

Wczoraj odbyło się tutaj posiedze­
nie rady miejskiej, któremu przewod­
niczył poraź pierwszy nowoustano- 
wiony komisarz rządu dr. Zygmunt 
Zabierzowski. Komisarz wygłosił pra­
wie dwugodzinne przemówienie.

W sprawie narzuconego Gdyni u- 
stroju komisarycznego oświadczył na 
wstępie p. Zabierzowski, że jako dy­
rektor departamentu organizacyjnego 
w M. S. W. był jednym z twórców de­
kretu i może stwierdzić, że dekret nie 
ma w sobie momentów natury poli­
tycznej, lecz wypływa jedynie z tro 
ski państwa o Gdynię. Ustrój komi­
saryczny przewidziany na lat pięć, rre 
zamierza zgnieść czynnika samorzą­
dowego i obywatelskiego, lec’ prag­
nie usprawnić administrację miasta, 
zwiększyć dozór państwa, ponieważ 
9,10 budżetu w Gdyni pokrywa skarb, 
i wreszcie wytknąć Guyni wyraźną 
łńiję rozwoju. Administracją Gdyni 
ma się wiązać bardziej bezpośrednio 
7 czynnikami decydującemu, co osiąg­
nięto przez ograniczenie instamyj, 
czyli częściowe wyzwolenie Gdyni 
zpod władzy wojewody pomorskiego. 
Ogłoszenie wykonawcze wydane bę­
dzie — według słów p. Zabierzowskie- 
go — po ukończeniu sezonu letnisko- 
wo-budowlanego, gdy w Gdyni zapa­
nuje spokój. Tak do obecnej rady 
miejskiej, jak i do przyszłej (komisa­
rycznej) p. Zabierzowski odnosić się 
chce jako do organu najbliżej z nim 
współpracuj ącego.

Wskutek nowego ustroju skasowa­
no na terenie Gdyni magistrat i sta­
rostwo grodzkie. W najbliższym cza­
sie radzie miejskiej będzie przedłożo­
ny statut organizacyjny komisarjatu.

Najcięższa do opanowania jest w 
Gdyni sytuacja finansowa. Według 
zestawień, które komisarz rządu 
przedstawił w Warszawie, długi Gdy­
ni, tak długoterminowe, jak i krótko­
terminowe, wynoszą razem 28.261.044 
zł, a na ich obsłdgę w bieżącym roku 
budżetowym potrzeba 4.310.000 zł, z 
czego 1.106.000 zł na spłatę, a 3.114.000 
zł na procenty. Trudno wymagać, że­
by miasto portowe można było zbudo­
wać tylko z podatków, które wpłaca 
jedno pokolenie, — powiedział p. Za­
bierzowski, — ale fakt pozostanie 
faktem, że dotychczasową politykę fi­
nansową miasta charakteryzowało 
brnięcie w długi bez oglądania się na 
skutki. Celem pokrycia bieżących zo­
bowiązań zaciągano nowe długi, czę­
sto na bardzo niewygodnych warun­
kach.

Obecnem dążeniem jest skonwerto- 
wanie długów krótkoterminowych i 
najszybsza spłata długów niewygod­
nych. Dzięki zabiegom w Banku Go­
spodarstwa Krajowego udało się już 
zamienić 7.800.000 zł długu krótkoter­
minowego na zobowiązanie mniej u- 
ciążliw-e, długoterminowe. Celem wy­
dostania się z „impassu finansowego“ 
w którym znalazła się Gdynia, komi­
sarz rządu przedstawił radzie miej­
skiej szereg środków zaradczych. 
Przedewszystkiem realna i oszczędna 
gospodarka. Sporządza się prelimi­
narze miesięczne. Naczelnikom wy­
działów nie wolno pod osobistą odpo­
wiedzialnością robić zakupów na kre­
dyt. Wszystkie asygnaty rozchodowe 
podpisywane są wyłącznie przez ko­
misarza rządu. Gospodarka miasta 
Gdyni ujęta będzie w ramy trzech 
budżetów.

Pierwszy budżet zwyczajny zamy­
ka się po stronie dochodów i rozcho­
dów sumą 2.235.000 zł. Mimo zmniej­
szenia wydatków na administrację o 
18 proc., powiększone zostały wydatki 
pa kulturę, oświatę i lecznictwo, przy- 
czem plus dochodów wyraża się w 
preliminarzu sumą 295.000 zł, co prze­

żyniera Sadowskiego. Tymczasem ka­
sjer odzyskał przytomność, zaczął 
strzelać do bandyty i poranił go. Ban­
dyta zebrał siły, wypadł z kantoru i 
począł uciekać z towarzyszami. Nie­
bawem siły go opuściły i został zaraz 
aresztowany.

Dodać należy, że bandyta ten, na­
zwiskiem Robak, zrana opuścił więzie­
nie, gdzie odsiadywał karę za zabój­
stwo. (w)

znaczone będzie na pokrycie niecier- 
piących zwłoki zaległości.

Drugi budżet, długów, potrzebuje 
pokrycia w sumie 4.310.000 zł. W tym 
celu będą poświęcone wszystkie do­
chody z przedsiębiorstw miejskich w 
sumie przeszło 1.800.000 zł. Deficyt 
tego budżetu, dosięgający 2% milj. zł 
zmniejszy się przez konwersję zobo­
wiązań i przy pomocy państwa, lub 
wygodnej, długoterminowej pożyczki.

Trzecim budżetem jest preliminarz 
inwestycyj. które w Gdyni, powstają- 
cem mieście, są konieczne. W budże­
cie tym jest tylko strona rozchodowa. 
Komisarz rządu uzyskał od skarbu 
państwa gwarancję na pożyczki in­
westycyjne do sumy 17 miljonów zło­
tych, oprócz tego na najbliższą sesję 
sejmu złożony będzie projekt nadania 
miastu Gdyni okolicznych terenów 
państwowych o obszarze kilkudziesię­
ciu tysięcy hektarów. Majątek ten da 
Gdyni hipoteczną możność zaciągania 
wygodnych pożyczek, a oprócz tego 
dochód, który preliminuje się na su­
mę przynajmniej jednego miljona zło­
tych. Pieniądze te będą przeznaczone 
na inwestycje. Na bieżące wydatki 
inwestycyjne uzyskano ostatnio w 
Warszawie sumę przekraczającą 2 
milj. zł. Obecnie buduje się dwie no­
we szkoły powszechne na Witaminie 
i w t. zw. działkach chylońskich, oraz 
powiększa szkołę na Oksywiu. W naj­
bliższym czasie przystąpi się do budo­
wy prowizorycznej hali targowej i 
jednego pawilonu szpitala zakaźnego. 
Pomyślnie załatwiona została jeszcze 
sprawa oświaty przez to, że z bieżą­
cym rokiem szkolnym będzie otwarte 
gimnazjum miejskie z pełnemi pra­
wami państwowemi.

Co do sprawy bezrobocia w Gdyni, 
to powiedział p. Zabierzowski, żę kwe- 
stja ta jest, narazie zażegnaną, bo bez­
robotnych jest w Gdyni teraz tylko 67 
robotników. Kwest ją otwartą pozosta­
ła tylko sprawa zatrudnienia około 
400 marynarzy, dla których pracy, 
przynajmniej w ich zawodzie, obecnie 
znaleźć nie można.

Panu komisarzowi Zabierzowskie- 
mu odpowiedzieli: były prezes rady 
miejskiej p. Nowaekj i radny Stróżyń- 
ski, przedstawiciel ugrupowań naro­
dowych. Polacy, zebrani w Gdyni z 
wszystkich dzielnic Polski, ze wszyst­
kich stanów i klas społeczeństwa, sta­
ją do pracy z hasłem dobra i rozwoju 
wielkiej Gdyni.

Radny Stróżyński wyraził nadzie­
ję, że komisarz rządu przyczyni się do 
tego, że w Gdyni zapanuje sprawiedli­
wość i praworządność, i, że poskro­
mione będą niecne wybryki jednostek, 
które demoralizowały tutejsze społe­
czeństwo. Gdynia ma specjalne powo­
łanie; społeczeństwo gdyńskie stoi na 
posterunku jako straż naszego uko­
chanego Bałtyku J nie może dopuścić, 
żeby do załogi wkradały się osobiste 
występki, nie licujące z powagą miej­
sca. Z terenu Gdyni winni być usu­
nięci uprzywilejowani i krzywdziciele, 
osobnicy, którzy nie dopuszczają do 
zapanowania w Gdyni braterskiej jed­
ności.

Słowa p. radnego odnosiły się do 
tych jednostek, które zatrudniane w 
biurach magistrackich, zajmowały się 
i zajmują rozbijaniem społeczeństwa 
tutejszego i w wyborze środków walki 
z przeciwnikami politycznymi nie co­
fały się przed posługiwaniem się zbi­
rami i opryszkami. F o b.

Hajdamacki terror polityczny
Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Pod 

drzewami domu proboszczą grecko-ka- 
tolickiego w Tarnopolu, ks. Góreckie­
go, wybuchła petarda, podłożona z 
zemsty politycznej, (w)

WYPADANIU WŁOSOWNALZZ* 
ZAPOB/ZC ZAWCZASU.1 

«żywa/

WtOSY PRZESTANĄ WYPADA 
A NOWE ODROSNĄ

S.STEMPNIEWICZ ss= 
— POZNAŃ

Pw 6102-& 1869

Przeciw zlikwidowaniu 
sądu okręgowego 

w Gnieźnie
Gnieźnieńskie organizacje gospo­

darcze, a mianowicie Związek Praco­
dawców, Stowarzyszenie Właścicieli 
Gruntów, Związek Cechów, Towarzy­
stwo Przemysłowców i Towarzystwo 
Kupców, wysłały pismo do ministra 
sprawiedliwości, uzasadniające prośbą 
o zaniechanie zamiaru zlikwidowania 
sądu okręgowego w Gnieźnie w sposób 
następujący:

Miasto Gniezno jest kolebką pań­
stwa polskiego i od zarania polskości 
posiadało sąd okręgowy względnie in­
stytucją równorzędną, dalej jest stoli­
cą Prymasa Polski i z tych powodów 
słusznie rości sobie prawo, aby w mu- 
rach jego mieściły się wyższe instytu­
cje państwowe, a do których należy 
w pierwszej linji sąd okręgowy.

Zniesienie tutejszego sądu okręgo­
wego zniechęciłoby i poderwałoby za­
ufanie do władz polskich u nieomal 
wszystkich obywateli obecnego obwo­
du. Bo o ile zmuszeni będą na dalsze 
i uciążliwe podróże do przynależnej 
instytucji sądowej, natenczas każde­
mu narzuci się nieodparte wrażenie, 
że okręg tutejszy pod względem urzą­
dzeń państwowych i kulturalnym co­
fnięty został o cały wiek wstecz.

O ile zniesienie sądu okręgowego 
wyniknąćby miało z względów o- 
szczędnościowych, to w dodatni rezul­
tat śmiemy bardzo wątpić, bo przeko­
nani jesteśmy jak najmocniej, że roz­
jazdy sądu jak j przyjazdy świadków 
z dalszych stron na rozprawy połączo­
ne będą z daleko większemi kosztami, 
niż obecnie wynoszą koszta utrzyma­
nia sądu okręgowego w Gnieźnie.

Natomiast miasto Gniezno ponio­
słoby niepowetowaną szkodę, bo już i 
tak cierpi okronnie z przyczyny zli­
kwidowania całego szeregu przedsię­
biorstw i jest faktem stwierdzonym, 
że w Polsce zachodniej Gniezno posia­
da największy procent bezrobotnych.

Na wypadek skasowania sądu o- 
kręgowego miasto podupadnie zupeł­
nie, bo rzesze interesentów sądu, będą 
dla handlu i przemysłu na terenie tu­
tejszym bezpowrotnie stracone, co 
nadzwyczaj ujemny wpływ mieć bę­
dzie na możność płatniczą, już i tak 
coraz więcej się kurczącej liczby płat­
ników podatku.

Dalej wskutek skasowania sądu o- 
kręgowego, miasto nozbyłoby się całe­
go zastępu inteligencji zawodowej, co 
niechybnie przyczyni się do obniżenia 
poziomu umysłowego i kulturalnego 
naszego prastarego grodu królewskie­
go.

Jest faktem stwierdzonym, że są­
siednie sądy okręgowe, t. j. w Pozna­
niu i Bydgoszczy, przeciążone są pra­
cą, wskutek czego interesenci już o- 
becnie na wyrok czekać muszą całemi 
latami. Przez skasowanie tutejszego 
sądu okręgowego i przydzielenie, bądź 
to w całości lub też częściowo, do po­
wyżej wspomnianych sądów, nawał 
pracy w tych sądach zostanie spotęgo­
wany, co tern większy ujemny wpływ 
mieć będzie na sprawny i szybki wy­
miar sprawiedliwości, naczem wła­
dzom państwowym winno szczególnie 
zależeć.

Dlatego wskazanem byłoby sąd o- 
kręgowy w Gnieźnie powiększyć przez 
przyłączenie sądów grodzkich w Kcy- 
ni, Żninie i Strzelnie jako najbliższych 
i mających dogodną komunikację z 
Gnieznem. Temsamem zostałby sąd 
okręgowy w Bydgoszczy odciążony; 
pozatem przydzielenie sądów tych do 
tutejszego okręgu odpowiadałoby za­
mierzonemu podziałowi administracyj­
nemu między województwami poznań- 
skiem i pomorskiem.

Z Stronnictwa Narodowego
Zebranie w Opalenicy

Zebranie zagaił zast. prezesa p. A- 
dam Spendowski, witając posła dr. 
Wróbla,' gości pozanaiejscowych oraz 
zebranych członków i sympatyków 
Stron. Narodowego. Równocześnie za­
znaczył, iż mimo że zebranie odbywa 
się za zaproszeniami, znajduje się p.

OSTATECZNE MEMENTO
pod adr. p. R. STEYSPALA, 
fabrykanta muchołapek w Białej.
Publiczne odgrażanie się sądem i roz­
syłanie hałaśliwych oyrkularzy do 
odbiorców, nie przesadza bynajmniej 
sprawy, której rozstrzygnięcia wycze­

kujemy z całym spokojem.
Nasi odbiorcy będą nadal sprzedawali 
rozpowszechnione, wprawdzie nie 
w Niemczech, ale za to w całej Polsce

„ALFA"MUCHOŁAPKI
„ALTESSE WISŁA“ s k.Akc 

w Krakowie, ul. Długa 17.
Tw 295

%
burmistrz z komendantem policji p. 
Ludwiczakiem na czele bez zaprosze-
nia, i poprosił tych panów jak również 
innych, którzyby tego zaproszenia nie 
posiadali do opuszczenia sali. Na to 
przystąpił do stołu prezydialnego ko­
mendant policji, p. Ludwiczak i popro­
sił o wylegitymowanie się obecnych 
zaproszeniem. To legitymowanie się, 
odbywało się dwukrotnie, gdyż po 
pierwszem burmistrz twierdził wciąż, 
że nie wszyscy mają zaproszenie. Po 
ostateeznem stwierdzeniu, że na sali 
są tylko zaproszeni, zapytał się p. po­
seł dr. Wróbel burmistrza, czy świa­
dom jest tego, że pozostając wbrew 
woli gospodarzy na zamkniętem zebra­
niu, łamie prawo. Odpowiedź twier­
dząca i oświadczenie, że mimo to po­
zostanie, wywołały wielkie wrzenie, 
które uspokoił p. dr. Wróbel oświad­
czeniem, że p. burmistrbz pociągnięty 
zostanie do odpowiedzialności

Na przewodniczącego zebrania za­
proponował p. Spehdowski p. dr. Mi­
kołajczyka, który za jednomyślną zgo­
dą zebranych przyjął przewodnictwo i 
porządkując się programowi obrad u- 
dzielił głosu do referatu p. dr. Wró­
blowi. Pan poseł w wymownych sło­
wach zobrazował metody, które po­
przedziły ostatnie wybory, kulminują­
ce w Brześciu, poczern omówił szcze­
gółowo gospodarkę sanacyjni, prze­
kroczenia budżetowe, nowe ciężary — 
i skutki tego wszystkiego, ponoszone 
przez Polskę zarówno wewnątrz kraju, 
jak i na terenie zagranicznym. Scha­
rakteryzowawszy postawę wobec tego 
poszczególnych stronnictw, podkreślił 
rolę obozu narodowego, a szczególnie 
ruchu młodych, gnębionego przy uży­
ciu takich środków, jak denuncjacje i 
prowokacje. Ruch narodowy zgnębić 
się jednak nie da. Przyszłość do niego 
należy. Referat zebrani nagrodzili nie­
milknącą burzą oklasków, której z 
pewnością z niewielkiem zadowole­
niem przysłuchiwał się p. burmistrz i 
komendant „Strzelca“ w jednej osobie, 
Andrzej Duda.

W dyskusji przemawiał dr. Miko­
łajczyk, dziękując dr. Wróblowi za ob­
szerny referat i apelując w dłuższem 
przemówieniu do wytężonej pracy org. 
w grożących nam chwilach. Wkońcu 
dziękuje powtórnie dr. Wróblowi i po­
słom Stron. Narodowego za pełną od­
wagi i poświęcenia pracę, wnosząc na 
ich cześć okrzyk „niech żyją“, co ze­
brani z mocą entuzjastycznie pod­
chwycili.

Następnie wzniesiono okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej i Jej Prezyden­
ta i pieśnią „Boże coś Polskę“ zakoń­
czono zebranie.

Po zebraniu odbyło się zebranie 
Obozu Wielkiej Polski.

RODZICE — POLACY! 
Front gospodarczy potrzebuje dziel­

nych bojowników.
Zgłaszajcie inteligentną młodzież d°

szkół zawodowych!

Do nabycia w aptekach i drogerjach.
Skład główny i nw 5)W

Drogerja Centralna J. Czepczyóski.
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Tak oto musicie kąpać się w słońcu i powietrzu!
Przed wysławieniem ciała — suchego, a nigdy mokrego na dzia­
łanie promieni słonecznych trzeba się dobrze natrzeć • wymasowac

DLA DZIECI NIVEA
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich specjalnie 

dla wrażliwej skóry dziecka.

Cena: Zł. 1.50

W pierwszych 10-ciu lafach
winna każda matka dziecko swe myć 
i kflpać tylko za użyciem czystego 

łagodnego KREMEM 
^OLEOKIEM

Oba środki zawierają — jako jedyne w swym rodzaju — Euceryt, łen specyfik po­
krewny naturalnym składnikom skóry, działający sam w sobie pielęgnująco na 
skórę. Oba środki zmniejszają niebezpieczeństwo zapalenia słonecznego skópr, 
oba dają ciału cudowny koloryt bronzowy — nawet przy zachmurzonym niebie. 
Krem Nivea działa pozatem w dni upalne przyjemnie i ochła3zająco. Olejek 
Nivea zaś chroni podczas niesprzyjającej pogody przed zbyt silnem ochłodze­
niem, co łatwo powodować może przeziębienie — wobec czego dana jest sposob­
ność kąpania się w powietrzu, świetle i wodzie też w chłodne i ponure dni letnie.

Krem Nivea: Zł. o *0 do 2.60 / Olejek Nivea: Zł. 2.00 i 3.50 

Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu

Organizacje oświatowe 
wśród wychodców we Francji
(Od własnego korespondenta

/Paryż, w sierpniu. 
Wśri polonji we Francji bardzo

ważnąolę odgrywają stowarzyszenia 
śpiewae, teatralne i muzyczne itd., 
boć kale z nich ma w swym progra­
mie pcę oświatową wśród swych 
członkv. W ściślejszem jednak zna- 
czenido organizacyj oświatowych na­
leżą: owarzystwa społ. - kulturalne, 
p. U. — Polski Uniwersytet Robotni­
czy. >moc Oświatowa i towarzystwa 
pod izwą „Oświata“, T. U. R. — To- 
warzdwo Uniwersytetów Robotni- 
czycł Charakter organizacji oświa­
towe? rozszerzeniem działalności na 
dziednę religijną ma Zjednoczenie 
Pol. ow. Katol. we Francji

Wnienione towarzystwa społeczno- 
kulPalne, które miały swoją siedzibę 
w Pyżu, właściwie już nie istnieją. 
Nie yszły one z emigracji, ale kiero­
wać były za pieniądze państwowe, nic 
też riwnego, że nie umiały się zżyć z 
emfacją. Jeżeli jeszcze istnieją, to 
jaktów, imienia Piłsudskiego. Człon­
kom zresztą tego zrzeszenia są ludź- 
mi>ardzo poczciwymi i rzetelnymi. 
Ubewać tylko należy, że protektorat 
na nimi chcielihy koniecznie objąć 
oswieni na terenie emigracyjnym, 
reiktorzy subwencjonowanego pisma.

,nną organizacją, którą do nie- 
b<zczyków zaliczyć można, to P. U. R. 
storzony i kierowany przez p. 
Pącka, który bardzo smutno zapisał 
s na emigracji we Francji. „Tur“ jest 
zpełnie wrogo nastawiony do Kościo- 
ł Skompromitował się (biedaczyna) 
ydaniem książki, krzywdzącej emi- 
fację, i pozatem nic dobrego dla wy- 
sodźtwa nie zrobił. Dobrze przynaj- 
miej, że pomimo subwencyj, jakie 
trzymywał i mimo całkowitego po- 
arcia ze strony placówek polskich, 
ie wywarł większego wpływu na emi- 
yację, Co zresztą byłoby rzeczą bardzo 
ł bardzo niemiłą. Założył on wpraw­
cie zl pieniądze państwowe kilka­
naście ochronek, urządził kursa dla 
„ddałSczy“ z których żaden jednak do- 
tąc ni/zem się nie zaznaczył, przynaj­
mniej nie w tym duchu, w jakim 
chciano go poprowadzić. A szkoda, bo 
za kaiitał, jakim obracali, można było 
dużo (działać dobrego dla wychodztwa. 

Isnieją jeszcze, coprawda nie w

Folityka a moralność
dziennik Pozn.“ potępia ,poi i- 

tyk?“ w uchwałach walnego zjazdu 
Zwitku Hallerczyków, szczególnie 
zwnt:

„lValny zjazd Związku Hallerczyków, 
przejęty troską o jutro narodu i państwa, 
stwferdza z ubolewaniem upadek naszego 
Pre/tiżu na zewnątrz, a zupełne bankruc- 
twc stosowanych metod w życiu wewnętrz- 
nen państwa i narodu“.

Krytyka owych metod godzi w ich 
pcdstawy moralne, których wyra­
zem był Brześć, a zagadnienia moralne 
interesują wszystkich obywateli pań­
stwa, nie zaś tylko organizacje ściśle po­
lityczne.

Nie odpowiada też rzeczywistości 
twierdzenie „Dziennika Pozn.“, jakoby 
„sanacyjne“ organizace b. wojskowych 
unikały ściśle motywów politycznych 
na swych zjazdach i w swych uchwa­
łach. Toć przed niespełna tygodniem 
zjazd Stowarzyszenia Rezerwistów i b. 
Wojskowych wysłał z Poznania m. in. 
depeszę do prezesa Rady Ministrów 
P- Prystora, ofiarowującą mu „swą po­
moc w każdej chwili i w każdej formie 
dla przeprowadzenia zadań, podjętych 
przez rząd (p. Prystorem) kierowany“.

Gzyż może istnieć bardziej pcr 
lityczna uchwała? Ale ^sanacja“

„Kurjera Poznańskiego“.)
i wielkiej liczbie, t. zw. towarzystwa 
„oświata". Pod takim płaszczykiem 
kryją się w niektórych kolonjach ja- 
czejki komunistyczne. Znaleźć je mo­
żna tam, gdzie niema polskiego księ­
dza albo gdzie jest wielu „badaczy 
Pisma świętego“.

Nową organizacją oświatową, ma­
jącą urobić ludzi w kierunku lewico­
wym, są t. zw .„Tury“. Centrala ich 
mieści się w Krakowie, we Francji w 
Paryżu, jako że stamtąd bliżej do 
władz, które wspomagają „Tur“ finan­
sowo, jak twierdzi organ rządowy w 
Paryżu. Do tworzenia ich przyczyniają 
się sekcje polskie przy C. G. T. a więc 
wrogie Kościołowi.

By skoordynować wszystkie wysiłki 
organizacyj oświatowych, postanowio­
no je scentralizować. Myśl ta zrodziła 
się w sferach rządowych przed dwoma 
laty i doprowadziła do stworzenia 
centrali oświatowej. Tylko niestety, 
skończyło się na założeniu komitetu, 
który wogóle nie zabrał się do pracy. 
Wobec tego ruszyła się emigracja i 
stworzyła nową organizację oświato­
wą, która silnie opiera się na stano­
wisku katolickiem i państwowem. Po­
moc oświatowa — taką bowiem nosi 
nazwę ta organizacja — w toku swego 
półtorarocznego istnienia, wykazała 
poważne rezultaty i co najważniejsze, 
pozyskała sobie zaufanie emigracji 
polskiej do tego stopnia, że grupują 
się w jej szeregach różne klasy społecz­
ne, jak duchowieństwo, nauczyciel­
stwo i robotnicy, bez względu na za­
patrywania polityczne. Niestety w o- 
statnich czasach emigracja została na 
tym punkcie bardzo zaniepokojona — 
jak zresztą i w innych dziedzinach — 
z tego powodu, że przeciw organizacji, 
tak wybitnie polskiej, poczęto z pew­
nych sfer wysuwać zarzuty antypań- 
stwowości, a nawet zaczęło się je te- 
roryzować, zakazując nauczycielstwu 
polskiemu przynależenia do niej.

Mimo jednak tych trudności, i mi­
mo braku funduszów — pomoc bowiem 
oświatowa nie należy do organizacyj 
subwencjonowanych — organizacja ta 
coraz bardziej się rozwija i coraz więk­
sze zatacza kręgi, jak wynika ze spra­
wozdania zeszłorocznego. F e b u s.

Tozumuje tak: oświadczanie się za nią, 
-to zgoła nie polityka; polityką jest na­
tomiast potępianie jej metod, choćby od 
strony moralnej.

„Strzelec“ w Naramowicach
„Orędownik Wielkopolski“ pisze:
Z Naramowic dochodzą nas skar­

gi, że tamtejszy „Strzelec“ nadużywa 
często karabinów, będących zapewne 
własnością państwa. „Strzelcy" — jak 
nas informują — mają broń u siebie 
w domu (! — red.) i zdarza się, że 
wieczorami strzelają sobie na wiwat. 
Czy naboje nic nie kosztują? Bronią 
bawią się niekiedy dzieci. Informator 
nasz widział chłopca, jak ciągnął ka­
rabin po piasku. W ten sposób mar­
nuje się własność państwową, oddaną 
do użytku „Strzelcowi". Co na to wła­
dze wojskowe?

Pod koniec uh. miesiąca odbyła się 
w Umultowie w lokalu p. Kasprzaka 
zabawa, urządzona przez „Strzelca" 
na rzecz budowy kościoła w Morasku. 
Tak przynajmniej głosił afisz pisany. 
Tymczasem komitet budowy tegoż ko­
ścioła nic o tej zabawie nie wiedział, 
a co ważniejsze, nic do tej pory nie 
wie o wpłynięciu do jego kasy jakie­
goś dochodu ze wspomnianej zabawy 
strzeleckiej.

Wspomnienie
W ostatnim czasie złożyliśmy do 

grobu śp. Tadeusza Kłosa, b. starostę 
powiatu poznańskiego. Liczny w po­
grzebie udział reprezentantów wszyst­
kich warstw społeczeństwa poznań­
skiego świadczył o uznaniu wszystkich 
dla śp. Zmarłego. I słusznie, bo ze­
szedł do grobu człowiek wielkich zalet, 
przykładny obywatel i dobry syn Oj­
czyzny i Kościoła.

Pochodził z powiatu czarnkowskie- 
go, gdzie ojciec jego był nauczycielem 
w Lubaszu. Wychowany w warun­
kach skromnych, gdyż utrzymanie 
ówczesne nauczyciela szkoły elemen­
tarnej było skąpe, obrał sobie zawód 
agronoma. Po praktyce, odbytej uda- 
je się częściowo z funduszów własną 
oszczędnością zgromadzonych, na 
szkołę rolniczą w Berlinie, gdzie pogłę­
bia swoje wiadomości i nabywa zami­
łowania do swego zawodu. I stał się a- 
gronomem gruntownym, a dowody tej 
gruntownej znajomości zawodu daje 
jako administrator na majętnościach 
Obra, później jako dzierżawca folwar­
ku proboszczowskiego „Komandorja", 
należącego do kościoła św. Jana,

Lecz warsztat ten nie mógł zadowo­
lić młodego i ruchliwego agronoma. 
Stąd też przyjmował nadzór i admini­
strację innych majątków, często słu­
żył radą swoją ziemianom, których go­
spodarstwa były zaniedbane i którym 
w uporządkowaniu dopomagał. Cenio­
ny był jako rzeczoznawca gospodarczy 
przez prawie wszystkie instytucje ban­
kowe poznańskie czy to polskie lub 
niemieckie. Wiedzą swoją dzielił się 
z gospodarzami wygłaszając wykłady 
na zebraniach Kółek rolniczych i To­
warzystwa rolniczego na powiaty po­
znański i szamotulski, a umiał prze­
mawiać jasno i przekonywująco, tak, 
że wywody jego dła wielu stawały się 
zachętą do zastosowania nowych spo­
sobów przez niego podanych.

Ruchliwy jego umysł zajmował się 
także sprawami spółdzielczemi i prze- 
mysłowemi, stąd też widzimy go w ra­
dach nadzorczych Banku Przemysłow­
ców, i Rolnika w Poznaniu, w spół­
dzielni „Skarbona", w radzie nadzor­
czej towarzystwa akcyjnego Lubań 
itp. (I na polu oświatowem). W czasie 
niewoli nie bym prawie organizacji 
polskiej, którejby nie popierał już to 
swoją współpracą już też poważnemi 
składkami.

Znany był i ceniony w Poznaniu i 
w powiatach poznańskich, skutkiem

Nasza polityka zagraniczna

Minister Zaleski: Chwała Bogu, że pozwalają mi chociaż się 
przyglądać.

tego musiał należeć do grona tych o- 
sób, które w czasach rewolucji w r. 
1918 wysunęły się na czoło ruchu na­
rodowego. A dowodem uznania i zau­
fania powiatu było przedstawienie 
przez radę powiatu kandydatury na 
starostę pow. Poznańskiego wschod­
niego. Źe słusznem było to zaufanie, 
dowodzi tego fakt, - iż przez przeszło 
dzisięć lat kierował sprawami powia­
tu, do którego później przyłączono po­
wiat Poznań zachodni. Cieszył się u- 
znaniem i zaufaniem mieszkańców 
powiatu, a władze centralne, często 
powoływ ały go na konferencje do War­
szawy i ofiarowały mu kierownicze 
stanowisko w ministerstwie reform 
rolnych. Nie przyjął wyższych stano­
wisk, ponieważ zżył się i ukochał swój 
powiat. Opuścił stanowisko, kiedy na 
zdrowiu począł niedomagać, a przed e- 
wszystkiem kiedy nie mógł pogodzić 
swych zasad i zapatrywań z żądania­
mi doń stawianemi. Czułe miał serce 
na biedę i niedolę, i gdzie chodziło o 
niesienie pomocy biednym — nigdy nie 
odmawiał swej pomocy i współpracy.

Wybitnie współdziałał w komite­
tach niesienia pomocy biednym i dot­
kniętym klęskami żywiołowemi; w ko­
mitecie tanich kuchen im. Kardynała 
Dalbora był jednym z najruchliwszych 
członków. Przykładał ręki również 
przy tworzeniu Domu Akademickiego 
w Poznaniu. Nie było rzeczy dobrej, 
którejby odmówił swej pomocy i rady.

Cechował go zawsze charakter 
kryształowy dobrego patrjoty i szcze­
rego katolika, tudzież wzorowego mę­
ża i ojca. To też i ognisko jego ro­
dzinne, przy boku małżonki - dzia­
łaczki opromienione było jasnym pro­
mieniem przedziwnej harmonji w 
miłości Boga i Ojczyzny, miłością 
prawdy i szczerości, miłością pracy i 
myśli o dobru społecznem, zewsze ży- 
wem i czynnem umiłowaniem ideałów. 
W promieniach tego ogniska ogrze­
wały się dusze rozlicznych przyjaciół 
i znajomych. Śp. Tadeusz Kłos był 
postacią nieprzeciętną. Oby społe­
czeństwo nasze takich postaci miało 
jak najwięcej.

Zapisy na członków wspierających 
T. C. L. przyjmują wszystkie redakcje 
miejscowych pism. Biura Zarządu 
T. C. L. znajdują się przy ul. Rataj­
czaka 16, tel. 10-50, gdzie przyjmuje 

się zapisy na członków.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wielka kradzież u 00. Franciszkanów

Swiętokradeg ograbili cudowny obraz Siatki Hoskiej i ołtarz 
św. Teresy — Skradziono wszystkie cenniejsze wota — Praw­
dopodobnie złodzieje przestudiowali przedtem dobrze teren

Gdy dziś rano, jak zwykle przed 
godziną 5, otworzył kościelny p. Szulc 
bramy kościoła Ojców Franciszkanów, 
stwierdził z przerażeniem wielki nie­
ład w kościele, zaś z chóru zwieszała 
aż na dół gruba lina. Od razu domy­
ślił się, że gospodarzyć tu musieli w 
nocy złodzieje. Czemprędzej zaalar­
mował Ojców, którzy zbiegli w pośpie­
chu i gorączkowo dokonali przeglądu 
świątyni. Stwierdzono w pierwszym 
rzędzie, że złodzieje okradli cudowny 
obraz Matki Bożej, mieszczący się po 
lewej stronie w bocznym ołtarzu. Po- 
zatem okradziono z wot ołtarz św. Te­
resy. Jak naprędce zdołano ustalić, 
łupem świętokradców stały się nastę­
pujące wota obrazu Matki Bożej: dwie 
złote bransolety, około 20 obrączek 
złotych, 5 złotych serc, 7 łańcuszków 
złotych długości metra, 6 łańcuszków 
cienkich i krótszych, 5 bransoletek 
srebrnych i 4 zegarki. Z ołtarza św. 
Teresy skradziono 3 łańcuszki pół me­
tra długości, 4 krzyżyki i jeden zega­
rek.

Złodzieje niezawodnie ukryć się 
musieli już wczoraj w kościele, na 
chórze i to prawdopodobnie we wnę­
trzu organów. O godzinie 20 zamknię­
to kościół, jak zwykle. O godzinie 22 
ustalonym zwyczajem, przeszli bracia 
wraz z kościelnym przez kościół i do­
kładnie wszystko zamknęli, przyczem 
nie zauważono nic podejrzanego. Raz 
jeszcze dokonano skrupulatnie inspek­
cji kościoła i tak samo nic podejrza­
nego nie stwierdzono. Odkrycie popeł­
nionego świętokradztwa nastąpiło, jak 
już powyżej pisaliśmy, dopiero nad 
ranem.

Prawdopodobnie złodzieje byli do­
skonale obeznani z stosunkami lokal- 
nemi kościoła, zwłaszcza wiedzieć mu­
sieli, w jaki sposób można odsłonić 
obraz Matki Bożej, który zawsze za­
kryty jest dwoma innemi obrazami. 
Chcąc dostać się do właściwego cu­
downego obrazu, trzeba pierwsze dwa 
otworzyć przy pomocy korby. Korba 
ta stale przechowywana jest w innem 
miejscu. A jednak znaleźli ją złodzie­
je, jak również i gwint na uboczu u- 
kryty, Przy pomocy więc tej korby z

Szlakiem Inn pożarowych
Jeszcze echa ostatnich burz — W Kruszwicy trzy osoby po­

parzone — Przeszło 125 OOO zl strat

Z różnych stron Wielkopolski wciąż 
jeszcze napływają doniesienia o poża­
rach, wznieconych przez uderzenia gro­
mu podczas ostatnich burz, w dniu 
16 i 17 bm. I tak w niedzielę w Poła­
jewie w po w. obornickim uderzył grom 
w stóg żyta rolnika Łukaszewskiego 
Stanisława. Stóg spalił się doszczętnie. 
W pow. wągrowieckim w Kuszewie u- 
derzył grom w stodołę rolnika Thewsa 
Herberta. Stodoła wraz z tegorocznym 
żniwem spaliła się doszczętnie. Strata 
wynosi około 25 000 zł. Pogorzelec był 
ubezpieczony na 13.500 zł w K. U. O. w 
Poznaniu.

W poniedziałek po południu w pow. 
międzychodzkim w Urbanówku ude­
rzył grom w stodołę dzierżawcy Grasia 
Władysława, wskutek czego spaliła się 
stodoła ze zbożem i narzędziami rolni- 
czetmi-. Szkoda wynosi około 5.000 zł. 
Graś jest ubezpieczony w Krak. Tow. 
Wzajemn. Ubezpieczeń.

W tymże dniu wieczorem w Bia- 
łymkale w pow. rawickim uderzył grom 
w chlew Nowakowej Anny. Chlew 
wra® z stodołą spalił się doszczętnie. 
Szkoda wynosi około 4000 zł. Ubezpie­
czenie było bardzo niskie. — W tymże 
powiecie, w Niedźwiadach, uderzył 
grom w chlew p. Stolasia Jana. Szkoda 
wynosi około 5000 zł. Szopa i chlew by­
ły ubezpieczone na 1500 zł w K. U. O.

W dniu 17 bm. popołudniu w No- 
wejwsi pod Wronkami uderzył grom w 
stóg żyta rolnika Palucha Jana. Stóg 
spalił się doszczętnie. Straty pokrywa 
K U. O.

W powiecie żnińskim w dniu 17 bnu 
o godz. 13 uderzył grom w stóg żytą 
rolnika Schendela w Wełnie. Powstała 
szkoda wskutek pożaru wynosi 2800 zł, 
którą pokrywa K. U. O. w Poznaniu.

Jakkolwiek minęła już tegoroczna 
pora upałów, epidemja pożarów, po­
wstałych z różnych przyczyn (nieostroż-

łatwością odsłonili obrazy. Żeby tem 
łatwiej móc ograbić cudowny obraz, 
świętokradcy pousuwali z ołtarza 
świece, świeczniki, wazony z kwiata­
mi i wszystko to ustawili na posadzce 
kościoła, poczem dopiero zabrali się 
do właściwej roboty. Okiem znawcy 
powybierano co cenniejsze wota, na­
tomiast przedmioty ze srebra i inne, 
mniej wartościowe, złodzieje pozosta­
wili na miejscu. Po dokonanym be­
zeceństwie, świętokradcy udali się do 
ołtarza św. Teresy i tam również zbez­
cześcili ołtarz przez kradzież różnych 
wot.

W dalszym ciągu złodzieje z drabi­
ną, którą zabrali z zakrystji, obeszli 
cały kościół szukając jeszcze kosztow­
ności. Zamierzali też włamać się do 
skarbca obok zakrystji. Wyłamali już 
pierwsze drzwi, drewniane, lecz na 
przeszkodzie stanęły im drzwi drugie, 
bardzo masywne, z żelaza, wskutek 
czego zamiaru swego nie wykonali. 
Złodzieje poszlj też za ołtarz i zabrali 
z sobą z zakrystji papier, w którym o- 
winięte były świece. Papieru tego u- 
żyli zapewne do spakowania łupu. Wi­
docznie wtenczas, po dokonaniu świę- 
tokradzkiej roboty, było im jeszcze za 
rychło wyjść ze świątyni, dlatego z cy­
nicznym spokojem spożyli jeszcze buł­
kę, którą kościelny dnia poprzedniego 
zostawił. Następnie złodzieje wyszli 
drzwiami od strony klasztoru. Nie 
mogąc ich jednakże łatwo otworzyć, 
wyłamali futrynę i w ten sposób do­
stali się na korytarz klasztoru, skąd 
jeszcze po drodze zabrali zarzutkę, ka­
pelusz i stary parasol. Pozatem zło­
dzieje, którym teren musiał tu być 
nieobcy, próbowali tu i ówdzie dostać 
się do prywatnych ubikacyj Ojców 
Franciszkanów. Po tych eksperymen­
tach, niepostrzeżeni przez nikogo, opu­
ścili gmach klasztoru.

Zawiadomiona. policja śledcza 
przybyła na miejsce świętokradztwa 
natychmiast i bardzo gorliwie prze­
prowadzała śledztwo. Urzędnicy są 
już na tropie złoczyńców, to też nale­
ży mieć nadzieję, że niezadługo zosta­
ną ujęci i przykładnie ukarani, (z)

ność, niedbalstwo, podpalenie itd.) trwa 
nadal i dobytek narodowy niszczeje co- 
dzień.

W sprawie pożaru chlewa i stodoły 
rolnika Rosińskiego Franciszka w La­
skach Małych pow. żnióskiego w docho­
dzeniach ustalono, że pożar spowodo­
wała 5-letnia Janina, córka pogorzelca, 
która zabrała zapałki ze stołu w mie­
szkaniu i baydła się niemi obok chle­
wa. Akta dochodzeń skierowano do 
prokuratury sądu okręgowego w Byd­
goszczy.

W dniu 17 bm. o godz. 23.30 w Go- 
łaszewie w pow. wągrowieckim spaliła 
się stodoła, napełniona tegorocznym 
żniwem rolnika Schneidera Jana. Szko­
da wynosi około 15 000 zł, którą pokry- 
wa K. U. O. w Poznaniu. Przyczyny 
pożaru nie ustalono.

Z powiatu strzelińskiego donoszą o 
czterech większych pożarach. W nocy 
na 16 bm. w Dobskach spaliła się sto­
doła rolnika Kosińskiego Franciszka. 
W stodole znajdowało się 20 wozów 
żyta. Oprócz tego spaliła się szopa, 2 
stogi żyta ora® narzędzia rolnicze. Szko­
da wynosi 13.700 zł, którą pokrywa K. 
U. 0. w Poznaniu. Przyczyny pożaru 
dotychczas nie ustalono. — Tejże nocy 
w Jeziorach Wielkich powstał pożar w 
zagrodzie p. Kubaszewskiego Stanisła­
wa. Spaliła się stodoła, napełniona zbo­
żem, ora® narzędzia rolnicze. Strata 
wynosił około 7-500 zł, którą pokrywa 
K. U. O. Przyczyny pożaru również nie 
ustalono. — Następnej nocy w Ghrośnie 
spaliła się stodoła ze zbożem p. Smula 
Tomasza. Szkoda wynosi około 15 000 
zł, którą pokrywa K. U. O. w Poznaniu. 
Przyczyny pożaru naraaie nie ustalono.

Niebezpieczny pożar wybuchł 17 bm. 
wieczorem w Kruszwicy u drogerzysty 
p. Jankowskiego Czesława./Uczeń dro- 
geryjny Kopeć Tadeusz, gotując w pral­
ni froter w kotle, wyniósł go po rozpu­

szczeniu się przed pralnię tuż koło I 
drzwi. W chwili dolewania do rozpu­
szczonego wosku terpentyny, mieszani- ' 
na froterowa zapaliła się. Wskutek te­
go odnieśli poparzenia wspomniany już 
uczeń Kopeć, praczka Musiałowska Jó­
zefa, oraz służąca Siudówna Marjanna. 
Poparzeni zostali opatrzeni przez leka­
rza i odstawieni do szpitala w Strzelnie. 
Pożar ugasiła straż pożarna z Kruszwi­
cy. P. Jankowski jest ubezpieczony w 
Tow. Ubez. „Vesta*. Strata jest nie­
wielka, gdyż spaliła się jedynie miesza­
nina froterowa,

W dniu 18 bm. w Chomętowie pow. 
szubińskiego spalił sięstóg żyta u rolni­
ka Grabowskiego Franciszka. Szkoda 
wynosi około 6 000 zł. Stóg był ubezpie­
czony w K. U. O. na 4 000 zł.

W dniu 19 bm. o godz. 17,30 w maj. 
Pietronki w pow. chodzieskim, włas­
ność hr. Heleny Bnińskiej, spaliła się 
obora wartości około 10.000 zł — ubez­
pieczona w K. U. O. w Poznaniu.

Wreszcie wczorajszej nocy w Wie­
leniu powstał pożar w szopie, przyle­
gającej do cegielni p. Szyndla Adolfa 
Spaliła się szopa i 2 maszyny do wyro­
bu dachówek, wóz roboczy i większa 
ilość obrobionego drzewa. Strata wy­
nosi około 26.000 zł, którą pokrywa K. 
U. O. w Poznaniu. Również i w tych 
wypadkach nie ustalono przyczyn po­
żarów.

Młodzi włamywacze
Okradali mieszkania, stosując przytem 

pomysłową organizację pracy
Policja zlikwidowała grasującą na 

tutejszym terenie szajkę włamywaczy 
mieszkaniowych, w osobach 17-letnie- 
go Marjania Politowicza, (Rynek Ła­
zarski 9), Józefa Pełczyńskiego lat 17, 
znanego już w świecie złodziejskim 
pod pseudonimem „Julek“. Pełczyński 
jest byłym wychowankiem zakładu 
wychowawczego w Szubinie i nie ma 
stałego miejsca zamieszkania. Dalszy 
wspólnik szajki, to 22-letni pomocnik 
obuwniczy, Józef Ławniczak (Strzało­
wa 7). Szajka ta dokonała w ostat­
nich tygodniach kilku niezwykle zu­
chwałych włamań na terenie naszego 
miasta. Włamania wykonywano nie- 
tylko nocą, lecz także we dnie. Po­
przednio członkowie szajki przeprowa­
dzali konkretne wywiady, poczem do­
piero, po zdobyciu dokładnych infor- 
naacyj, już bez obawy zabierali się do 
pracy. Drzwi oraz inne schowki otwie­
rali wytrychami i innemi narzędzia­
mi złodziejskiemu, które zawsze posia­
dali przy sobie. Policja ustaliła, że do­
tąd włamali śię oni u pp. M. Bajtma- 
nowej (Półwiejska 26), H. Chantkie- 
wiciza (27 Grudnia 2), A. Rajewskiej 
(Słowackiego 37), St. Miki (Mickiewi­
cza 24), Ottona Niczego (Śniadeckich 
25), J. Szymańskiego (Półwiejska 34), 
R. Kluka (Łąkowa 7), K. Jankowskie­
go (Łąkowa 6), W. Majera (Ogrodowa 
2), i T. Otpatowicza (Strzelecka 3). Po- 
litowiciza i Ławniczaka przekazano do 
dyspozycji władz sądowych, Pełczyń­
ski zaś przekazany zastanie ponownie 
do Zakładu Wychowawczego, (z)

KALENDARZYK
Piątek, 21 sierpnia 1931.

Słońce: wschód 4,44 — zachód 19,07 — 
długość dnia 14 godzin 23 min. 

Księżyc: wschód 15,19 — zachód 21,57 —
po I kwadrze.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn : 
Piątek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 15 st. 
Cels. Pochmurno — silna mgła. — 
Ciśnienie atmosferyczne niskie 745 
mm. Cisza. — W ubiegłej dobie tem­
peratura najwyższa plus 22 st. Cels., 
najniższa plus 13 st,. Cels. — Ilość 
opadu 2 milimetry.

Przepowiednia pogody na sobotę: Po­
chmurno i deszcz.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś minus 0,03 m.

Kai. rzk.: Joanna — jutro Tymoteusz. 
Kai. slow.: Kazimira — jutro Radomił.

Nocna służba aptek /
śródmieście: Apteka pod Eskulapem, pl. 

Wolności 13. — Apteka Sapieżyńska, 
plac Sapieżyński 1. — Apteka pod 
Złotym Lwem. Stary Ryjiek 75. —
Apteka Chwaliszewska, ¡Chwaliszę- 
wo 76. !

Jeżyce: Apteka Mickiewicza,' ulica Mic­
kiewicza 22. — Apteka „Pod Opatrz­
nością Boską", ul Dąbrowskiego 76.

Ła/arz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marszałka Kocha 47.

Przy zepsutym żołądku, z.urzeniach 
trawienia, niesmaku w ustaj bólu w 
skroniach, gorączce, zaparciu Dlca„ wy­
miotach lub rozwolnieniu iż jedna 
szklanka naturalnej wody goraej „Fran- 
ciszka-Józefa“ działa pewnie, sbko i do­
datnio. Żądać w aptekach i drerjach.

nw 5 127

Wilda: Apteka „Fortuna", Ima Wil­
da 96. — Apteka przy Brnie WU- 
deckiej, ul. Górna Wilda

W innycn dzielnicach pełnią nną siużbę 
apieki tamtejsze.

0S0BI5TE
— ’ Prezes Sądu Apelacyjne p. Ste­

fan Bełżyński powrócił z urlop i objąi z 
dniem 20 bm. urzędowanie.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Zarząd Wielkopolskiego Pomor­

skiego Tow. Rybackiego w Bydgzczy za­
prasza wszystkich członków nąiadzwy- 
czajne walne zebranie, które odidzie się 
w dniu 29 bm. (sobota) o godz. w Po­
znaniu w sali Królowej Jadwil Aleje 
Marcinkowskiego 1 dla czlonkói^Vielko- 
polski, oraz w dniu 5 września (sobota) 
o godz. 13 w Bydgoszczy, w sali uistwo- 
wego Instytutu Naukowego Gosrtarstwa 
Wiejskiego, ul. Zacisze 8, dla lonków 
Pomorza.

— * Ze Stów. Urzędników Ijnunal-
nych. Nadzwyczajne walne zebme w 
celu ponownego przedłożenia nowo sta­
tutu i uchylenia poprawek prijętych 
przez nadzwyczajne walne zebnie z 
dnia 16. 7. rb., odbędzie się dnia 7 bm. 
o godzinie 18 na sali p. Jarockiej fcy ul. 
Masztalarskiej.

ŻYCIE SOKOLE
— • „Sokół“ Poznań II Jeżyce, (dział 

piłki nożnej. Zebranie odbędzie lę w 
sobotę, dnia 22 bm. o godz. 20 w (kału 
druha Bartkowiaka, ul. Poznańska t

— * Sokół żeński XII Śródńfście 
urządza w niedzielę 23 bm. wyciecife do 
Skrzynek. Odjazd z dworca wycieko­
wego o godz. 7.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Kurs rybacki — dla zawodctzch

rybaków. Wielkopolskie i PomorskiaTo- 
warzystwo Rybackie urządza w Bydisz- 
czy w dniach 3, 4 i 5 września rb. 3-djo- 
wy kurs rybacki. Po kursie odbędzięńę 
egzamin dla uzyskania świadectwa Za­
wodowego rybaka. Zgłoszenia skłatać 
należy pod adresem: Wielkopolskie i po­
morskie Towarzystwo Rybackie, BH. 
goszcz, ul. Zygmunta Augusta 4, do dła 
30 bm. Opłata dla członków Tow. 5 Ł 
dla nieczłonków 10 zŁ

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Sodalicja Mariańska Młodzieży) 

Uczniów Kupieckich. Miesięczna msz: 
św. odbędzie się w niedzielę 23 bm. o go­
dzinie 9,30 w kaplicy sodalicyjnej, uli» 
Dominikańska 8, poczem wyjazd samo­
chodem na wycieczkę nad jezioro Łódzka

— * Polskie Towarzystwo Krajoznaw­
cze (Tonring-Klub) Oddział w P«z-nariu 
(Marsz. Focha 18, tel. 71-52) urządza w nie­
dzielę 23 bm. wycieczkę krajoznawczą do 
Owińsk. W programie zwiedzenie (awne- 
go klasztoru Cystersek z XIII w. oraz 
pięknego kościoła poklasztomeg> w 
Owińskach. Następnie wymarsz doCzer- 
wonaka przez Górę Św. Anny (najwyższe 
wzniesienie w okolicy Poznania). W 
Czerwonaku na wypadek słoneczne po­
gody kąpiel w Warcie. Pieszej drogi oko­
ło 10 km. Wyjazd z dworca główngo o 
godz. 7,35 rano. Powrót o 13,27 wzgldnie 
o 18,44. Bilet kolejowy 2,40 zł. Zbióna w 
hallu dworca głównego na 15 minut jrzed 
odjazdem. Goście mile widziani.

— * Pielgrzymka do Częstochowy, któ­
rą urządza Żywy Różaniec Panien >rzy 
parafji Matki Boskiej Bolesnej, Poziań, 
Sw. Łazarz, wyjeżdża z Poznania w so­
botę, 29 sierpnia r. b. o godz. 16. O go­
dzinie 14,30 odbędzie się nabożeństw! & 
błogosławieństwem dla pielgrzymów w 
kościele Matki Boskiej Bolesnej, pocEin 
procesja na dworzec. Noclegi będą sa- 
pewnione. Odjazd z Częstochowy w >o- 
niedziałek, 31 bm. o godz. 14,14, przyj rad 
do Poznania o godz. 20,30. Do dnia 23 bu. 
włącznie można się jeszcze zapisywać i» 
pielgrzymkę i do niedzieli należy opladc 
koszta podróży w wysokości 30 zl b® 
noclegów i dziennego utrzymania, id) 
2 zł, o ile podróż jest bezpłatna, w biurie 
parafjalbem, ul. Marszałka Focha 97, od 
godziny 8 do 13.

— * Towarzystwo Powstańców i Woj»' 
ków im. Antoniego Andrzejewskiego, Ła­
zarz - Górczyn, urządza swe tegoroczne 
strzelanie o mistrzostwo w niedzielę, dnii 
23 bm. Łącznie ze strzelaniem urządza 
Tow. zabawę w uroczo położonym ogro­
dzie p. Knasieckiego przy ulicy Bukow­
skiej opodal strzelnicy wojskowej Wa- 
równi VII, urozmaiconą wielu niespo­
dziankami, a mianowicie strzelanie o na­
grody pieniężne, o kaczki i t. p. Poza tem 
wiele różnych urozmaiceó a dla dzieci 
wiele pięknych niespodzianek. Koncerto­
wać będzie doborowa orkiestra Powstań­
ców i Wojaków, bratniego, tow. Śród­
mieście, już od godz. 15. Wieczorem pro-
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klamacja i dekoracja zwycięzców. Nie 
ulega wątpliwości, że Szan. Obywatelstwo 
okazujące zawsze wiele zrozumienia dla 
ideologji powstańczej — poprze usiłowa­
nia towarzystwa łazarsko - górczyńskiego 
tembardziej, że poważna część czystego 
zysku przeznaczoną jest na utarcie łez 
bezrobotnym i budowę nowego parafjal- 
nego kościoła w Górczynie.

— * Polski Związek Lokatorów ł Sub­
lokatorów R. P. w Poznaniu, Stary Rynek 
95-96, sąd. zap., komunikuje, że nadal 
przyjmuje nowych członków oraz za­
łatwia wszelkie sprawy mieszkaniowe w 
sekretarjacie przy Starym Rynku 95-96 
w podwórzu I piętro. Biuro czynne od 
godz. 9—13 i od 15—18, w sobotę od 9—14 
bez przerwy.

KRONIKA MIEJSCOWA
— ‘Z targu. Dnia 21 b. m. na placu 

Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 4,00—4,60 zł; masła mle­
czarskiego 4,80—5,20 zł; twarogu 0,80—1,20 
zł: mendel jaj 1,35—1,50 zł: litr śmietany
1.60— 2,00 zł: litr mleka pełnego 28—30 gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 2,40 do 
2,60 zł; słoniny wędzonej 2,80—3,00 zł; 
wieprzowiny 2.00—2 60 zł; wołowiny 1,60 
do 2,80 zł; cielęciny 1,60—2,80 zł; sko 
powiny 2,40—3,20 zł; koziny 1,40—1,60 zł; 
smalcu 2,00—2 60 zł; za drób- 1 para 
kurcząt 3,00—5,00 złotych; kura 3,50 
do 6,00 zł; perlica 3,00—4,00 zł; kaczka 3,00 
do 5,00 zł; gęś 8,00—11,00 zł; para gołębi
1.60— 1,90 złotych; królik 3—4 złotych; 
za ryby: 1 kilogram karpia 4,40—4,80 zł; 
lina 2,40—3,20 zł; okonia 2,00—240 zł: ka­
rasia 3,20—4 zł; białych ryb 0,80—1,60 zł;
1 kg węgorza 4,40—4,60 zł; 1 kg sandacza
4.60— 5,00 zł; 1 kg. leszcza 3,00 zł; 1 kg. su­
ma 4,00 zł; 1 kg. szczupaka 3,60—4,00 zł; 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej. 
Płacono za jarzyny: 1 kg młodych ziem­
niaków 5—7 gr; cebuli 0,70—1,00 zł; 
szpinaku 40 groszy; 1 kg. jarmużu 30—4Ó 
groszy; 1 kilogram bobu 1,20 złotych; pę­
czek rzodkiew»k 10—15 gr: główka zielo­
nej sałaty 10—15 gr; rabarberu 20—30 gr;
1 kg. młodej fasoli 30—50 gr; gł włoskiej 
kapusty 15—30 gr; białej 15—30 gr; modrej 
30—50 gr; 1 mendel ogórków 20—50 gr;
1 kalafjor 0,30—1,00 zł; 1 kg. kalarepy 
0,20 zł; 1 kg. marchwi 0,20—0.30 zł; owoce:
1 kilogram śliwek 0,30—1,20 zł; 1 kilo­
gram renklodów 0,60—1,20 zł; mirabeli 
0,60—1,00 zł; pomidorów 30—40 gr; gro­
szku w strączkach 70 gr; czarnych jagód 
60—70 groszy; jabłek 30—80 groszy; gru­
szek 30—90 gr; 1 kg. winogron 1,60—3,00 
zł; grzyby: 1 kg. borowików 1,20—1,40 
zł; pieczarek .1,00—1,40 zł; 1 kg. maśla­
ków 1,00—1,20 zł; 1 kg. kurków 0,70—0,80 
zł; rydzów 2,00—2,40 zł; sowy, sero- 
jadki i inne grzyby 80 gr; mendel raków 
0,50—2,00 zł. — Ruch bardzo ożywiony, 
dowozy duże, ceny naogół bez zmian, (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Oddalił się z domu rodzicielskiego

dnia 17 bm. 7-letni Jan Gaziński, zamie­
szkały przy ul. Rolnej 50 a i dotąd nie 
wrócił. Chłopczyk ubrany był w krótkie 
.spodnie, zapaskę granatową w białe kro­
peczki, był boso, bez bluzeczki i nakry­
cia głowy. Zachodzi obawa, że dziecku 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, (z)

— ' Wypadek z bronią. Dnia 20 bm. 
na szosie Kórnickiej postrzeloną została 
w rękę p. Anna Przypadnikowa (ulica 
Klasztorna 10) i odniosła lżejsze pokale­
czenia. Wypadek powstał w czasie ma­
nipulowania bronią palną przez Józefę 
Janicką, która otrzymała broń od Przy- 
padnikowej. (z)

KROMKA POLICYJNA
“ ‘ Kradzieże t włamania. Do mie­

szkania p. F. Demarowicza przy ul. Śnia­
deckich 11 włamali się złodzieje i skradli 
8 prześcieradeł, 7 powleczeń, 4 nakrycia,
3 koszule wierzchnie i inną bieliznę, war­
tości razem 600 zl, — Na pi. Sapieżyńskim 
skradziono z woza płachtę i sprzedano ją 
niejakiemu p. K. Poszkodowany p. F. 
Gdyński z Środy, zauważył przypadkowo 
płachtę, którą mu też zwrócono, (z)

JARMARKI
— ' Kępno. Jarmark na konie, bydło, 

trzodę chlewną i towary kramarskie od­
będzie się we wtorek 25 bm,

I WIELKOPOLSKI
‘ Nowemiasto n. Wartą. (Czyn god­

ny naśladowania.) Panie Helena i Stani­
sława Warczyńskie, zamieszkałe w Ple­
szewie, Rynek, dawniej w Nowemmieście, 
ofiarowały kościołowi nowomiejskiemu 
wspaniały dywan. Za hojny dar składa 
się najserdeczniejsze „Bóg zapłać“.

— (Kradizeż słomy.) W stogu majęt­
ności Teresa skradziono większą ilość sło­
my. Jak się okazało, sprawcą kradzieży 
był niejaki Stefan Goździk z Kolniczek, 
który słomę odwiózł wozem, (an)

Ł- ‘ Wronki. (Pożar.) Dnia 17 bm. pod­
czas burzy uderzył1 piorun w stóg tego­
rocznego zbioru, będący własnością p. Pa­
lucha w Nowejwsi. Stóg spalił się do­
szczętnie.

~ (Cud nad Wisłą.) Dnia 15 bm. ob­
chodzono tutaj uroczyście rocznicę „Cu- 
uu nad Wisłą“. Rano tegoż dnia uformo­
wał się pochód miejscowych towarzystw, 
który przy udziale korporacyj miejskich 
°raz przedstawicieli władz państwowych 
udał się na uroczyste nabożeństwo do ko­
ścioła parafjalnego. Uroczystościowe ka­
zanie wygłosił ks. prób. Pankowski, Mszę 
sw. celebrował Franciszkanin Ojciec dr. 
uenedykt. Po nabożeństwie odbyła się 
akademja na sali p. Koczorowskiego, 
Kuzie ni, i. obszerne przemówienie na te­

mat „Cudu nad Wisłą“ wygłosił prezes 
miejscowych towarzystw p. dyr Fr. So­
kołowski. Na zakończenie uroczystości 
odśpiewano rotę „Nie rzucim ziemi“, (ste.)

— ' Kępno. (Zmiana właściciela.) Ka­
mienicę p. Walentego Przybyszewskiego, 
położoną przy ulicy Wawrzyniaka nr. 11, 
nabył drogą kupna wiceprezydent miasta 
Katowic p. Szkudlarz. Akt notarjalny za­
warty został w Tarnowskich Górach.

— (Kradzieże.) Nocą na 17 bm., skra­
dziono z młyna firmy Turowska i Kwiat­
kowski, położonego przy ulicy Kościuszki, 
większą ilość zboża. — Gospodarzowi p. 
Janowi Kostrzewie z Miechowa w pow. 
kępińskim, skradziono dnia 18 bm. rower, 
pozostawiony bez nadzoru w korytarzu 
Banku Ludowego w Kępnie. Zaznaczyć 
należy, że jest to już piąta z rzędu w o- 
statnim czasie kradzież roweru z Banku. 
Winę ponoszą w dużej mierze poszkodo­
wani, którzy nie zwracają uwagi na o- 
strzegający przed złodziejami napis.

— (Srebrny jubileusz.) Dwudziesto­
pięcioletni jubileusz pożycia małżeńskie­
go obchodził dnia 19 bm. dentysta p. Teo­
dor Gałański z żoną swą z domu Jurek.

— (Napad.) W dniu 16 bm. wieczorem 
w czasie zabawy Tow. Kolejarzy, odbytej 
w Kępnie, przy terze kolejowym (blok B.), 
napadnięty został pomocnik fryzjerski 
Kryściński, przez niejakiegoś Witka z 
Kępna. Napastnik wyrwał p. Kryściń- 
skiemu z ręki laskę i uderzył go w głowę. 
Zbroczonego krwią K. opatrzył p. dr. 
Mohry z Kępna (ck)

— ' Wieleń. (Oszustwa.) W tych 
dniach wypłynął na terenie Wielenia nie­
jaki St. R., który w zuchwały sposób po­
czął żerować na kieszeniach rzemieślni­
ków. a zwłaszcza czeladników kowal­
skich. Dobrawszy sobie do spółki mi­
strza kowalskiego z okolicy Czarnkowa, 
odwiedzał z nim wspólnie czeladników 
kowalskich i wyłudzał od nich pieniądze 
na rzekome dyplomy mistrzowskie przy 
zdawaniu egzaminu. W ten sposób wy­
łudzili od niejednego czeladnika ostatnie 
oszczędności. Wreszcie sprawa się wy­
dala i oszustami zajęła się policja. Po 
spisaniu protokółu oddano St. R. do dy­
spozycji władzom sądowym, (z)

— ' Zbąszyń. (Burza.) W ub. niedzielę 
przechodziła nad miastem tut. po poł. 
silna burza, połączona z piorunami i u- 
lewnym deszczem. Podczas burzy ude­
rzył piorun w dom mieszkalny kolejarza 
Józefa Zembskiego w Nowym Dworze Ko- 
lonji pod Zbąszyniem. Grom zdemolował 
komin, uszkodził mocno dach, wpadł ko­
minem do kuchni, gdzie zdemolował ma­
szynę do gotowania, wpadł z kuchni do 
izby mieszkalnej, rozbijając drzwi i wyle­
ciał oknem. Podczas uderzenia znajdo­
wało się w izbie i kuchni domu około 12 
osób, z których szczęśliwym trafem żad­
na nie odniosła szkody. Szkoda materjal- 
na wynosi około 500 zł. Obok domu, w 
który uderzył piorun, siedziało 2 męż­
czyzn, którzy naciskiem powietrza zostali 
wyrzuceni z altany na blisko 3 metry, 
nie ponosząc jednali żadnego uszkodzenia.

— ‘ Inowrocław. (Budowa kolei.) Mi 
mo tak silnie dającego się odczuć zastoju 
wznowiono już dzięki, co prawda, kapi­
tałom francuskim, budowę odcinka no­
wego szlaku węglowego kolei Herby— 
Inowrocław — Gdynia. Prace te w po­
bliżu Inowrocławia zatrudniają narazie 
tylko 200 robotników niekwałifikowanych 
pod kierunkiem fachowców. Przytem lo­
jalnie według obowiązujących ustaw ro­
botnicy ci muszą być uprzednio zareje­
strowani w urzędzie państw, pośre­
dnictwa pracy i przezeń poleceni. Gdy 
prace obejmą cały odcinek przyległy, 
znajdzie pracę ośmiuset robotników, co 
stanowić będzie blisko siedemdziesiąt 
procent bezrobotnych naszego powiatu. — 
Roboty będzie dużo, gdyż w pobliżu mia­
sta wypadnie pobudować wiadukt, roz­
szerzyć znacznie dworzec, pobudować 
bocznice, odsunąć tory od bliskości parku 
solankowego i t. p. Zaznaczyć należy, że 
linja nowa będzie dwutorowa, co po­
większa ilość prac zamierzonych. Otwar­
cie nowej linji projektowane jest, o ile 
prace będą się posuwały trybem normal­
nym, dopiero w październiku 1932.

— (Zamach samobójczy.) W tutej­
szym hotelu „Pod Lwem“ zgłosiła się 
młoda kobieta, która podała się za Hele­
nę Lewandowską, przybyłą z Tczewa. Da­
no jej więc pokój, w którym nocowała. 
Nazajutrz przybyła nie pokazała się, aż 
około południa służba hotelowa znalazła 
nieszczęśliwą całą pokrwawioną, gdyż 
oprócz zażycia trucizny, przecięła sobie 
żyły. w stanie ciężkim i poprostu bez­
nadziejnym przewieziono desperatkę do 
szpitala. •

_ • Bydgoszcz. (Wypadki samochodo­
we.) Na ul. Marcinkowskiego najechał 
samochód P. Z. 43367, kierowany przez 
szofera Romana Bzyla, na rowerzystę 
Mieczysława Grąbczyńskiego, który od­
niósł lekkie okaleczenia. — Na ul. Gdań­
skiej także w Bydgoszczy zderzył się sa­
mochód P Z 43378, własność rzeźnika 
Achtla, z samochodem P Z 46323. Oba 
samochody zostały częściowo uszkodzone.
_Wreszcie na ul. Śniadeckich wjechał
samochód P Z 40420 na rowerzystkę Aga­
tę Rucińską, która odniosła drobne oka­
leczenia. (z)

Z POMORZA
_* Starogard. (Śmierć na weselu.)

Przed kilku dniami w Zblewie odbywało 
się wesele córki robotnika Brandta. 
Dziadek panny młodej, 74-letni Jan 
Brandt, chcąc popisać się werwą, zaczął 
również tańczyć. Po kilku obrotach jed­
nak staruszek upadł na ziemię i był

martwy. Weselna zabawa wskutek tego 
zakończyła się nieoczekiwanie smutkiem.

(wd) Towarzystwo Wyścigów Konnych 
Gdynia. (Katastrofa samochodo- j Ziem Zachodnich T. z. komunikuje, 

Ub. niedzieli, wracając samocho- ¿e w niedzielę 23 sierpnia rb. rozpo- 
najechal , CZyna jesienny sezon wyścigów 

Ławicy.

wa.)
dem z Gdyni do Wollenberga, 
właściciel ziemski Horstmann w drodze 
na nieoświetloną powózkę. Skutki zde­
rzenia były straszne; dyszel powózki, 
który przebił szybę samochodu, ugodził 
żonę Horstmanna, znajdującą się na tyl- 
nem siedzeniu, tak nieszczęśliwie w szyję, 
że nastąpiło rozerwanie arterji, co spowo­
dowało śmierć pani H. wskutek ubiegu 
krwi (i)

Ze Zjednoczonych
Bractw Kurkowych

W czasie od 15 do 17 bm urządził 
okręg poznański Zjednoczonych Kurko­
wych Bractw Strzeleckich w Środzie 
swe pierwsze strzelanie okręgowe. W 
dniu 15 bm. zebrała się liczna brać kur­
kowa na Rynku w Środzie, skąd udała 
się w pochodzie z orkiestrą wojskową 
do kolegjaty na nabożeństwo, które od­
prawił ks. Michalski. Po nabożeństwie 
przemówił w serdecznych słowach ks 
prałat Meissner, przypominając trady­
cje Bractw Kurkowych, a szczególnie 
Bractwa w Środzie, związanego ściśle 
tak z Kościołem, kolegjatą» jak i z mia­
stem. Na nabożeństwie obecni byli 
przedstawiciele starostwa i magistratu 
średzkiego. Defilada na Rynku przed 
władzami wypadła ku ogólnemu zado­
woleniu. Po deliladzie zaprosiło Brac­
two średzkie gości swych na wspólny 
obiad do hotelu p. Huttnerowej, podczas 
którego nastąpiły rozmaite przemówie­
nia i wznoszono toasty. O godz. 2 na­
stąpił wymarsz do ogrodu strzeleckie­
go, gdzie rozpoczęło się strzelanie. Jako 
pierwszy strzelał prezes Zjednoczenia 
Kurkowych Bractw Strzeleckich p. Ale­
ksander Ratajczak na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej. Nastąpi­
ły dalsze strzały honorowe, poczem 
strzelano do rozmaitych tarczy premjo- 
wych. Zawody trwały 3 dni i zakończy­
ły się w dniu 17 bm.

Królem okręgowym z tarczy królew­
skiej został p. Ignacy Gadomski z Po­
znania, I. rycerzem p. Franciszek Woź­
niak z Poznania, II. rycerzem prezes 
okręgu poznańskiego p. Edmund Ra­
domski z Poznania. Zwycięzcom wrę­
czono krzyże i dyplomy, a Bractwu Po­
znańskiemu puhar wędrowny.

Z strzelania do tarczy honorowej 
miasta Środy wyszli zwycięsko pp. 
Grześkowiak ze Środy, Zygmaniak z Po­
znania, prezes Zjednoczenia Ratajczak 
z Poznania, Lis ze Środy. Tomyślak ze 
Śremu.

Przy tarczach premjowych i płytko­
wej dobre wyniki osiągnęli król burko­
wy Jarustzewski z Poznania, Grześko­
wiak ze Środy, Woźniak, Pogorzelski, 
Zygmaniak z Poznania, Pawlak ze Śro­
dy, Malka i Gawałkiewicż z Gniezna.

Po ukończeniu strzelania odbyła się 
na sali Bractwa w Środzie uroczysta 
proklamacja króla i rycerzy w obecno­
ści p. starosty Różankowskiego i aseso­
ra p. Andrzejczaka.

Posiedzenie zagitił prezes okręigu p. 
Radomski, poczem nastąpiło ogłoszenie 
godności nowego króla okręgu. I. ryce­
rza proklamował prezes Bractwa ze 
Środy p. Nowak, a II. rycerza komen­
dant Okręgu p. Bembnista ze Środy. Se­
kretarz okręgu p. Kaatz przeczytał dal­
sze wyniki strzelania.

Prxex szybkę
Konie w słońcu

Nieraz już zdarzało mi się odpo­
wiadać na listy i bronić naszego mia­
sta przed zarzutami „cudzoziemców“ 
z innych regjotnów Polski. Ale teraz 
wypada mi odpowiedzieć prawdziwej 
cudzoziemce zza oceautu, która prze­
jazdem zwiedziła nasz gród.

Bardzo jej się — powiada — podo­
ba nasz ratusz i nasza katedra i pom­
nik Wilsona, ale oburzył ją brak u nas 
współczucia dla biednych koni doroż­
karskich. Stoją sobie szkapiny na 
słońcu, prażą się i męczą, a nikt im 
nie współczuje, nikt nie pomyśli o tern, 
żeby postawić je w oeienionem miej­
scu.

Polemizować z cudzoziemcami, to 
bardzo trudna rzecz. Napiszę do niej 
po polsku, to ona nie zrozumie; nar 
piszę po angielsku, to znów ja nie bę­
dę rozumiał. A odpisać trzeba, bo to 
i prestiż miasta tego wymaga i sam 
współczuję biednym szkapom doroż­
karskim gorąco, aż im jest od tego 
jeszcze goręcej.

Nie wiem, jak jest pod tym wzglę­
dem w Ameryce, ale u nas słońce 
świeci coraz to z innej strony. Postawi 
się biedne szkapy w cieniu, a za parę 
godzin już jest tam właśnie najwięk­

Wyścigi konne

kon-
nych z totalizatorem w

Ponieważ w sezonie jesiennym jest
więcej dni wyścigowych i są. cenniej­
sze nagrody, to też zgłoszono dużo ko­
ni, m. in.: bar. K. Rómmel 8, p. Broni­
kowski 18, por. Ważyński 8, mjr. Har- 
land 4, por. Czcheidze 2, por. Rybicki 
3, por. Bukowiecki 6, pp. Rogowski i 
por. Koźmiński 6, pułk. Studziński 2, 
rtm. Pieczyński 2, rtm. Cierpicki 3, 
por. Bobiński 8, por. Kwieciński 3, 
por. Rościszewski 3, kpt. Antropow 2, 
i kpt. Bylczyński 2. Pozatem mają 
jeszcze przybyć konie z Piotrkowa. — 
Jak widać z powyższego gonitwy za­
powiadają się ciekawiei Dziś odbędą 
się mianowania koni na niedzielę.

KAZIMIERZ KRUKOWSKI 
w Poznaniu

KAZIMIERZ KRUKOWSKI, najpopular­
niejszy polski piosenkarz, gwiazdor teatru 
„Morskie Oko“ w Warszawie, ulubieniec 
stolicy, znany z filmów „Tajemnica Stare­
go Rodu", „Niebezpieczny Romans“ i „Jan­
ko Muzykant" — popularny „Lopek“ przy­
bywa niebawem do Poznania i wystąpi 
jedyny raz w naszem mieście
Jutro — w sobotę, dnia 22 sierpnia r. b., 
o godz. 11 wieczorem w teatrze „Słońce“.

KAZIMIERZ KRUKOWSKI należy do 
tych nielicznych artystów, którzy w na­
szem mieście reklamy nie potrzebują. 
Wystarczy nazwisko tego znakomitego 
humorysty i niezrównanego piosenkarza, 
przeczytać na afiszu a zgóry można być 
pewnym, że na jego wieczorze sala wypeł­
niona będzie po brzegi. Jest to bowiem 
może jedyny w Polsce artysta, który nie 
potrzebuje się obawiać kryzysu. W Kra­
kowie występował niedawno KRUKOWSKI 
dwukrotnie przy wyprzedanej widowni a 
publiczność szalała ze śmiechu. Jest to 
najlepszy dowód jak publiczność kocha 
swego „Lopka“. Na sobotnim wieczorze w 
„Słońcu“ KRUKOWSKI wykona szereg no­
wych przebojów, które niewątpliwie do łez 
rozśmieszą naszą publiczność. W Wieczo­
rze przyjmą ponadto znakomici artyści 
stołecznych teatrów rewjowych a to: 
głośna .,vedetta" „Morskiego Oka" popu­
larna piosenkarka, ulubienica stolicy 
IRENA CARNERO, która wykona szereg 
popisowych piosenek swego bogatego re­
pertuaru oraz świetny, nastrojowy pio­
senkarz ADAM RAPACKI, który przed­
stawi się naszej publiczności w swym naj­
lepszym repertuarze. Część choreograficz­
ną wykona wysoce utalentowana tancerka 
W. WŁODARGZYKÓWNA. Zarówno na­
zwiska znakomitych artystów, jak też. i 
wyborowy program są najlepszą rękojmią, 
że sobotni Wieczór w „Słońcu" będzie 
prawdziwą ucztą humoru, piosenki i tań­
ca. Bilety po cenach najniższych od 2—6 
zł są do nabycia wcześniej w składzie cy­
gar p Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20, 
teł. 56-38. ' zwl0 571

Teatr Polski
DZIŚ — „Skandal u Ropferów“.

(Pr em jera).
Sobota, 22. 8. „Skandal u Ropferów". 
Niedziela, 23. 8. „Skandal u Ropferów“. 
Poniedziałek, 24. 8. „Skandal u Ropfe­

rów“,

Teatr Nowy
DZIi — „Jak stać się bogatym i szczęśli­

wym“.
Sobota, 22. 8. „Jak stać się bogatym i 

szczęśliwym".
Niedziela, 23. 8. „Jak stać się bogatym i 

szczęśliwym".

sza spiekota. Szkoda, że szanowna 
pani nie poradziła nam coś konkret­
niejszego. Bo to, w Ameryce, za ta­
kie okrutne obchodzenie się ze zwie­
rzętami sadzają ludzi do kozy, to we­
dług mnie jest tylko półśrodek. Oczy­
wiście, przez ten czas, kiedy doroż­
karz siedzi w kozie, biedna szteapina 
odpocznie sobie trochę. Ale co dalej?

Wątpię, czy dałoby się zaprowadzić 
ruchome miejsce postoju dla dorożek. 
Mam jeden kapitalny proj'ekt, ale ... 
Wie pani takie parasoleczki w różnych 
kolorach. Toby nawet bardzo estetycz­
nie wyglądało, każdy koń z parasolką 
w inny deseń.

Projekt wcale dobry i nawet zaape­
lowałbym chętnie do Towarzystwa 
Przyjaciół Zwierząt, żeby się tern zar 
jęło. Osobiście jestem wielkim zwolen­
nikiem «hasła: „Bacz, by twoim było 
celem być i zwierząt przyjacielem“. 
Ale — powiadam — ale czy wolno 
nam zajmować się tak gorliwie nędzą 
'zwierząt, kiedy dookoła tyle jest nę­
dzy ludzkiej?

Nie mamy, droga miss, okrutnych 
serc, ale mamy dookoła dużo okrut­
niejszej nędzy i dlatego nie możemy 
współczuć biednym konikom, tak jak 
na to zasługują.

Racz przyjąć Szanowna Pani itd. 
Sincerely. X. A w e r y.



Strona 8 = Kurjer Poznański, piątek, 21 sierpnia 1931 = Numer

STARA SZTUKA GDAŃSKA

DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
GŁOS POETY Z POZA GROBU ŻYCIE KULTURALNE

Wystawa starej sztuki gdańskiej — Czo­
łowa trójco malarzy gdańskich — Który z 
artystów był, a który uważał się za Polaka 
w Rzemieślnicza poprawność w XVII w.

G d a ń s k, 18 sierpnia.
W muzeum miejskiem urządzono 

tutaj wystawę obrazów i rzeźb, z XVI— 
XVIII wieku (1530—1750), artystów, 
którzy albo tworzyli w Gdańsku, albo 
też tutaj się urodzili. Wystawę, orga­
nizowaną przez dyr. Mannowsky‘ego 
poprzedziły długie i żmudne poszuki­
wania. Ten dział sztuki bowiem nie 
jest opracowany jeszcze przez badaczy, 
szczególnie okres pierwszej połowy 
XVII wieku, kiedy Gdańsk, stojąc zda­
ła od zamieszek wojny 30-letniej pod 
opieką Polski zaczął wytwarzać swój 
odrębny, z wpływami niderlandzkiemi, 
styl w sztuce. ,

Na czoło malarzy gdańskich z po­
czątku XVII wieku wysuwa się Her­
man Hahn, przewyższający przecenio­
nego dotąd Antoniego Mullera (1563— 
1611). Jego obrazy, szczególnie świetna 
predella z ołtarza NMPanny w Pelpli­
nie, „Narodziny Chrystusa" tchną cie­
płem, są pełne swobody i ruchu. Techni­
ka światłocienia wskazuje na dobre 
wzory i na poszukiwania własnych 
dróg. Jego prace w kościęłach w Oli­
wie i Pelplinie stawiają Hahna w rzę­
dzie najlepszych malarzy religijnych.

Wymienić trzeba dalej Daniela 
Schultza młodszego (1615—1683), który 
w latach 1650—1660 był nadwornym 
malarzem Jana Kazimierza. Na wysta­
wie zwraca uwagę jego płótno „Han­
dlarka dziczyzny", obraz sprowadzony 
z muzeum narodowego ze Sztock- 
holmu.

Do trójcy najwybitniejszych mala­
rzy gdańskich należy obok dwu po­
przednich również Enoch Seeman 
(1694—1744), którego z Gdańskiem łą­
czy coprawda tylko pochodzenie. Wy­
emigrował on z ojcem do Anglji i był 
wziętym malarzem na królewskim 
dworze. Autoportret Seemana wska­
zuje na silne wpływy szkoły angiel­
skiej z pierwszej połowy XVIII wieku.

Wśród dawniejszych artystów, tych, 
którzy w latach 1530—1536 zdobili 
Dwór Artusa, zwraca uwagę malarz 
Marcin Schoninck, który namalował 
fantazyjne „Oblężenie Malborga", oraz 
rzeźbiarz Adrjan Karffycz, którego na­
zwisko zdaje się wskazywać na polskie 
pochodzenie. Malarz Jan Krieg (1590— 
1645), od roku 1632 zakonnik pełpliński, 
maluje obrazy religijne i rodzajowe, 
charakterystyczne jako dokumenty 
łączności Polski z Gdańskiem. Na 
obrazie, przedstawiającym widok 
Gdańska z roku 1610, widzimy jeźdź­
ców w strojach polskich, zdążaiących 
do bram Gdańska; na obrazie, wyobra­
żającym powitanie św. Urszuli jest ry­
cerz z czerwono-białą chorągiewką 
itd. Interesującym dla nas jest rów­
nież malarz Adolf Boy, który miał sła­
wę znakomitego dekoratora. Według 
jego projektów, znajdujących się na 
wystawie, Wzniesiono w Gdańsku w 
roku 1646 trzy wspaniałe bramy trium­
falne dla Marji Ludwiki, żony Włady­
sława IV. Bramy triumfalne zdobione 
były we wnękach postaciami królów 
polskich, poza tern licznie umieszczone 
były herby Polski, Litwy i Rusi. Na 
jednym z projektów, zachowanym do 
naszych czasów w technice miedziory­
towej, przy nazwisku miedziorytnika, 
którym był Jeremiasz Falek jest dopi­
sek „Polonus". Świetnym portrecistą 
był Holender Wilhelm Hondius (1597— 
1658), któreeo rysunki kredką i grafi­
tem na pergaminie, znamionują dosko­
nałego artystę. Na -wystawie jest .por­
tret rysunkowy (z roku 1630) księcia 
Radziwiłła na tle Gdańska, oraz jede­
naście portretów nieznanych bliżej 
osób, bezwątpienia senatorów i panów 
polskich, na co wskazuje strój i wy­
gląd twarzy. Na jednym z rysunków 
jest dopisek „Warschau.“ i jakaś nie­
wyraźna data. Z późniejszych arty­
stów zasługuje jeszcze na uwagę rzeź­
biarz Jan Meissner (1700—1770)^, które­
go dziełem jest posąg króla Augusta 
III., wykonany w latach 1752/55 i znaj­
dujący się w dworze Artusa.

Ogółem wystawa dawnej sztuki 
gdańskiej liczy 145 objektów. Poza 
wyszczególnionymi artystami reszta
— poza znanym jeszcze w Polsce Bar­
tłomiejem Stroblem, który około 1642 
pracował dla króla Władysława IV, 
wykonywał portrety burmistrzów 
gdańskich i obrazy o treści religijnej,
— nie wybiega naogół poza rzemieślni­
czą poprawność. Pr. S. B.

W nagłówku zbiorku poetyckiego 
p. t. „Trzeci dzień", wydanego w r. 
1925, Antoni Lange napisał „Wszelkie 
sprawozdania i recenzje o niniejszej 
książce zakazane. A. L." Słowa te 
onieśmielają i krępują (a przynajmniej 
krępować mogą) każdego, kto zamierza 
omawiać dwie wydane . niedawno — 
już pośmiertne książki Langego, sta­
nowiące pod wieloma względami jak­
by dośpiew wspomnianego zbiorku.

Ponieważ jednak sam autor — acz 
zbiór swój ostatni przygotował do dru­
ku — zakazu powyższego nie powtó­
rzył, czuję się w prawie nakreślić słów 
parę o tej pieśni łabędziej zgasłego nie­
dawno poety, tembardziej, że nie o sa­
mych książkach mówić będę. Oto z 
tych książek, które choć „pośmiertne", 
nie noszą zwykłego w takich wypad­
kach piętna przypadkowości, bezładu 
i brulionowego niewykończenia, ale 
stanowią całość gruntownie, do ostat­
nich szczegółów, opracowaną i niejako 
zamkniętą, — z tych książek, powta­
rzam, ukazuje si ęnam w całej praw­
dziwości oblicze Langego-poety i Lan- 
gego-człowieka. Gdyby prócz tych 
dwóch książek nic po nim nie zostało 
(a ile zostało tomów — oryginalnych i 
tłumaczonych — to zliczyć dopiero 
muszą historycy literatury!) jużbyśmy 
wiedzieli, kim autor, jakie były przed­
mioty jego ducha, jego upodobania i 
życiowe dążności. Nigdzie bowiem nie 
wypowiedział się tak szczegółowo i 
tak szczerze.

Przeszło połowę pierwszego tomiku 
zajmują „Rozmyślania", których więk­
szość (i—LVI) ogłosił poeta jeszcze w 
r. 1906. Rzecz szczególna, że już wtedy 
— nel mezzo del cammin di nostra vi­
ta — Lange w myślach swoich bratał 
się ze śmiercią, która go dopiero w 
dwadzieścia kilka lat później spotkać 
miała; przygotował się do niej z tą sy­
stematycznością i usilnością, jaka go 
we wszystkich pracach cechowała:
Ze wszystkich rzeczy, które są w naturze, 
Śmierć mię dziś jedna swym urokiem nęci: 
bo ma uśmiechów najpiękniejsze róże, 
szelest najcichszy w swoich skrzydeł

piórze —
jak kołysanka wiecznej niepamięci...
...O śmierci, gdyż się w łonie twem

zanurzę,
ty ład mi Wlejesz w przeźroczyste kruże 

ze wszystkich rzeczy...
Ład był rzeczą, którą poeta kochał 

najwięcej, której pragnął i szukał 
zawsze. Nic nie przejmowało go więk­
szym wstrętem, jak „dzika wrzawa", 
co „głos boży, z niebios idący, zagłu­
sza", jak chaos, który „w mroku się 
porusza", jak nienawiść, której „za 
wiele jest na ziemi"; nic go tak nie 
bolało „jako śmierć marzenia", jak 
rozbicie piękna i zagłuszenie melodji; 
nic go tak nie oburzało jak krzywda, 
jak przemoc i kłamstwo. A jednak ten 
marzyciel szlachetny, ten wiekuisty 
poszukiwacz prawdy i miłości wciąż 
spotykać musiał na drodze swej zawo­
dy i rozczarowania. Brakło mu tej po­
tęgi słowa i ducha, jaką miał — po­
krewny mu z wielu względów — Ka­
sprowicz; zamiast iść przebojem, gro­
my ciskać, miażdżyć przeszkody, za­
mykał się w sobie lub w gronie „nie­
licznych przyiaciół", dla których ogła­
szał czasem swe poezje, zazwyczaj w 
równie ograniczonej liczbie egzempla­
rzy; obcował z poezją dawnych wie­
ków — równie cichą i milczącą — w 
której szczególnem upodobaniem da­
rzył to, co przemawiało doń urokiem 
harmonijnego piękna, wzniosłym ide­
alizmem, polotem fantazji łub głębo­
ką zadumą nad dziejami ludzkiego du­
cha. Ale prawdę, piękno i dobro — 
oraz najistotniejszą głębię spodziewał 
się zobaczyć dopiero „z innego brze­
gu":

Nie śmierć to właśniei, 
o czem tak marzysz i śnisz.
Dusza twa rwie się na jaśnie, 
rwie się wzwyż,
ale żelazne prawa 
spychają ciebie w dół.

Częste są w tych refleksjach — re­
fleksy. Chętnie podąża Lange śladem 
mistrzów indyjskich, których pozna­
wał i tłumaczył tak pilnie, których 
mowę starożytną opanował tak biegle, 
że na spodziewane przybycie Rabin- 
dranatha Tagore do Warszawy ułożył 
pieśń powitalną w języku sanskryc- 
kim. Ale obok nich umiłowaniem jego 
był Dante, Homer, Szekspir, romanty­
cy polscy. Szczególnie jednak kochał 
Homera, którego dzieła nieraz oma­
wiał nietylko w sposób poetycki; prze­
cież to on, jako A. Wrzesień, dał mło-

dzieży szkolnej miłe opracowanie „Ilja- 
dy" i „Odyssei", on też pierwszy — gdy 
w szkołach nam jeszcze kazano przy­
sięgać na niemieckie poglądy co do 
powstania tych poematów — jeszcze w 
r. 1911 (a więc przed Sinką) zaznaja­
miał czytelników polskich z nowemi 
odkryciami francuskich uczonych, 
stwierdzającemi istnienie i autorstwo 
Homera ... Wzrorowym heksametrem 
(którego był po Mickiewiczu i Staffie 
największym mistrzem) wyśpiewał 
nietylko piękną pieśń o Akteonie, ale i 
pochwałę „Iljady" i „Odyssei", wska­
zując na pierwiastki wiecznie żywe i 
wiecznie aktualne, brzmiące w tych 
poematach. Podobnie nawiązał do 
chwili dzisiejszej „Boską Komedję", 
pisząc o niej oczywiście tercynami, a 
niekiedy parafrazując jej zwroty. To 
czynienie dawnych poetów wyrazicie­
lami czy symbolami epoki dzisiejszej 
jest cechą częstą w poezjach Langego.

Literackie — czy książkowe — 
natchnienie zrodziło poemat sceniczny 
p. t. „Malczewski". Rzecz to w każ­
dym razie jedna z najlepszych, jakie 
Lange napisał, pełna uroku poetyckie­
go, a miejscami i werwy (scena z wie­
rzycielami, którzy nachodzą poetę); 
wiersz piękny sprawia, że utwór ten 

' staje obok „Farysa" Miłaszewskiego, 
do którego zresztą zbliża się tematem.

Osobne stanowisko w zbiorze zaj­
muje wiersz „Pożegnanie rymu", gdzie 
poeta wyraża żal. że ta piękna ozdoba 
wiersza staje się dziś niemodną (na 
ten sam temat ogłosiła niedawno 
wiersz ś. p. Czekańska-Heymanowa). 
Mimo tego żalu jednakże sam Lange 
daje się ponieść fali bieżącej i w wier­
szu „Romantyczność" — prawda, że 
dla kontrastu z dawną formą ballado­
wą — używa asonansu, ale tylko tam, 
gdzie tematem jest „wir społeczny", 
który poetę „ogłusza“ i „budzi okrzyk 
protestu".

Warszawa.
Józef Birkenmajer.

AUTOBIOGRAF JA GHANDIEGO.
Ukazała się ona we francuskiem tłu­

maczeniu p. Georgette Camille z przed­
mową Romain Rollanda (Les éditions Rie- 
der, Paris, 1931). Podtytuł tej autobiogra­
fii brzmi: „Historja moich doświadczeń z 
prawdą“. I to właśnie stanowi oryginalny 
rys tej książki. Nie jest to autobiografia 
w sensie klasycznym: aczkolwiek Ghandi 
opowiada dużo o sobie, swych stosunkach 
rodzinnych, przejściach, podróżach i przy­
godach — to jednak nie o te rzeczy chodzi 
mu przedewszystkiem; wspomina je ra­
czej nawiasowo, dla uwypuklenia spraw 
ważniejszych dla autora. A te sprawy 
to, rzeeby można, wewnętrzne przygody 
Ghandiego: rozwój jego poglądów religij­
nych, moralnych i społecznych. Cechą u- 
derzającą tych wyznań jest ich niezwykła, 
niemal irytująca szczerość. Nietylko, że 
niema tu mowy o jakiemkolwiek wywyż­
szaniu się, chełpliwhści — ale poprostu 
odnosi się wrażenie, jakgdyby sam autor 
nie był świadom własnej wielkości i do­
niosłości swej roli. A może taki właśnie I 
jest język prawdziwej skromności? Ghan- I 
di jest fanatykiem konsekwencji; równo­
rzędnie jednak z tern występuje u niego 
inna cecha, tak obca zazwyczaj doktryne- 
rom: zrozumienie warunków, wśród któ­
rych działa, i duże talenty taktyczne. Nie­
jako naturalnem dopełnieniem omawia­
nego tutaj tomiku jest zbiór artykułów 
Ghandiego p. t „Młode Indje“. Zestawie- J 
nie tych dwóch książek daje już wystar- I 
czający na nasze potrzeby portret wielkie­
go wskrzesiciela Indyj. Ghandi jest kon­
serwatystą: interpretując liberalnie pewne 
doktryny religijne hinduizmu jak np. 
teorję kast, zwłaszcza w punkcie dotyczą­
cym parjasów, których Ghandi uważa za 
absolutnie równych członkom innych kast 
hinduskich, co nie przeszkadza mu być 
przeciwniekiem małżeństw mieszanych —• 
w zasadzie jednak podtrzymuje religijne 
pouczenia Upaniszad w sensie bezwzględ­
nym, tekstualnym. Odczytanie autobio­
grafii Ghandiego jest nietylko nader inte­
resujące ze względu na zapoznanie się z 
jedną z największych postaci świata dzi­
siejszego, ale również może być traktowa­
ne jako źródło wiedzy o wielkim, a tak 
mało nam znanym narodzie, o jego oby­
czajach, duszy, namiętnościach. Ciekawe 
jest też skojarzenie nieugiętego nacjona­
lizmu — z wielkiem wyrozumieniem dla 
wszystkiego, co cudze, jeśli nawet to cudze 
jest zaprzeczeniem najświętszych dogma­
tów hinduizmu. Teorja walki drogą bier­
nego oporu, tak nieprawdopodobna dla 
Europejczyka, nabiera w interpretacji 
Ghandiego rysów życiowych, j praktycz­
nych i każę czytelnikowi zastanawiać się 
nad sprawami, które w życiu; potocznem 
pomija, lub lekceważy. Wszystkie te wzglę­
dy sprawiają, że książka ze wszech miar 
godna jest przeczytania; dobrze byłoby, 
gdyby ją przełożono na nasz język.

NAUKA
Prot August ForeL Niedawno zmarl 

w Ivorne, w Szwajcarji znakomity uczony, 
wielce zasłużony na polu nauki o dzie­
dziczności, kwestii seksualnej, jak rów­
nież autor cennych prac o mrówkach 
i owadach prof. August Forel. Urodził się 
on w roku 1848 w Morges, studjował na 
uniwersytetach w Zurychu i w Wiedniu 
przyrodę i medycynę, a już w początku 
swej naukowej karjery zwrócił na siebie 
uwagę rozprawą o mózgu ssaków. W la­
tach 1873 do 1878 był asystentem znako­
mitego psychjatry monachijskiego prof. 
Guddena; w tym czasie został mianowany 
docentem monachijskiego uniwersytetu, a 
w roku 1879 powołany jednocześnie na ka­
tedrę psychjatrji w uniwersytecie zu- 
rychskim i na stanowisko dyrektora za­
kładu dla umysłowo chorych w Burg- 
hólzłi pod Zurychem. Na tych stanowi­
skach pracował prof. Forel przez lat 20, 
i w tym czasie powstał szereg jego znako­
mitych prac, jak badania z anatomii mó­
zgowej oraz z teorji neuronów. Pod wpły­
wem uczonych francuskich zaczął zajmo­
wać się hipnotyzmem. dowodząc, że liczne 
zaburzenia umysłowe dadzą się przy jego 
pomocy wyleczyć. Na tej drodze stworzył 
Forel podstawy dla potężnego pędu psy- 
choteraupetycznego naszych czasów. Sze­
roki rozgłos zyskały dzieła Forela doty­
czące reformy wychowania seksualnego. 
W 70 rocznicę urodzin miał poza sobą 554 
większe i 360 mniejsze prace naukowe, 
broszury i artykuły. Do najbardziej zna­
nych i przetłumaczonych na język polski 
należą „Kwestja seksualna“, „Mózg i du­
sza“, „Maltuzjanizm czy eugenika“. Psy­
chiatra i entomolog (jego prace o mrów­
kach i owadach wyrażają się w 250 pozy­
cjach) Forel był pionierem na drogach 
wszystkich dziedzin, w których pracował.

(nz)
TEATR

Dramat e Azefie. Z Berlina donoszą 
nam: Słynny prowokator carski z lat 1905, 
Azef, doczekał się nieoczekiwanego nekro­
logu. Dramaturg Herman Rahens wziął 
jego fantastyczne skądinąd przygody za 
temat do dramatu, który pod tytułem 
„Azef“ ukaże się w bieżącym sezonie na 
jednej ze scen berlińskich. Ikr)

Rumuńskie teatry narodowe otrzymały 
nowego generalnego dyrektora w osobie p. 
Aleksandra Mavradi, b. deputowanego, o- 
statnio naczelnego redaktora dziennika 
„Vittorul“. (tz)

„Sublokatorka“ w Brazylii. Teatr arna- 
i torski Szkoły Ludowej w Kurytbie wysta­

wił własnemi siłami sztukę A. Grzymały- 
Siedleckiego „Sublokatorka“. Zarówno 
sztuka, jak i wykonanie jej przez amato­
rów podobało się licznie zgromadzonej ko- 

ś lonji polskiej, (tz)

KRAJOZNAWSTWO
Wycieczka pod Plowce. Z Warszawy 

piszą nam: Z okazji przypadającej w tym 
roku 600-ej rocznicy bitwy pod Płowcami 
zorganizowała sekcja turystyczna przy ko- 
misji międzyzw. kulturalno-artystycznej 
wycieczkę na pamiątkowe pole bitwy pod 
przewodnictwem prof. Nosarzewskiego. 
Uczestnicy popłynęli Wisłą do Włocławka 
zwiedzając po drodze Płock. Na terenie hi­
storycznych Płowieć wzięli udział w sy­
paniu pamiątkowego kopca.

VARIA
Amerykański rozmach. Nietylko Stany 

Zjednoczone, ale też inne kraje amerykań­
skie odznaczają się szerokim gestem i roz­
machem przy realizowaniu różnych za­
mierzeń i projektów. Jak słychać, w Mont­
realu, w Kanadzie, ma powstać uniwer­
sytet, którego koszta i rozmiary, na nasze 
pojęcie, przedstawiają się wprost fanta­
stycznie. Gmach, złożony z kompleksu 
połączonych ze sobą architektonicznie bu­
dynków, będzie liczył 300 metrów długo­
ści i 285 szerokości. Biblioteka nowego 
uniwersytetu obliczona jest odrazu na 
liczbę 520.000 tomów, a szpital dla studen­
tów na 480 łóżek. Przy forsownem upra­
wianiu sportów w rodzaju rugby, może 
być taka ilość łóżek potrzebna, a znów bi­
blioteki mógłby młodemu koledze nieje­
den z wiekowych uniwersytetów europej­
skich pozazdrościć. W ogromnym budyn­
ku mieścić się będą, oczywiście, liczne sa­
le wykładowe i seminaryjne, czytelnie, la­
boratoria i pracownie. Uniwersytet będzie 
miał świetnie zaopatrzone obserwatorium 
astronomiczne i olbrzymią elektrownię- 
Poważne miejsce zajmuje w projektach 
budowy troska o sporty i wychowanie fi­
zyczne. Studenci, dla których mieszkania 
znajdować się będą w ogromnym parku 
przy gmachu uniwersyteckim, będą miel’ 
do rozporządzenia stadjon, plac do hoke­
ja, sale gimnastyczne, basen kąpielowy 
itd. Koszta budowy całego kompleksu ob­
licza się na 10 miljonów dolarów. Uni­
wersytet w Montrealu ma być placówka 
kultury francuskiej, to też studium w 
nim będzie zorganizowane nie na wzór u- 
niwersytetów angielskich, Oxford, czy 
Edinburg, ale na wzór uniwersytetów 
francuskich. Wykładać też będzie tuta] 
kilku profesorów francuskich, którzy 
przybędą do Kanady, drogą wymiany z 
profesorami kanadyjskimi. (vz)
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Walka z kryzysem,
dobrym interesem

W jaki sposób kończę się zazwyczaj 
przesilenia gospodarcze? Oto przeży­
wają się one najczęściej w sposób na­
stępujący:

Zastój w ruchu handlowym zwalnia 
sporo pieniądza. Pieniądz ten, częścio­
wo z obawy przed niebezpieczeóstweui, 
częściowo w oczekiwaniu lepszej 
konjunktury, spoczywa bezużytecznie 
bądź to w bankach, bądź też — co gor­
sze! — w skrytkach różnego rod/aju, 
stezauryzowany w dolarach, funtach, 
frankach itp. silnych walutach. W 
miarę jednak, jak przesilenie się pogłę­
bia i przewleka, jak licytacje przymu­
sowe rzucają na rynek moc towarów 
po cenach śmiesznie niskich, pieniądz 
zaczyna wychodzić z ukrycia. Okazje 
do kupna bywają tak nadzwyczane, że 
wszelkie obawy przed „woadun 
kiem“ (!) stają się płonnemi. Ceny 
kupna bowiem odpowiadają zaledwie 
części wartości „normalnej“ objektów. 
tj. cenie, jaką osiągają w okresach po­
myślnej konjunktury. Pieniądz powoli 
wychodzi z ukrycia. To przejście re­
zerw gotówkowych ze stanu potencjal­
nego w stan kinetyczny, z rezerwy do 
aktywności znajduje się u podłoża no­
wej fazy koniunkturalnej: ożywienia, 
zwiastującego zwycięstwo „haussy" 
nad „baissą“.

W Polsce doszliśmy obecnie do ta­
kiego właśnie stanu, w którym prze­
chowywanie pieniądza staje się non­
sensem (mowa, oczywiście, o pienią­
dzu przechowywanym w sposób dla go­
spodarstwa narodowego bezużyteczny, 
w bankach zagranicznych, wzgl. w go­
tówce „zaszytej w pończochę“). Tyle 
jest teraz okazyj do szybkiego wzboga­
cenia się i to bez większego ryzyka, że 
doprawdy trzeba być lękliwą babunią, 
by nie skorzystać ze sposobności.

Prawda, jest jeszcze moment zaufa­
nia do stosunków wewnętrznych. Mo­
ment ten do niedawna odgrywał po­
ważną rolę. Z chwilą jednak, gdy ka­
tastrofa niemiecka ominęła nas i 
oszczędziła, wykazując silne podwali­
ny, na których opiera się nasza waluta 
i nasza bankowość, brak zaufania do 
samych siebie byłby objawem patolo­
gicznym. Nie mówimy: zbrodniczym, 
bo nie potrzeba być patrjotą, aby ko­
rzystać z okazji do wzbogacenia się.

Ryzyka w tej chwili nie może być, 
bo w Polsce tak się obecnie układają 
stosunki gospodarcze, że włożony do 
czegokolwiek pieniądz nietylko że nie 
będzie stracony, ale wróci się z dosko­
nałym zyskiem. Dziś wszystko jest do 
kupienia: dom, plac, ziemia, las, wiele 
fabryk itd. To też kto ma pieniądze 
może się wzbogacić, bo jeżeli sytuacja 
się odwróci, to wszystko pójdzie tak 
prędko w górę i takie powstaną możli­
wości zarobkowania, że obecne odsetki 
od gotowizny w kraju, czy zagranicą 
będą niczem w porównaniu z przyszłe- 
mi zyskami.

To też zwalczajmy kryzy®, mobili­
zując rezerwy gotówkowe, zamieniając 
dolary na złote, likwidując konta , w 
bankach zagranicznych i użytkowując 
kapitał w okazjach.

Krótkie informacje gospodarcze
— Z inicjatywy sekcji garbarskiej przy 

Związku przemysłowców w Krakowie 
podjęto w porozumieniu z szeregiem po­
ważniejszych firm garbarskich z całej 
Polski pracę nad uzdrowieniem stosun­
ków w przemyśle garbarskim.

— Zapas złota w Banku Francuskim 
wzrósł w ostatnich trzech łatach o 36 mi­
liardów fr. czyli o 8 i pól miljarda złotych. 
W pierwszem półroczu 1931 wzrost wyra­
żał się cyfrą 5 miljardów fr„ z 53,6 na 
58,6 milj. fr.

— Zakłady przemysłowe Schichau w 
Elblągu postanowiły zwolnić s pracy 
1000 robotników.

— Dom bankowy H. K. Lehmann w 
Halli zawiesił wypłaty w zamiarze zlikwi­
dowania przedsiębiorstwa istniejącego od 
1788 r. i bardzo zasłużonego dla uprzemy­
słowienia swego okręgu.

— Wedle oficjalnej statystyki rządu 
duńskiego z 13 czerwca rb., stan trzody 
chlewnej w Danji wynosił 5 437 000 sztuk, 
co oznacza wzrost pogłowia o 601 000 sztdk.

— Dochody brutto głównych 171 kolei 
amerykańskich w czerwcu, r. b. wynosiły 
369,81 milj. doi. czyli o 75,14 milj. doi. mniej 
aniżeli w odpowiednim miesiącu roku po­
przedniego.

— Liczba bezrobotnych w mieście Kró­
le wc u wynosi 22.000 osób.

— Rząd litewski postanowił cofnąć pre- 
mje zbożowe w związku z podniesieniem 
się cen na rynku wewnętrznym, oraz ze 
średnim wynikiem tegorocznych zbiorów.

Perspektywy
W kraju, gdzie produkcja rolna w 

ogólnym bilansie gospodarczym odgry­
wa wielką rolę, koniec lata, t j. okres, 
kiedy już można się orjentować co do 
stanu zbiorów i wpływu ich na gospo­
darkę krajową, wysuwa zawsze pyta­
nie, jak będą się kształtowały stosunki 
gospodarcze w ciągu następującego ro­
ku. Pytanie to obecnie tern pilniej, tem 
wprost natrętniej powstaje ze względu 
na przeżywane przesilenie, kiedy to na­
pięcie nerwów ludzkich szuka uspoko­
jenia w przewidywaniach na bliższą iub 
na dalszą metę obliczonych.

Jakież więc horoskopy mieć można 
w kształtowaniu się sytuacji gospodar­
czej? Jeżeli idzie o całokształt gospo­
darki światowej, to rzeczywiście prze­
widywania przedstawiają się w nader 
czarnych kolorach. Produkcja zboża 
oraz istniejące zapasy wszelkich innych 
surowców są tak wielkie, że nie wróżą 
nic dobrego. Według przewidywań bie­
żąca produkcja surowców stale powięk­
sza zapasy, które obecnie są tak wiel­
kie, że przy zaprzestaniu wytwórczości 
mogłyby pokryć zapotrzebowanie świa­
towe jednego do dwóch lat. W szczegól­
nie trudnej sytuacji wobec tego znajdu­
je się największy światowy producent 
surowców, t. j. Stany Zjednoczone Ame­
ryki Półn., które ponoszą karę za zbyt 
intensywne forsowanie wytwórczości' 
oraz izolowanie się od świata całego 
przy pomocy prohibicyjnej polityki cel­
nej. Ogólnie rzec można, że perspekty­
wy rozwoju przesilenia gospodarczego 
zależą od kształtowania się stosunków 
w Stanach Zjednoczonych i o ile tam 
nie nastąpi radykalny zwrot, nie będzie 
widoków na poprawę gdzieindziej.

Tymczasem nie widać, aby w Sta­
nach Zjednoczonych sfery miarodajne 
posiadały plan sanacji stosunków. Do 
chwili obecnej, t. j. do czasu zoriento­
wania się w zbiorach rolniczych rozpo­
czynającego się roku gospodarczego, 
nie widać tam było żadnych radykal­
nych i planowych poczynań około zwal­
czenia przesilenia. Egoizm amerykań­
ski uważał, że najlepiej będzie, o ile się 
poczeka w roli obserwatora rozwoju 
przesilenia i, być może, uda się je roz­
wiązać kosztem reszty świata, a przede- 
wszystkiiem Europy. Zaufanie do włas­
nych sił finansowych było dotądi w Sta­
nach Zjednoczonych tak wielkie, że u- 
ważano powszechnie przesilenie gospo­
darcze za drobną stosunkowo przerwę 
w dalszem dorabianiu się kosztem in­
nych części świata i wzdragano się 
przejść odrazu z roli obserwatora roz­
woju stosunków do roli czynnej w sa- 
nowaniu ich u siebie własnym kosztem. 
Niewielkie ożywienie konjunktury prze­
mysłowej na wiosnę r. b. tembardziej 
przewróciło w głowie Amerykanom i

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Opodatkowanie handlu przetwora­
mi mlynarskiemL Celem przyjścia z po­
mocą legalnemu i zasługującemu ze sta­
nowiska państwowego, gospodarczego i 
¡prawnego na poparcie i opiekę handlowi 
giełdowemu, Izba przemysłowo-handlowa 
w Warszawie zwróciła się w imieniu 
Związku izb do ministra skarbu z prośbą 
o zwolnienie od podatku przemysłowego 
od obrotu transakcyj przetworami mły- 
narskiemi. dokonanych na giełdach krajo­
wych.

Z KRAJU
(k) Sytuacja polskiego hutnictwa że­

laznego. Wczoraj odbyło się w Katowicach 
posiedzenie Syndykatu Polskich Hut Że­
laznych. Jak wynika ze sprawozdania dy­
rekcji Syndykatu, po nieznacznej_ poprawie 
w napływie zleceń, która się zaznaczyła 
w pierwszej połowie lipca r. b., nastąpiło 
ponowne znaczne osłabienie zapotrzebowa­
nia. W związku z tem stan zatrudnienia 
hut pozostawia obecnie wiele do życzenia. 
Nadchodzące miesiące jesienne i zimowe 
oceniane są przez huty z największą ostroż­
nością, miarodajne bowiem koła żywią po­
ważne obawy, że wobec braku widoków na 
polepszenie sytuacji — produkcja hut mo­
że ulec dalszym ograniczeniom. W sprawie 
przedłużenia umowy o wzajemnej ochro­
nie terytorialnej z blokiem środkowo-eu- 
ropejskim, mianowicie z hutnictwem Że­
laznem Austrjl, Czechosłowacji i Węgier, 
nie powzięto wprawdzie ostatecznej decy­
zji, jednakowoż nie ulega kwestji, te odnoś­
ne umowy będą przedłużone na okres kil­
kuletni, przypuszczalnie do końca roku 
1936.

(k) Złagodzenie przepisów dotyczących 
skażania tłuszczów mydlarskich. Wyda­
ne dwa miesiące temu przepisy rygory­

dopiero wyniki zbiorów rolniczych oraz 
katastrofalny dalszy spadek cen surow­
ców zwrócił uwagę na niebezpieczeń­
stwo dalszego rozwoju stosunków u sie­
bie w kraju. Zaczynają się w Ameryce 
podnosić głosy pe.ne wielkiego pesymi­
zmu, wskazujące na katastrofalne poło­
żenie, którego wynikiem jest olbrzymi 
wzrost bezrobocia. To psychiczne na­
stawienie umysłów, tak niezgodne z u- 
sposobieniem rasy amerykańskiej, samo 
za siebie już mówi bardzo wiele. Być 
może nareszcie sfery tamtejsze zrozu­
mieją, że trzeba u siebie zrobić porzą­
dek. Przedewszystkiem w jakiś sposób 
załatwić należy sprawę nadprodukcji 
surowców. Narazie daje się tam słyszeć 
bardzo radykalne rady, mianowicie, aby 
drogą zniszczenia pewnej części produk­
cji zachować równowagę w zapotrzebo­
waniu surowców. Przyszłość okaże. w 
jaki sposób Ameryka ureguluje swe sto­
sunki gospodarcze, które nadają ton w 
rozwoju światowego przesilenia.

Tymczasem przewidywania rozwoju 
stosunków, o ile chodzi o nasz własny 
kraj, nie przedstawiają się w tak czar­
nych barwach, jak wyżej nakreślone. 
Zbiory rolne obracają się u nas w za­
kresie samowystarczalności, co jest bar­
dzo ważnym czynnikiem stabilizacyj­
nym w układzie naszej gospodarki, po­
nieważ przy istniejącej ochronie celnej 
pozwoli nam na oderwanie się od kon- 
junktur międzynarodowych w układzie 
cen artykułów rolnych. Ponieważ nasza 
produkcja przemysłowa cierpi właści­
wie z powodu nietylko nadprodukcji, 
ile kryzysu spożycia, wywołanego bra­
kiem zapotrzebowania ze strony rolnic­
twa, przeto nadzieja ma wzmożenie sił 
rolników stwarza pewne pefspektywy 
rozwoju i dla sfer przemysłowych. Na 
własnym partykularzu, zdaje się, bę­
dziemy mogli w roku bieżącym łatwiej 
gospodarzyć, co ważne jest przede­
wszystkiem pod względem psychicz­
nym, gdyż daje możność odbudowania 
zaufania we własne siły, z czem łatwiej 
będzie oczekiwać ogólno światowego u- 
zdrowienia stosunków. W tym wzglę­
dzie Czechosłowacja stanowi dobry i po­
uczający przykład, jak można znosić 
przesilenie gospodarcze, mając oparcie 
o własny rynek wewnętrzny, który nie 
cierpi na ostre przesilenie rolnicze. Na­
sze sfery miarodajne znają doskonale 
receptę na wzmożenie sił rolnictwa, co 
zostało uzgodnione ze sferami rolnicze- 
mi, trzeba tylko, aby program był wcie­
lony w życie jak najszybciej, bowiem 
powinniśmy wykorzystać w całej pełni 
układ stosunków, powstały na tle uzy­
skanych zbiorów tegorocznych. Nieste­
ty pod tym względem widoczne są wy­
raźne niedociągnięcia. C.

ki wypadek drugą alternatywę, w której 
zainteresowane przedsiębiorstwa godzą się 
na to, aby utworzyć Centralę przy ich 
udziale. W rachubę wchodzi podobno oko­
ło 30 firm. Co do tej' sprawy nie są zgodne 
zupełnie informacje krakowskiego dzien­
nika, który sie niedawno temu na ten te­
mat rozpisał. Środki odurzające są dotych­
czas importowane w całości. Wkrótce je­
dnak powstanie nowa fabryka chemiczna, 
mająca uzyskać koncesję na wyrabianie 
niektórych środków odurzających. O ile 
import wyrabianych przez tę fabrykę 
środków chemicznych nie będzie dopu­
szczany, powstanie rzeczywisty monopol 
na korzyść tej fabryki, co niektóre sfery 
zainteresowane napawa niepokojem. (1) 

(zl Zamówienia na tabor kolejowy w 
roku 1931/32. Na rok budżetowy 193T32 
Polskie Koleje Państwowe zamówiły w 
krajowych fabrykach 108 sztuk parowo­
zów. 100 wagonów osobowych, 25 bagażo­
wych, 3 470 towarowych i 100 wag. towa­
rowych dla przewozu mebli. Zamówienia 
te podzielone zostały następująco między 
poszczególne wytwórnie: z ogólnej liczby 
10S parowozów po 37 budują wytwórnie 
Cegielskiego i Pierwsza Fabryka Lokomo­
tyw, zaś 34 parowozy Warszawska Spółka 
Budowy Parowozów. Wytwórnia „Lil­
pop, Rau i Lewenstein“ otrzymała zamó­
wienia 80 wagonów osobowych, 25 baga­
żowych i 1670 towarowych, Ostrowiec 
1 20Ó wagonów towarowych w tem 250 wę­
gierek i 100 wagonów specjalnych dla 
przewożenia mebli. Zieleniewski 600 wę- 
glarek. 50 wagonów osobowych i Cegielski 
10 wagonów osobowych. Zamówienie 
udzielone fabryce Zieleniewskiego i zakła­
dom Cegielskiego na 10 wagonów osobo­
wych, zostało częściowo wykonane w roku 
zeszłym, lecz zaliczone na budżet 1931/32 
rok. ....(k) Stan zatrudnienia w łódzkim prze­
myśle. Według danych „Związku przemy­
słu włókienniczego w państwie Polskiem“ 
w czerwcu czynnych było we wielkim prze- 
myślę bawełnianym 39 fabryk, w tem 
przez 6 dni w tygodniu pracowało 25 fa­
bryk, zatrudniających 18 700 rob. W in­
nych fabrykach pracowano krócej, 4 zaś 
były nieczynne. W wielkim przemyśle 
wełnianym pracowały 23 fabryk, w któ­
rych zatrudniono 15 250 robotników, z tych 
13 500 pracuje przy normalnym czasie pra­
cy. Ilość protestów wekslowych w prze­
myśle wełnianym jest znacznie mniejsza, 
aniżeli w roku ub. Przez lipiec fabryki 
tkanin wełnianych damskich przygotowy­
wały si ędo sezonu zimowego, który się 
zapowiada lepiej, aniżeli w roku ubiegłym.

(k) Eksport drzewny z Małopolski. Po­
ciechą w obecnej sytuacji w przemyśle 
drzewnym w Małopolsce, która się nadał 
niekorzystnie kształtuje, jest pewne oży­
wienie eksportu, zwłaszcza do Węgier, co 
stoi w związku z zamiarem wprowadze­
nia na Węgrzech podwyżki cła przywozo­
wego na materjaly drzewne. Z powodu 
nadmiernej podaży eksporterów okolicz­
ność ta nie przyczyniła się jednak do zwyż­
ki cen. Na materjał tarty dębowy nad­
chodziły zamówienia z Anglji, częściowo 
także z Belgji i Holandji a.le dotyczyły 
one zawsze takich specjalnych wymiarów 
drzewa, których ceny zależne są od licz­
nych warunków, a dostawa ich zaledwie 
się kalkulowała. Co do fryzów, należy 
zaznaczyć, że niektóre przedsiębiorstwa 
sprzedały nieznaczne ilości fryzów wybra­
nych sortymentów do Szwecji, Anglji i 
Belgji. Rynek Austryjacki natomiast nie 
miał zapotrzebowania, ponieważ Sowiety 
rzuciły późną jesienią ub. roku wielką’ 
partję dobrych fryzów. (1)

styczne dot. skażania importowanych 
tłuszczów i olejów roślinnych, celem prze­
róbki w mydlarstwie, które, jak swego 
czasu donieśliśmy, wywołały wielkie wzbu­
rzenie wśród zainteresowanego przemysłu, 
zostały ostatnio nieco złagodzone. Min, 
skarbu wydało nowe rozporządzenie, mocą 
którego dopuszcza się do obrotu krajowe­
go tłuszcze o zawartości wolnych kwa­
sów ponad 8 proc, bez skażania. Zaświad­
czenia o wyniku skażania mogą być wy­
stawiane nietylko w laboratorjach pań­
stwowych instytucyj, ale i zaprzysiężo­
nych ekspertów Izb przem.-handlowych, 
co zmniejsza utrudnienia, dla przemyciu 
wywołane pierwszem rozporządzeniem. 
Poza tem wyjaśniło min. skarbu w drodze 
okólnika, że skażone w kraju tłuszcze nie 
wymagają zabezpieczenia celnego na róż­
nicę pomiędzy cłem ulgowem, a normal- 
nem. Urzędy celne upoważnione są do 
przeprowadzenia skażania pod własnym 
aozorem. Nie zapadła Jeszcze dotychczas 
decyzja co do życzenia mydlarstwa aby na 
poczet zabezpieczenia mogły być składane 
weksle kaucyjne. (1)

(k) W sprawie utworzenia centrali han­
dlowej środków odurzających. W depar­
tamencie zdrowia ministerstwa spraw 
wewn. rozpatruje się od dłuższego czasu, 
projekt utworzenia centrali handlowej 
środków odurzających, której głównym ce­
lem byłoby ułatwienie kontroli obrotu te- 
mi środkami, celem wykonania postano­
wień konwencji międzynarodowej. War­
szawska Izba Przemysłowo-Handlowa wy­
powiedziała się już w ubiegłym roku prze­
ciw utworzeniu takiej centrali handlowej. 
Projekt ten jest jednak nadal aktualny, 
zwłaszcza, że wszystkie opinje zaintereso­
wanych w tej sprawie są bezwzględnie ne­
gatywnie. Towarzystwo Farmaceutyczne 
w Warszawie wypowiedziało się wpraw­
dzie również zasadniczo przeciw utworze­
niu Centrali, wysuwając jednak na wszel-

l ZÄGRÄMI8Y
(z) Wiedeńskie Targi Jesienne odbyć 

się mające w czasie od 6. do 13 września 
budzą żywe zainteresowanie. Cały szereg 
nowych osobliwych wystaw jak „Orygi­
nalna wystawa nowoczesnych sprzętów 
gazowych“, „Elektryczność w gospodar­
stwie domowem“, jak również wielka wy­
stawa filmów tonowych i gramofonów w 
ramach wystawy radjofonowej i słabego 
prądu, przybył obecnie do istniejących już 
grup. Obok austriackiego przemysłu, oka­
zującego tutaj najlepsze swe wyroby, przed­
kładają wystawcy 18 państw na Wiedeń­
skich Targach swoje wytwory. Zwiedzają­
cym Targi Wiedeńskie udzielane zostają 
zarówno na austriackich kolejach związ­
kowych, jak i na wszelkich liniach kole­
jowych państw ościennych bardzo wielkie 
zniżki jazdy i wszelkie ułatwienia po­
dróży.

(z) Nowy niemiecki krążownik celny.
Niemiecki urząd celny w Warnemünde 
otrzymał ostatnio do dyspozycji, w celach 
pościgowych, nowy krążownik, którego 
turbiny parowe o sile 1.600 k. m. dają 
szybkość 32 mi‘1 na godzinę. Podobna łódź 
pościgowa będzie stacjonowana w Świno­
ujściu. (S. B.)

(z) Deficyt budżetowy Hamburga. Se­
nat miasta Hamburga wydał odezwę, w 
której zapowiada zaprowadzenie daleko 
idących oszczędności ze względu na po­
wstały deficyt budżetowy w wysokości 38 
miljonów marek niemieckich. Tymczaso­
wy program oszczędnościowy przewiduje 
zmniejszenie członków senatu do 13, 
wstrzymanie robót publicznych, redukcję 
urzędników i nauczycieli i poborów. Już 
od 15 sierpnia br. wypowiedziano posadę 
459 nauczycielom. Zapowiedziane są rów­
nież wielkie ograniczenia na cele dobro­
czynności publicznej, co w pierwszym rzę­
dzie ma dotknąć cudzoziemców.
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Niezwykła legitymacja tenora
po dolary — Obowiązkowy urzędnik — Jak się 

tenor wylegitymował x

Słynny tenor włoski — nazwijmy go 
Enrico Tussełli — przybył do Ameryki, 
aby zmaterializowanych Jankesów zapo­
znać z istotą prawdziwego artyzmu. Przy 
tej sposobności, wielki śpiewak, będący 
gorliwym zbieraczem zagranicznych obie­
gowych znaków pieniężnych, zamierzał 
kolekcję swą uzupełnić okazami waluty’ 
dolarowej U. S. A.

Huczna reklama poprzedziła przyjazd 
Tusselliego do Nowego Jorku. Już na 
kilka tygodni przed wylądowaniem arty­
sty na ziemi Waszyngtona, nazwisko je­
go zapełniało łamy pism wszystkich kie­
runków i odcieni, poza tern dobrze płatni 
agenci w restauracjach, kawiarniach i 
innych miejscach publicznych, prowa­
dzili głośne rozmowy na temat: Tussełli, 
którego nazwisko wbijało się w ten spo­
sób, niby młotem, w uszy szerokich 
warstw społeczeństwa.

Reklama, jak w wielu innych, tak i w 
tym wypadku, dała znakomity wynik 
i śpiewak stał się sławnym, zanim jeszcze 
miał sposobność zaprodukować się na 
scenie. — Jego występy, z natury rzeczy, 
miały ogromne powodzenie, co, w dalszej 
logicznej konsekwetncji, spowodowało 
szybkie narastanie konta bankowego p. 
Enrico Tusselliego w jednej z miejsco­
wych instytucyj finansowych.

Po ukończeniu przewidzianej w kon­
trakcie z dyrekcją Opery serji występów, 
Tusseii zabierał się do powrotu do ojczy­
zny. Spakowane kufry wysłano na sta­
tek, który za parę godzin miał wypłynąć 
na morze, artysta zaś podążył do banku, 
celem podjęcia znajdującej się tam na 
jego koncie gotówki. Tutaj niestety miał 
spotkać śpiewaka nieoczekiwany zawód: 
Oto w toku rozmowy z urzędnikiem ban­
ku, okazało się, że dla odbioru pieniędzy 
wymagana jest legitymacja właściciela 
konta. Tussełli, wyjąwszy z kieszeni stos 
papierów, począł je nerwowo przerzucać. 
Napróżno! Nie było tam żadnego doku­
mentu, stwierdzającego jego identyczność. 
Skonsternowany artysta przypomniał so­
bie, że wszystkie urzędowe „bibuły“ 
wrzucił był do kufra...

— Niestety, nie posiadam żadnego do­
wodu, ale pan mnie chyba zna! Któżby 
nie znał tenora Enrico Tusselliego?

— Owszem — odparł grzecznie urzęd­
nik — widywałem często jego podobizny 
i_ podobieństwo jest niezaprzeczone, ale 
ja się muszę trzymać instrukcji!

Podstęp psa, 
który ehciał dotrzeć 

do swego pana w więzieniu
Pewien młody pudel doznał w tych 

dniach w Ameryce nielada zaszczytu: opi­
sano go na łamach prasy nowojorskiej, 
która umieściła nawet jego podobiznę.

Pies ten, wabiący się Brownie, należy 
do niejakiego Frank Huntera, którego pa­
rę tygodni temu za drobne przewinienie 
skazano na 2 miesiące więzienia w West 
Side Jail. Pozbawiony widoku swego pa­
na pies wpadł w melancholię, tak, że kil­
ka dni temu przyjaciel uwięzionego, litu­
jąc się nad zwierzęciem, którem się tym­
czasem opiekował, zabrał go ze sobą, idąc 
w dozwolonej porze odwiedzić więźnia — 
i. chiał z nim przedostać się przez bra­
mę więzienną. Dozorcy jednak okazali 
się niewzruszeni i nie pozwolili, by pies 
dostał się do więzienia, gdyż sprzeciwiał 
się temu regulamin zakładu. Po powro­
cie biedny pudel okazywał coraz większe 
zdenerwowanie, aż pewnego dnia znikł z 
domu bez śladu.

Brownie nie został jednak ani skra­
dziony, jak się tego obawiali domownicy, 
ani też nie zaginął. Poprostu wałęsał się 
koło więzienia i czyhał przy bramie na 
odpowiednią chwilę, by się wślizgnąć na 
podwórze więzienne...

Sposobność taka nadarzyła mu się po 
kilkugodzinnem wyczekiwaniu, gdy przed 
karetą policyjną otworzyły się wrota wię­
zienne. Pies ukrył się pod wozem i wszedł 
niepostrzeżony na podwórze. Dozorcy spo­
strzegli obecność wiernego midi a dopiero 
gdy wyskoczył ze swej tymczasowej kry­
jówki i wpadł między nogi swego pana, 
używającego rannej przechadzki. Trudno 
opisać wzruszenie i radość więźnia oraz 
zdziwienie dozorców, którzy tym razem 
zlitowali się nad pudlem i pozwolili mu 
zostać —r pod ich troskliwą opieką — na 
podwórzu więzienia. Przygotowano mu 
tam legowisko nawprost okna celi jego 
pana, który obecnie może przez cały 
dzień patrzeć na wierne zwierzę i być 
zawsze przez nie widzianym. S. F.

Nowy tajemniczy materjal 
ciała łódzkiego

Do niedawna jeszcze panowało przeko­
nanie, że dla wyżywienia człowieka wy­
starczają 3 główne składniki: białko, tłuszcz 
i węglowodany (cukier, mączka). .Tym­
czasem okazało się, że środki te bynajmniej 
nie wystarczają dla odżywiania organizmu, 
lecz że istnieją inne, ukryte środki odżyw­
cze, które znajdują się częściowo w czło­
wieku, częściowo w pożywieniu i które wy­
wierają decydujący wpływ na. fizyczny i 
duchowy rozwój człowieka. Jako takie od­
kryto najpierw' hormony t. j. (gruczoły 
wewnętrzne, które wydzielają pewne soki 
i doprowadzają je wprost do krwi. Brak

, — To jest niesłychane — oburzał się
| klijent — pieniądze muszę otrzymać bez 
i zwłoki, inaczej spóźnię się na statek!

— Wchodzę zupełnie w pańskie poło- 
: żenie, ale banki, zwłaszcza w dzisiejszych 
i niepewnych czasach, muszą postępować 
. bardzo ostrożnie. Zresztą pan Tussełli 
i osobiście dotąd u nas nie bywał, a wpłaty ; 
i dokonywała osoba postronna!

— Tak, pieniądze wpłacał mój sekre­
tarz, ale na jego świadectwo powołać się 
nie mogę, gdyż gałgana tego przed paru 
dniami wypędziłem!

5 Rozmowa, prowadzona podniesionym 
! głosem, zwabiła szefa wydziału, który ka­

zał sobie sprawę przedstawić
i — Pana Enrico Tusselliego znam ze 
■ sceny — rzekł po chwili — słyszałem go 
j wczoraj w operze „Rigoletto“ Wie pan 
; co? Moglibyśmy rzecz załatwić na krót- 
j kiem toporzysku, o ile pan zechce zgo- 
i dzić się na moją propozycję. Dajmy na 
i to, jakiś oszust mógłby być z twarzy po- 
' dobny do Enrico Tusselliego, ale w żad- 
, nym wypadku nie mógłby posiadać jego 
i cudnego głosu... Słowem, czy zechciałby 

pan, dla wylegitymowania się, nam coś 
zaśpiewać? Innego sposobu wyjścia w 
danym wypadku nie widzę!

Śpiewak, zaskoczony tą osobliwą pro­
pozycją — po chwili wahania, cofnął się 
o parę kroków od okienka, odetchnął i 
kładąc prawą rękę na sercu (jego sławna 
poza!), począł śpiewać...

Rozgwar głosów w obszernej hali u- 
i milkł nagle: tłum interesentów stanął jak 
i wryty; urzędnicy pozeskakiwali ze stoł- 
• ków i wszystkie twarze zwróciły się w 
i kierunku, skąd srebrną strugą płynęły 
; dźwięki arji: „La donna e mobile“, 
i A Tussełli śpiewał, coraz bardziej się 

zapalając, unosząc się na palcach, powie- 
\ wając kapeluszem, ściskając ręką serce,
I przewracając oczyma...
i Kiedy umilkł, zapanowało krótkie mil- 
I czenie, poczem zerwała się burza okla- 
i sków. „Brawo, brawo Tussełli“ — woła- 
? no zewsząd. Artysta wytwornym, sce- 
1 nicznym ukłonem podziękował za uzna- 
j nie, poczem z triumfującą miną zwrócił 
! się do okienka.
i — No, teraz możecie mi już chyba 

pieniądze wypłacić?
Kasjer, pozostający jeszcze całkowicie 

pod wrażeniem wspaniałego artystycz­
nego przeżycia, szybko wyliczał bank-

1 noty. Kr.

tych gruczołów i nieprawidłowe ich funk­
cjonowanie pociąga za sobą najpoważniej­
sze skutki dla organizmu ludzkiego. Ta- 
kiemi hormonami są np. gruczołki przy- 
tarczowe, przysadka mózgowa i nadnercza. 
Później odkryto właściwości witamin, któ­
rych brak w pożywieniu wywołuje w orga­
nizmie poważne zaburzenia, które określa 
się nazwą, awitaminozy.

Świeżo odkryto trzeci tajemniczy mate­
riał w organiźmie ludzkim w postaci li- 
poidów. Są to dawno nauce znane składni­
ki chemiczne o właściwościach podobnych 
do tłuszczów, znajdujące się w każ­
dej komórce, na które jednakże datąd 
nie zwracano baczniejszej uwagi. Pod 
względem chemicznym dzieli się je na 
trzy grupy. Do pierwszej należą lecytyny, 
znane w lecznictwie i używane jako śro­
dek odżywczy i wzmacniający. Drugą gru­
pę stanowi wszędzie zachodzący, rozpu­
szczalny barwnik, dobywany oddawna z 
marchwi, zwany karotin. Trzecią grupę 
stanowią steryny, materjały o niezmier­
nie skomplikowanej budowie chemicznej, 
które wprawdzie na zewnątrz mają wygląd 
tłuszczów, lecz niemi nie są.

W organiźmie zwierzęcym znajduje się 
tylko jedna odmiana tej grupy, mianowi­
cie L zw. cholesteryna, której istnienie wy­
kazano także w żółci i mózgu.

W toku doświadczeń stwierdzono, ż© 
organizm samodzielnie wytwarza potrzebne 
mu ilości cholesteryny, a nie bierze jej z 
pożywienia, przerabiając niejako roślinne 
steryny na cholesterynę. Okoliczność ta 
dowodzi, że substancja ta posiada dla or­
ganizmu daleko większe znaczenie, niż jej 
dotąd przypisywano. Stwierdzono miano­
wicie, że cholesteryna posiada pierwszo­
rzędne znaczenie dla życia i funkcji skóry. 
Stwierdzono m. in. że w nieprawidłowem 
funkcjonowaniu tego składnika należy do­
patrywać się przyczyny wypadania wło­
sów. Udało się też już przez sztuczne do­
prowadzenie cholesteryny zapobiec wypa­
daniu włosów wzgl. oddziałać korzystnie 
na ich porost. ,

Cholesteryna jest zatem niejako hormo­
nem czy witaminą skóry ludzkiej.

Nie ulega wątpliwości, że udało się od­
kryć nową metodę naukową leczenia za- 
chorzeń skórnych.

Skóra ludzka, jak się okazuje, jest zre­
sztą nietylko powłoką pokrywającą ciało, 
lecz osobnym organem o specyficznych i 
bardzo ważnych funkcjach, pozostających 
w ścisłym związku z resztą funkcyj orga­
nizmu. Wip.

Chicago w cyfrach
W związku z wszechświatową wysta­

wą 1933 r., mającą się odbyć w Chicago, 
prasa amerykańska podaje ciekawe dane 
o rozwoju tego miasta, które w 1830 r. 
liczyło zaledwie 100 mieszkańców.

Obecnie Chicago liczy 4700 000 mie­
szkańców, w czem 1 000 000 rodzin, 700 000

Święto odnowienia, obchodzone niezwykle uroczyście w miasteczku Pun 
w Indjach. Jak widzimy, biorą udział w uroczystościach olbrzymie tłumy; 

w pośrodku widnieje ruchoma świątynia.

abonentów telefonicznych, 370 000 właści­
cieli aut, których ogóina liczba wynosi 
850 000. Chicago zatrudnia 502 000 robot­
ników przy 11445 zakładach przemysło­
wych. Wysokość depozytów oszczędno­
ściowych w bankach chicagowskich wy­
nosi 3 miljardy dolarów, produkcja prze­
mysłowa dochodzi do 5 miljardów dola­
rów rocznie, z czego piątą część stanowi 
przemysł produktów spożywczych (kon­
serwy mięsne, przetwory zbożowe itd.). 
Ogólna suma poborów, wypłacanych 
rocznie, przekracza 800 miljonów doi.

Chicago jest ośrodkiem komunikacyj­
nym 43 linij kolei żelaznych i 13 linij że­
glugi na Wielkich Jeziorach. , W Chica­
go znajduje się 618 sal widowiskowych i 
koncertowych, 1 800 czytelni i 1900 za­
kładów naukowych. W Chicago też mie­
szka największa liczba Polaków na kon­
tynencie amerykańskim.

Aeroplany na usługach
misy? katolickich

(KAP) W North Beach ks. William 
Flynn, dyrektor generalny „Marquette 
League“, dokonał poświęcenia nowego 
aeroplanu „The Alasca Missionary“ („Mi­
sjonarz Alaski“). W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele urzędu lotniczego, 
władz administracyjnych i licznie zgro­
madzona publiczność. Kierować nowym 
aparatem będzie lotnik-misjonarz, ojciec 
Jerzy Feltes, jezuita.

Nowy aeroplan misyjny, zaopatrzony 
w pływaki, które pozwolą mu odbywać lo­
ty z większem bezpieczeństwem nad wod- 
nemi terenami Alaski, może być uważany 
za ostatni wyraz techniki awiacyjnej. Ma 
on miejsca dla czterech pasażerów, przy- 
czem w każdej chwili może być przystoso­
wany do przewożenia chorych.

„The Alasca Missionary“ ułatwi kon­
takt między poszczególnemi stacjami mi- 
syjnemi, rozrzuconemi na olbrzymiej 
przestrzeni około miljona kilometrów 
kwadratowych. Dotychczas misjonarze na 
Alasce byli tak dalece izolowani od świa­
ta, że białego człowieka widywali zaledwie 
raz na rok. Obecnie dzięki aeroplanowi 
każda stacja misyjna będzie wizytowana 
raz na miesiąc.

Cudowne
uzdrowienia w Lourdes 

a świat lekarski
(KAP) W okresie od pierwszych dni ma­

ja t. b. w badaniach, prowadzonych przez 
lekarskie biuro stwierdzeń w Lourdes, 
wzięło udział około dwustu lekarzy fran­
cuskich i cudzoziemskich. Świadczy to o 
wzrastającenn zainteresowaniu świata le­
karskiego dla cudownych uzdrowień w 
Lourdes. Fakt ten w znacznej mierze na; 
leży przypisać intensywnej działalności 
międzynarodowego związku lekarzy kato­
lickich, który pod energicznem kierow­
nictwem swego założyciela, dra Vallet'a, 
osiągnął już liczbę 1.500 członków.

U źródeł „Naftnsi“
Truskawiec, w sierpniu.

Szlakami głównych linij kolejowych 
zbiegają się pociągi na stacji w Drohoby­
czu ze wszystkich stron, wiozących kura­
cjuszy do Truskawca-Zdroju. Stąd pocią­
gi ranne, szczególnie przepełnione, zawo­
żą przybyszów do końcowej stacji i upra­
gnionego celu.

Krótki pobyt z przesiadaniem nie znie­
chęca podróżnych — natomiast słyszy się 
utyskiwania jadących od strony Stanisła­
wowa, którzy zmuszeni są oczekiwać na 
skrzyżowanie pociągów ze Lwowjt — w 
Stryju — bezczynnie przeszło 2 i.'pół go­
dziny. Zarząd Zdrojowiska czynił stara­
nia o przywrócenie dogodniejszych połąy 
czeń kolejowych, lecz bezskutecznie. Mie­
szane towarzystwo we wszystkich prze­
działach daje jednak przewagę żydostwa, 
które rozpierają^i się zuchwale po ławach

— rozgłośnie szwargocąc — zachwala za­
lety poszczególnych źródeł Truskawca, 
Nie brak też i Ukraińców z inteligencji; 
którzy stale na rozmowę w polskim języ­
ku manifestują swą narodowość przez od­
powiadanie w języku ukraińskim pomi­
mo, że dobrze władają też i polskim.

Zajeżdżający pociąg witają na peronie 
kuracjusze, nawoływaniami i wesołym po­
gwarem.

Zmęczonych jazdą przybyszów otaczają 
pośrednicy i właściciele mieszkań, na­
trętnie zachwalając jakość wolnych po­
koi. Drugi sezon w całej pełni — choć 
zbliża się ku końcowi — wywiera po ru­
chu i gwarnem zachowywaniu się space­
rowiczów z nieodstępnemi szklankamis 
wrażenie, jakoby Truskawiec pękał od 
nadmiaru gości.

Truskawiec-Zdrój jest własnością mar­
szałka powiatu Rajmunda Jarosza. Gene­
ralną dyrekcję powierzył synowi swemu 
dr. Romanowi Jaroszowi. Frekwencja te­
goroczna nadzwyczajna (dotąd 11.500 
osób — czyli o 1300 osób więcej, niż w ro­
ku zeszłym.) Taksa kuracyjna wynosi 
8 zł tygodniowo, urzędnicy i wojskowi 
otrzymują 50 proc, zniżki.

Szerokie i piękne aleje, czysto utrzy­
mane, z wszelkiemi wygodnemi urządze­
niami nowoczesnego zdrojowiska, zachę­
ciłoby niejednego krajowca lub obcokra­
jowca, gdyby o istnieniu i znaczeniu Tru­
skawca coś wiedział.

Choć niektórym znane — skreślam za­
lety poszczególnych 5 źródeł zdrojowiska. 
Na wstępie góruje, najliczniej może uczę­
szczana „Naftusia“ ■— możnaby ją na­
zwać żołądkową“ ~ przeciw wszelkim 
zaburzeniom wewnętrznym, nerkom, dla 
otyłości. Jeśli kto ciekaw, jak smakuje 
to dodam, że zrazu niczem się nie różni 
od zwykłej zimnej wody, pozostawiając 
po kilku minutach —- Smak smażonych 
jaj.

Dalej cudnemi alejami, położonemi na 
wzgórzu dochodzi się do źródeł „Zosi 
i Marysi“ — przeciw otyłości, „Broni“ — 
do płukania gardła, oraz „Józi“ — do 
zmywania ócz. Różnorodność zatem zalet 
Truskawca wpływa, iż każdy na miejscu 
dla siebie na odnośną słabość znajdzie 
ukojenie.

Piękny kościółek wśród wil, wysmu­
kły, oraz kilka pomniczków Matki Bo­
skiej, otoczonych klombami kwiatów — a 
wieczorem oświetlanych — sprawia dla 
oka miłe wrażanie.

Na urozmaicenie nie mogą się goście 
skarżyć. Prócz wojskowego koncertu po- 
południowego, na sali klubowej zdrojo­
wiska występuje gościnnie „Lopek“ Kru­
kowski — zbierając, jak w Poznaniu rzę­
siste oklaski. Kina, tenis, strzelnica itp- 
a Tow. Tatrzańskie dba o gromadne wy­
cieczki w urocze strony Drohobycza, Bo­
rysławia, Pomiarki, Mroźnicy, Horody- 
sźcza itd. — Ceny na wszystko bardzo 
przystępne. Pokoje z utrzymaniem od 7— 
14 zł w pierwszorzędnych komfortowych 
pensjonatach. Kuchnie jarskie dominują
— ze względu na działanie „Naftusi“ — 
i wahają się od 70 gr — do 1.40 zł. za zna­
komite potrawy. Owoców w bród i na- 
ogół niedrogie.

Publiczność otrząsła się już z wrażenia 
zuchwałego napadu bandyckiego na pocz­
tę i niezakłócenie zażywa spokoju i ku­
racji. LeonZałuski.

Nawrócenie się duchownego anglikań­
skiego.

(KAP) „Osservatore Romano“ donosi, 
że do Kościoła katolickiego przeszedł du­
chowny anglikański. 29-letni lord Clonmo- 
re. Wskutek tej konwersji wzrosła jeszcze 
liczba parów angielskich, którzy powrócili 
do prawdziwego Kościoła.

Katolikami są: lord Tiverton, dziedzic 
hrabstwa Halsbury, i lord Dangan, dzie­
dzic hrabstwa Coułey. Hr. Iddesleigh prze­
szedł na katolicyzm przed czterema laty, 
a lord Amherst nawrócił się w czasie woj­
ny światowej. Młodociany hrabia Oxfor- 
du, wnuk premjera brytyjskiego z pierw­
szego okresu wojny,» jest również katoli­
kiem. Do Kościoła katolickiego należy 
także hr, Eldon.
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Z żyda harcerzy
VI. Międzynarodowa Konferencja 

Skautowa 
II.

Streszczanie kilkunastu referatów i 
dyskusyj. które zajęły dwa i pół dnia kon­
ferencji, przekroczyłoby ramy korespon­
dencji, ograniczymy się zatem do pod­
kreślenia najważniejszych momentów, o- 
mawiając przytem tematy obrad nie w 
chronologicznym, lecz o ile możności w 
logicznym związku.

Biuro Międzynarodowe wysunęło, jak 
i na poprzednich konferencjach, sprawę 
ochrony skautingu i spoleczetistwa przed 
oszustami. Mianowicie w miarę wzrostu 
ruchu i jego popularności, zwiększa się 
także ilość osób, które podszywają się 
pod nazwę „skaut“ i wędrują po różnych 
krajach, na cudzy koszt, narażając na 
szwank opinję skautów. Aby dać moż­
ność legitymowania się skautom, wpro­
wadzono już od szeregu lat „skautowe li­
sty polecające“. Żadnemu skautowi w 
mundurze, pojedynczo czy w grupie, nie 
wolno jest wyjechać zagranicę bez takie­
go listu polecającego, wydanego przez 
właściwą główną kwaterę, na międzyna- 
rądowym formularzu. Dyrektor Martin 
jaknajgoręcej apelował do delegatów, aby 
zasady tej bezwzględnie przestrzegano, a 
publiczność uświadamiano o tern, że leży 
w' interesie skautingu żądanie legitymo­
wania się od esób podających się za 
skautów i nieudzielanie żadnej pomocy 
osobom, które używają munduru skauto- 
wego a nie posiadają odpowiednich legi-, 
tymacyj. Listy polecające powinny być 
wystawiane na oznaczony okres, w zasa­
dzie nie dłuższy jednak, niż roczny.

Z tą sprawą wiąże się omówiona w re­
feracie V. Cecety, delegata Litwy, sprawa 
ochrony munduru i oznak Konferencja 
postanowiła zaapelować do Ligi Narodów, 
aby tą drogą zainteresować sprawą rzą­
dy państw, które dotychczas ochrony nie 
przeprowadziły.

Dwa referaty angielskie, wiceadmirała 
Camphella i Sir Burrows‘a dotyczyły nie­
dawno zainicjowanych gałęzi ruchu skau­
towego, „skautów pełnego morza" i 
„skautów ułomnych“. Celem pierwszej z 
nich jest otoczenie opieką praktykantów 
okrętowych i młodych marynarzy, floty 
wojennej i handlowej, organizowanie w 
tym celu drużyn i komitetów skautowych 
w portach macierzystych i w większych 
portach całego świata, tak, aby młody 
marynarz, należący do skautingu, wszę­
dzie mógł znaleźć zdrowe środowisko, 
chroniące go od niebezpieczeństw życia 
portowego. Gałąź „skautów ułomnych", 
zainicjowana najpierw przez skautki, 
skupia młodzież ułomną, ociemniałą, głu­
choniemą, niedorozwiniętą umysłowo, za­
niedbaną moralnie. Wyniki stosowania 
metod skautowych w tej dziedzinie są za­
dziwiające, zwłaszcza w odniesieniu do 
młodych więźniów. Również" w Polsce — 
nawiasem dodamy — istnieją t. zw. „dru­
żyny specjalne“, np. przy warszawskim 
Instytucie Głuchoniemych, organizujące 
także własne obozy, z wielkim pożytkiem 
dla młodzieży.

Zagadnienie podstawowe dla rozsze­
rzenia skautingu traktował delegat fran­
cuski Guerin - Desjardins, z organizacji 
protestanckiej. Chodzi mianowicie o to, 
jak stosować skauting w różnych instytu­
cjach o określonym charakterze ideowym, 
pragnących wprowadzić metody skauto­
we, ale zarazem utrzymać całkowiice czy­
stą linję swego własnego programu, —- 
Referent rozwiązał to zagadnienie, przyj­
mując zasady:

1) prawo i przyrzeczenie skautowe sta­
nowią minimum podstaw ideowych 
wspólnych,

2) każda grupa lokalna ma prawo do­
dawania do tego wspólnego minimum 
swoich szczegółowych zasad (dosłownie 
„przekonań“).

W konsekwencji mogą powstawać dru­
żyny skautowe przy kościołach różnych 
wyznań, przy różnych towarzystwach, 
szkołach, zakładach.

Takie ujęcie sprawy również i w Pol­
sce, z pewnością ułatwiłoby rozszerzanie 
się harcerstwa, gdyby poszczególne orga­
nizacje polskie miały zapewniony wypływ 
na drużyny, któreby przy nich powstavva- 
ly, w sposób nakreślony przez Guśrin- 
Desjardins‘a.

Ożywioną dyskusję wywołał referat 
węgierski o wymianie korespondencji 
między skautami różnych narodów. Ks. 
Jacobs, przedstawiciel belgijskiej organi­
zacji katolickiej, zwrócił uwagę na nie 
bezpieczeństwo korespondencji z osobami 
nieznanymi rodzicom i skautmistrzowi — 
i proponował zastanowienie się nad mo­
żliwościami kontroli. Picalausa, szef dru­
giej organizacji belgijskiej, proponował 
organizowanie korespondencji mędzy za­
stępami, przeciwstawiał się natomiast 
kontroli, gdyż podstawą metody wycho­
wawczej skautowej jest „okazywać chłop­
cu zaufanie i polegać na jego honorze". 
Rezolucja powzięta w tej sprawie, pod­
kreśla tylko, że korespondencja ma być 
Prowadzona „w duchu skautowym".

Z polskich referatów jeden, prof. R. 
Dyboskiego „o duchu skautowym w ży­
ciu dorosłych" został tylko rozdany w 
broszurze, ponieważ prelegent nie mógł 
Przybyć, drugi referat prof. Strumiłły, 
wygłoszony ostatniego dnia konferencji i 
również rozdany w broszurze, wywołał 
duże zainteresowanie i specjalne uznanie 
Baden . Powella, jako „doskonale ujmu­
jący psychologiczne podstawy ideologji 
skautowej" (zgodnie z tytułem).

Do zadań Konferencji należało ustale- 
Pe miejsca przyszłego zlotu międzynaro­
dowego, t. zw Dżenbori. Po wycofaniu i 
stę Czechosłowacji (ze względów gospo- i

darczych), Ameryki i Holandji (dla umo­
żliwienia jednomyślności), oraz po zrezy­
gnowaniu z Australji. jako zbyt odległej, 
l>ozastalo aktualne jedynie zaproszenie 
Węgrów do Gódólló. Tam zatem w roku 
1933 odbędzie się zlot światowy^ Na rok 
1935 przewidywane jest urządzenie Konfe­
rencji Międzynarodowej w Polsce, gdzie 
już w roku przyszłym obradować będzie 
MięJz Konferencja Przewodniczek i 
Skautok. W r. 1935 odbędzie się w Pol­
sce Dźembori Skautów Słowiańskich, na 
które Czesi obiecali przysłać 2000 swoich 
skautów.

Wybory do Komitetu Międzynarodo­
wego dały w nim miejsce następującym 
osobom: W. Ronstetfen (Szwajcarja),
Lord Hapmton (Anglja), W. Iłead (Ame­
ryka), hr. Hutarą (Japonja), ks. Jacobs 
(Belgja), E. Lieberath (Szwecja), hr. Mar­
ty (Francja), A. Pickford (Anglja), hr. Te- 
leki (Węgry). W stosunku do składu do­
tychczasowego zaszły zmiany niewielkie: 
Ameryka ma jedno miejsce zamiast 
dwóch, Japonja zyskała przedstawiciela, 
z Anglji wszedł jeszcze jeden członek, 
Słowianie stracili jedynego przedstawi­
ciela, prof. Svojsika, który przepadl w 
glosowaniu ściślejszern z hr. Ilutarą.

Konferencję zakończyło przemówienie 
Skauta Naczelnego o przyszłości skau­
tingu. Ruch stoi przed ciężkiemi czasa­
mi, w krytycznym momencie, jak przed 
wielką wojną. W czasie wojny, mimo, że 
instruktorzy i starsi chłopcy poszli w po­
le — skauting nie upadł, przeciwnie, o- 
kazał swą żywotność, wzmocnił się. To 
budzi nadzieje, że i nadchodzące trudności 
przetrzyma. Najlepszym sposobem obro­
ny jest atak. Zastanawaliśmy się nie nad 
tcm. jak Wytrwać, lecz jak iść naprzód we 
wszystkich krajach. Każdy kraj będzie w 
nadchodzącym okresie potrzebował wię­
cej silnych charakterów, jak kiedykol­
wiek.

Wszystkich nas poruszyły głęboko — 
kończył Baden - Powell — słowa Ks. Kar­
dynała, wskazujące, jak wiele skauting 
robi dla wychowania w duchu Chrystu­
sowym, dla pokoju i dobrej woli, o które 
codzień się modlimy. Wracajcie do swo­
ich krajów i propagujcie ducha dobrej 
woli i służby Życzę, by wam Bóg błogo­
sławił w pracy z chłopcami.

St, Sedlaczek.
————WB—W———■

Echa wizytacji
w dekanacie obornickim
Po ukończeniu wizytacji w Obrzyc- 

ku J. Em. ks. biskup Dymek udał się 
na dalszą wizytację do parafji Boru- 
szyna i Połajewa. Po powitaniu na 
granicy powiatu, dojeżdża samocho­
dem do Tarnówka, gdzie witany 
gromkiemi okrzykami dziarskiej ban- 
derji konnej i miejscowej ludności, 
przesiada do czterokonnego pojazdu 
p. Czeszewsfciej z Krosina. Gustowna 
dekoracja zielenią jest wyrazem ra­
dosnego nastroju ludności miejscowej. 
Przy wjeździe J. E. do Boruszyna wi­
tały go nowe dzwony umieszczone na 
nowej dzwonnicy. Przy figurze św. 
Wawrzyńca powitał najdostojniejsze­
go gościa sołtys p. Dreger, poczem im­
ponujący orszak ruszył do pięknie od­
nowionego kościoła. Tutaj powitał J- 
E. ks. prób. Jerzycki, wyrażając szcze­
gólną radość swoją i parafjan z powo­
du przybycia ks. biskupa, którego ko­
ściół od 109 lat stojący nie miał szczę­
ścia dotąd w murach swoich gościć.

Na gorące słowa ks. proboszcza od­
powiedział serdecznie ks. biskup, za­
chęcając do gorliwości w wierze i 
przywiązaniu do Kościoła Chrystuso­
wego. Po krótkim wypoczynku udzie­
lał J. E. ks. biskup sakramentu bierz­
mowania około 1100 osobom. Wieczo­
rem odbyła się ku czci najdostojniej­
szego wizytatora akademja na placu 
przedkościelnym, gdzie składały hołd 
miejscowa szkoła, bractwa kościelne, 
kółko włościanek oraz 6 stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej i Tow. Młodych 
Polek. Nazajutrz o godz. 8 odprawił 
ks. biskup mszę św. w czasie której 
licznie zgromadzonym wiernym udzie­
lił komunji św. O godz. 3 popoł. udał 
się J. E. żegnany entuzjastycznie w a- 
syście ks. prób, i swego kapelana do 
sąsiedniej parafji Połajewa, na dalszą 
wizytację.

W drodze do parafji Połajewa, 
miejsca urodzenia J. E. ks. biskupa 
Dymka, poszczególne wioski przez ob­
fitą dekorację zielenią pragnęły jak 
najgodniej uczcić . wielkiego syna 
swej parafji. Witany na placu ko­
ścielnym udał się ks. biskup wśród bi­
cia dzwonów w asyście duchowień­
stwa i orszaku wiernych do odświęt­
nie przybranego kościoła. W powi­
talnych słowach podniósł ks dziekan 
szczególne znaczenie tej świątyni dla 
J. E., w której odebrał pierwsze sakra- 
menta i w której odprawił swą pierw­
szą ofiarę mszy św. Wzruszony do 
łez dziękował ks. biskup, akcentując 
swoje głębokie przywiązanie do ro­
dzinnej parafji, wnosząc zarazem co 
rący apel do tłumnie zebranych wier­
nych, aby na wielkiej miłości bliźnie­
go dokonali odrodzenia wiary a tem- 
samem i społeczeństwa. Następnie u- 
dzielał J. E. sakramentu bierzmowa­

nia 1500 wiernym. Dziatwa szkolna 
wraz z nauczycielstwem, bractwa i to­
warzystwa ustawione na placu ko­
ścielnym składały uroczyście hołd 
najdostojniejszemu gościowi. Naza­
jutrz po odprawieniu mszy św. odbył 
J. E. katechizację dzieci, krótką nara­
dę z dozorem kościelnym, zwiedził o- 
chronkę Sióstr Elżbietanek, poczem 
udał się na cmentarz, gdzie na mogile 
ś. p. Ojca swego zaniósł gorące modły 
o spokój jego duszy. Celem zakończe­
nia programu wizytacji udał się ks. 
biskup w asyście miejsc, ks. probosz­
cza i swego kapelana do folw. prób 
Jakóbowa, gdzie zaszczycił swą do­
stojną osobą również dom pp Maksym. 
Krzemieniewskich.

Uroczystości związane z pobytem 
J. E. pozostawały nad wyraz głębokie 
niezatarte wrażenia.

RUCH W TOWARZYSTWACH
- Klub Sportowy „Sparta“. W sobotę, 

dnia 22 bm. o godz. 20,30 odbędzie się ze­
branie plenarne w lokalu klubowym p. 
Tomikowskiego przy ul. Szamarzewskiego 
nr. 18, — W niedzielę, dnia 23 bm. o
godzinie 9 zbiórka wszystkich członków 
klubu na mszy św. w kościele farnym z 
okazji 10-lecia P. Z. O. P. N.

— K. S. „Posnania“ w Poznaniu dono­
si, że bierze gremialny udział w nabożeń­
stwie w dniu 10-lecia P. Z. O. P N, w ko­
ściele Farnym, poczem zbiórka członków 
na Nowym Rynku do pochodu przez mia­
sto. Nadzwyczajne posiedzenie Klubu od­
będzie się dziś o godz. 20 w lokalu p. 
Bayerowej przy pl. Bernardyńskim.

— Klub Mandolinistów „Sempre vivo“. 
Lekcje odbywają się regularnie w wtorki 
i piątki od godz. 20 pod fachowem kie­
rownictwem p. B. Kwiatkowskiego w lo­
kalu „Cukiernia Słowiańska", ul. Mar­
szałka Focha 70,

— Koło Śpiew. „Gędźba“ Poznań - Wi- 
niary. Zebranie plenarne odbędzie się
22 bm. o godz. 19,30 u p Konińskiego, ul. 
Obornicka.

— Warciarzy wszystkich nieczynnych 
i czynnych we wszystkich Oddziałach 
wzywa się do udziału w nabożeństwie i 
pochodzie w dniu 10-lecia P. Z. O. P. N. 
w dniu 23 bm Nabożeństwo odbywa się 
o godz. 9 w' kościele Farnym a zbiórka 
do pochodu o godz. 9,30 na Nowym Rynku.

— K. S. „Sława“ apeluje do wszystkich 
członków czynnych i nieczynnych o wzię­
cie jak najliczniejszego udziału w pocho­
dzie z okazji 10-lecia P Z. O. P. N. w dn
23 bm. Zbiórka o godz. 8 przy ulicy Czar- 
torja.

RADJO
Programy radiofoniczne:
Sobota, dnia 22 sierpnia 1931 r.

Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka 
poranną; godz. 7.15 gazeta poranna; godz. 
13.05 koncert gramofonowy; godz. 14.00 ko­
munikaty; godz. 18,15 Stanisław Śmiglak: 
Dziesięciolecie Pozn. Związku Okręgowego 
Piłki Nożnej; godz. 18.30 odczyt z cyklu o 
dziennikarstwie; godz. 18.45 koncert wie­
czorny; wykonawcy: Klub orkiestry man­
dolinistów „Chopin" — pod batuta P- Ze­
nona Szemborskiego, Fiammetta Santi z 
Rzymu (śpiew), prof. Fr. Łukasiewicz (a- 
kompanjament); godz. 19.45 świat książek; 
godz. 20.25 koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej z Warszawy, godz. 22.00 sy­
gnał czasu, komunikaty; godz. 22.30 audy­
cja pożegnalna prof. Zygmunta Zawroc- 
kiego; godz. 23.00 muzyka taneczna (trans­
misja z Warszawy).

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz, 15.25 „Przegląd wy­
dawnictw perjodycznych"; godz. 16.00 słu­
chowisko dla dzieci młodszych p. t. 
„Leśna parada" pióra E. Kałużyńskiej; go­
dzina 15.30 koncert dla młodzieży; godz. 
16.50 odczyt p. t. „Zwiedzajcie pobojowiska 
z roku 1831“; godz. 17.35 odczyt p. t. „Stu­
lecie zapałki"; godz. 18,00 koncert młodych 
talentów muzycznych; godz. 19.20 muzyka 
gramofonowa; godz. 19.40 wiadomości bie­
żące rolnicze; godz. 20.00 Prasowy Dzien­
nik Radjowy; godz. 20.15 koncert z Doliny 
Szwajcarskiej; godz. 22.00 „Na widnokrę­
gu"; godz. 22.15 dodatek do Prasowego 
Dziennika Radiowego; godz. 22.30 koncert 
poświęcony Szopenowi; godz. 23.00 muzyka 
lekka i taneczna.

Programy zagraniczne. Koenłgswuster- 
hausen (1635.,m) 12.05 i 14.00 gramofon, 
16.00 koncert, 20.00 transm. koncertu z 
berlińskiej wystawy radjowej; Budapeszt 
(550 m) 20.00 trzy jednoaktówki, 23.00 kon-. 
cert; Wiedeń (516 m) 20.00 transm. z Ber­
lina; Rzym (441 m) 21.00 muzyka włoska.

Niedziela, dnia 23 sierpnia 1931 r.
Poznań (335 m) godz. 9.30 gazeta poran­

na; godz. 10.15 nabożeństwo z katedry po­
znańskiej. Kazanie wygi. ks. prób. Gorgo- 
lewski, chór katedralny śpiewa pod dyr. 
ks. dr. Gieburowskiego; godz. 18.45 koncert 
solistów. Wykonawcy: Mąrja Szrajberów- 
na (skrzypce), Eugenjusz Maj, art. op. pozn. 
(baryton), prof. Franciszek Łukasiewicz (a- 
kompanjament); godz. 19.45 „Enigma" — 
rozrywki umysłowe; »godz. 20.15 koncert 
popularny z Doliny Szwajcarskiej z War­
szawy; godz. 22.00 sygnał czasu, komuni­
katy; godz. 22.15 muzyka taneczna z ka­
wiarni „Esplanada".

Warszawa (1412 m) godz. 10.00 transmi­
sja nabożeństwa z Krakowa; godz. 12.10 
muzyka gramofonowa; godz. 13.20 muzyka; 
godz. 13.40 „Jak topnieją pieniądze , godz.

Przestrzegamy
naszych Interesantów przed wysyła­
niem pieniędzy dla nas w listach, gdyż 
— jak z otrzymywanych reklamacyj 
wynika — listy takie wcale nas nie 
dochodzą lub też otrzymujemy je bez 
gotówki. Poczta nie odpowiada za 
pieniądze wysyłane w Ustach, a nawet 
zabrania takiego sposobu przesyłania 
gotówki

Wszelką należność dla nas należy 
przekazywać tylko na konto nasze w 
Pocztowej Kasie Oszczędności (P. K. O.) 
w Poznaniu nr. 200149 (blankiet na­
dawczy kupić można na każdej poczcie 
za 5 groszy, porto nie opłaca się) lub 
przekazem pocztowym, którego oplata 
wynosi do 10 zt 20 groszy, do 25 zł 
35 groszy.

Administracja.

14.10 „Co to jest kawa i herbata"; godzina 
14.35 skrzynka pocztowa; godz. 15.00 „Prze­
rób lnu"; godz. 15.30 ..Zbiór i przechowanie 
owocu"; godz. 16.00 „Wapnowanie roli ja­
ko ważna a mało stosowana meljoracja 
rolna"; godz. 16.40 „Co się dzieje na świę­
cie"; godz. 16.55 kwadrans literacki w wyk. 
M. Maszyńskiego: „Pamiętnik kwestarza1 
I. Chodźki; godz. 17.15 muzyka gramofono­
wa; godz. 17.35 odczytanie komunikatu „Z 
przed stu lat"; godz. 17.40 koncert popo­
łudniowy — wykonawcy: Orkiestra P. R- 
pod dvr. Józefa Ozimińskiego i Adama Do­
bosz (tenor): godz. 19.20 muzyka gramofo­
nowa: godz. 19.40 skrzynka pocztowa tech­
niczna: godz. 20.00 „Wiadomości przyiem- 
ne i pożyteczne"; godz. 20.15 koncert popu­
larny z Doliny Szwajcarskiej — wykonaw­
cy: Orkiestra Filh. Warsz. pod dyr. Adama 
Dołżyckiego, M. Mokrzycka (sopran) i Wl. 
Walentynowicz (akomp.); w przerwie kwa­
drans literacki — nowela p. t. „Pies" Ma- 
r.ji Dąbrowskiej; godz. 22.00 feljetón p. L 
„Purpurowa oaza"; godz. 22.30 transmisja 
ze Lwowa — „Miłość szlagierów"; godzina 
23.00 muzyka lekka i taneczna.

Programy zagraniczne. Koenigswuster- 
hausen (1635 m) 7.00 do 8.00 i 11.30 do 12.15 
oraz 12.45 koncert, 14.30 koncert mandolini­
stów. 15.00 koncert kameralny, 17.00 muzy­
ka lekka, 20.00 transm. z wystawy radjo­
wej: Budapeszt (550 m) 17.45 koncert. 20.00 
uroczystość z okazji setnej rocznicy śmier­
ci powieściopisarza węgierskiego Kazin- 
czy; Wiedeń (516 m) 19.30 koncert, 21.00 
słuchowisko; Medjolan (501 m) 20.45 „Mac­
beth" op. Verdiego; Rzym (441 m). 21.00 mu­
zyka czeska.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO j
Zgony:

Dnia 19 sierpnia 1931 r.
Franciszka Łysiakowa z d. Duszyńska, 

67 1. Władysław Stacjoński, urzędnik
wojsk., 30 1. Edmund Baum, rolnik, 34 L 
Antonina Krzyżanowska z d. Święcicka, 
75 1. Helena Stalowska z d. Kotowska, 
56 1. Zofja Grobelna 4 m. 14 d Fran­
ciszka Peisertówna, prasowaczka, 59 lat. 
Józefa Grygielowa z d. Murcha, 35 1. Jó­
zef Graczyk 48 1.

Dnia 20 sierpnia 1931 r.
Marjan Konopka, praktykant poczt, 

21 1. Alfred Mydiak 1 r. 2 m 16 d. Anna 
Woinicka, bez zawodu, 63 1. Adam Adam­
czyk 24 godz. Kazimierz Wiesner, restau­
rator, 42 1. Kurt Grieschke 11 1. Jan Cho- 
dyński 2 m. 9 d.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— Do Pakosławia. Już urzęduje, —i 

Adres: Urząd Wojewódzki w Pozna­
niu. (K)

— J. H. w Brzeźnie. Układ waloryza­
cyjny z Niemcami nie dotyczy Pańskiego 
ubezpieczenia; radzimy w tej sprawie 
zwrócić się do Min. Spraw Zagr. wydział 
roszczeń, w Warszawie. — Ciągnienie pre- 
mij pożyczki budowlanej ogłaszamy za­
wsze; przy ostatpiem ciągnieniu Pańska 
premjówka nie wygrała. — O loterji b. 
Rezerwistów i Wojskowych nie słysze­
liśmy (K)

—••• Ko 100. Do urzędu stanu cywilne­
go. (K)— Walor 555. Rozporządzenie Prez. 
Rzplitej z 14. 5. 1924 o przeliczeniu wie­
rzytelności prywatno - prawnych. Wkład­
ki należy przeliczać tak samo jak udziały 
członków. Przeważna ilość spółdzielni 
kredytowych wobec tego nie wypłaca 
nłc. (K)

— P. A. Wójcicka. Niech Pani wyto­
czy proces o odszkodowanie. (K)

— Fes. Poznań. Ulica Ratajczaka, na­
przeciwko Muzeum Wojskowego. (K)

— Em . ski. Nie możemy tego wy­
kładać na tem miejscu. (K)

— A. K. z Gr. Równowartość spłaty 
wynosiła 355 zł. Wartość zwaloryzowanej 
na 15 proc, hipoteki wynosi 922,50 zł. — 
Można więc żądać dopłaty w wysokości 
różnicy i zaległych odsetek od tej sumy 
(odsetki do końca 1924 doliczyć do kapi­
tału, a od sumy tej dalsze odsetki za 4 
lata. (K)

i
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Dnia 19 sierpnia 1931 r., zmarł długoletni 
członek nasz, A p.

Kazimierz Wiesner IH Kazimierz Wiesner
przeżywszy łat 41. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
22. bm., o godz. 4,30 z Szpitala Miejskiego na 
cmentarz św. Małgorzaty. zw 10 572

O liczny udział pod sztandar uprasza

Zanim Iow. Rastauratorów aa Pozaaa i molte

Przewielebnemu Księdzu Matuszczakowi, 
Tow. Sokół z Poznania oraz Bractwu Kurkowe­
mu z Gniewkowa, Gronu Koleżankom i Kole­
gom, Krewnym, Znajomym i Wszystkim udział 
biorących w pogrzebie i nabożeństwie żalobnem

ś. p.

Kazimierza Skrobackiego
oraz za liczne ofiarowane wieńce, kwiaty i do­
wody współczucia, składają najserdeczniejsze

Bóg zapłać!
matka, żona z dziećmi i rodzina.

Pw 6126-33,205

Wróciłem 
Dr. med. K. Sniegowski

specjalista chorób wewnętrznych 
ul. Fredry 12. Telef. 3534

Pw «105-56,850 J
r Fo-wróciłem

Prof. Dr. Karwowski
a

zw 10521
choroby skóry i pęcherza
nl.27 Grudnia 18.

Ratunek dla skómo-chorych!
--------VUNDB-- - - - - -—

pielegn: 
ozpacziii 
rch, ram 
Izaio.

pat
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, skutkuje z powodu 
swoich właściwości w lozpacziiwych wypadkach wszystkich 
liszaji, nawet liszaj! ropnych, ranach o nóg, egzemie, pryszczach, 
wyrzutach wszelkiego rodzaju, -zerwoności twarzy i nosa, od­
mrożeniach itd. Przy zamówieniach uprasza sie o cel użyteczności. 
Świetne uznania. Jeżeli bez skntkn. zwrot pieniędzy.
Cena 8,60 zŁ Wysyłka za zaliczka- Przy wysyłce snmy zgóry.

bez portorjiim. nw 4-125
Ciigin. Kom. La&oratorjoiB „KLGSSłtT, Gdańsk 2. Bundegasse 43.

BŁAWATNIK
dzielny ekspedient 1 dekorator, władający językiem pol­
skim i niemieckim, potrzebny od 1. 9. 31. Piśmienne zgło­
szenia z odpisem świadectw oraz podaniem wymagań przyj­
muje: LESZNO, Wlkp., Rynek 31, mieszkanie 2. nw 5144

Zostanie przyjęty zaraz 
KIEROWNIK KONS UH U

(sklepu spółdzielczego w większym zakresie) na wieś. Wy­
magana najmniej kilkoletnia praktyka w tym dziale, pierw­
szorzędne polecenia i referencje oraz kaucja. Po okresie 
próbnym posada stała dla żonatego z pensją, prowizją od 
obrotu i deputatem w naturze. Oferty tylko pisemne z po­
daniem warunków przyjmuje , zw 10 567

ZARZĄD DÓBR JEZIORKI k, Poznania.

W środę, dnia 19 sierpnia 1931 r., o godz, 19,30, zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św„ po krótkiej, lecz bardzo ciężkiej chorobie 
mój najdroższy nigdy niezapomniany mąż, najukochańszy i troskliwy tatuś, 
syn, brat, wujek i szwagier, ś. p.

restaurator
przeżywszy łat 42. Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Jego odprawi 
się w sobotę, dnia 22. b. m., o godz. 7,30 rano w kościele św. Małgorzaty 
na Śródce. Pogrzeb w tym samym dniu o godzinie 4,30 po południu 
z Szpitala Miejskiego. . , . , . .zw 10 568 W głębokim i nieutulonym żalu pogrążeni

Poznań, Biskupice, Hel. ZOna z córeczką i rodzina.

wdowa po radcy Sądu Apelacyjnego w Krakowie
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie św. Sakramentami 
w Poznaniu, dnia 18 sierpnia 1931 r.,o czem zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni
Poznań, Kraków. siostry i rodzina Krzyżanowskich.Pałac Dzialyftskich J J
Pogrzeb odbył się 21 sierpnia r. b., na cmentarzu górczyńskim, nabożeństwo 

żałobne w sobotę. 22. b. m., o godz. 8 u Sióstr Miłosierdzia w Górczynie. Zamiast 
kwiatów na trumnę administracja Kurjera przyjmie dary na ubogie dzieci 
w Górczynie. dw 870

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", Towarowa 25. Teł. 3180.

REDAKTOR
społecznik, obeznany ze stosunkami Polski 
zachodniej, potrzebny od 1 października 
lub później do większego pisma codziennego 
na prowincji na stanowisko naczelnego re­
daktora. Zgłoszenia pisemne z życiorysem, 
podaniem dotychczasowej działalności i re­
ferencji, oraz warunków uprasza się pod 
nw 5120 do eksp. Kurjera Poznańskiego

Polowanie
gminy Janikowo, obszaru 1400 mórg, wydzierżawi się na 
łat 6, dnia 27. 8. 1931, o godz. 16, w lokalu p. Żurka w Ja­
nikowie. Warunki dzierżawy na miejscu. zw 10 570

Kazimierz Żurek, przewodniczący.

Polecam korzystnie:
Lokomobile do młocki

Rannsomes 1906, 7 atm., 18,931 m! 
Rannsomes 1900, 7 atm., 15,24 m‘ 
Rannsomes 1908, 7 atm., 5,876 m’
Güttier 1909, 7 atm., 19,800 m”
Cegielski 1903, 7 atm., 11,6 m’

Młocarnie parowe
Lanz Mamut 66“ z samowkładaczem 
Lanz Kugellager 58“ z samowkładaczem 
Rannsomes 60“

Fried. Kühler lżejsza 60“ jak nowa 
samowiązacz Schumachera, elewatory do słomy na 
czterech kolach. Maszyny powyższe w stanie uży­
tecznym odda nw 5 137
G. SCHERFKE, Fabryka Maszyn, Poznań.

PRZETARG
Wojewódzki Zakład Psychiatryczny Owińska odda 

w drodze przetargu piśmiennego:
a) dostawę mięsa, okrasy, smalcu 1 wyrobów mięsnych,
b) dostawę mąki i pieczywa jak Chleba i bulek,
c) dostawę masła i twarogu, 

na czas od 1 października 1931 do 30 września 1932. Oferty 
należy w zapieczętowanych kopertach oddać z napisem:
„Oferta na...........“do dnia 1 września 1931 do godziny 12-tej
w biurze Dyrekcji Zakładu. Publiczne otwarcie ofert na 
stąpi o godzinie 13-tej.

W biurze inspektora zakładu są wyłożone warunki do­
stawy i tam udziela się również wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień, według których należy wypełnić oferty. Oferty 
znajdujące się w kopertach otwartych i niezapieczętowa- 
nych wzgl. nie zastosowane do warunków dostawy 
nieważne.

Wadjum w wysokości 500,— zł należy złożyć w kasie 
Wojewódzkiego Zakładu Psychiatrycznego w Owińskach

Wojewódzki Zakład Psychiatryczny w Owińskach za­
strzega sobie prawo wyboru ofert.

Kaucje po 4 000,00 zł na dostawy podane pod a) i b) 
a pod c) 500,— zł winne być wpłacone w 10 dniach po 
przyznaniu dostawy. dw 862-3

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położona 
w Ostrowie i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Ostrów wyk. 1. 901 na imię
1. Agnieszki Banach, 2. Pelagji Banach, 3. Kazimierza Ba­
nach, 4. Władysława Banach, 5. Stefanji Marji Banach, 6. He­
lenie Banach wszyscy w Ostrowie jako współwłaściciele w 
wspólności do niepodzielnej ręki zostanie w drodze egzeku- 
cjii dnia 14 listopada 1931 ł, o godz. 10 przed poł. wysta 
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 
24. Powyższa nieruchomość obejmuje dom mieszkalny z 
podwórzem, szopą z chlewem, stajnię z pralnią o obszarze 
0.07.09 ha. Nr. 335 księgi podatku budynkowego, nr. 861 
matrykuły podatku gruntowego, 4 640 mk. roczna wartość 
użytkowa budynków 172,50 mk. podatku domowego. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
29 stycznia 1931 r. Ostrów, dnia 30 czerwca 1931 r. Sąd 
Grodzki nw 4 727

Do wynajęcia

z piwnicami w śródmieściu
ca 600 m2. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego pod

zw 10565

Sprzedam
kilkanaście tysięcy dolarów 
w 8°/0 amortyz. li­
stach dolarowych
Pozn. Ziemstwa Kredyt, za 
g jtówkę, lub zamienię na 
listy dolarowe bezamortyz, 
lub listy żytnie. Oferty do 
„Par“, Al. Marcinkowsk.il, 
pod 56,262 pw 6H2-68-26ż

Kupię

dom
w cenie do 100 060 zł 
za gotówkę. Oferty do 
„P A R“, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod 
33,200 Pw 8 116-38,200

2. Na 1/31. UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat 
firmy H. R. Maskę, właściciel Maksymiljan Surma, kupiec 
w Czarnkowie na wniosek nadzorcy sądowego udziela się 
odroczenia wypłat dłużnikowi na dalsze trzy miesiące. 
Czarnków, dnia 17 sierpnia 1931 r. Sąd Grodzki.

nw 4 729
PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położona 

w Zębcowie i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Zębców, karta 130 na imię
1. Idziego Powolnego i tegoż żony Franciszki z d. Węglarz,
2. Wincentego Litwina i tegoż żony Eleonory z d. Węglarz,
ad 1 i 2 w Krępie — żyjących w ogólnej wspólności ma­
jątkowej, jak współwłaściciele po idealnej połowie, zo­
stanie celem zniesienia wspólności dnia 21 listopada 1931 r., 
o godz. 10 przed połudn. wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie, pokój nr. 24. Powyższa nieruchomość 
obejmuje dom mieszkalny z podwórzem, chlew z stodołą, 
stodołę, szopę, rolę i podwórze o łącznej powierzchni 1.17.58 
ha. Nr. 61 ks. podatku budynkowego, nr. 131 matrykuły, 
60 mk. rocznej wartości użytkowej, 2,40 mk. roczna kwota 
podatku budynkowego, 2,39 tir. czysty dochód gruntowy, 
0,68 mk. podatku gruntowego. Wzmiankę o przetargu za­
pisano w księdze gruntowej dnia 24 kwietnia 1931 r. 
Ostrów, dnia 1 lipca 1931 r. Sąd Grodzki. nw 4 728

LICYTACJA PRZYMUSOWA
W sobotę, dnia 22 sierpnia 1931 o godz. 12 w południe 

sprzedam w Płaczkach publicznie najwięcej dającemu^ za 
gotówkę: nw 5759

całkowite urządzenie i to: bibljoteki, pokoju my­
śliwskiego, salonu, pokoju stołowego, 3 pokoi 
gościnnych, 1 przedpokoju, sypialki, 2 pokoi dzie­
cięcych, 109 rogów i 7 wypchanych ptaków.
Obejrzeć można 15 minut przed przetargiem. Zbiórka 

przed dworem. Kraski, kom. sądowy w Środzie.
PRZETARG PRZYMUSOWY~

Magistrat miasta Chełmna sprzedawać będzie w środę, 
dnia 2 września rb., o godz. 10 przy ul. Biskupiej 8, nastę­
pujące przedmioty najwięcej dającemu za gotówkę:

prostownik rtęciowy do rozdzielania prądu wraz z ta­
blicą i włącznikiem firmy Siemiens - Schuckert, typ 
V. D. A. 250, przejmuje 380 V 77 prądu zmiennego 
A 50 okresów, odda je 115 + 10% prądu stałego, 2 sa­
mochody ciężarowe dobre, 6 wozów roboczych (du­
żych), 1 motor elektryczny, 1 palarnia kawy (kom- 
żych), motor elektryczny, palarnia kawy (kompletna).

dw 868 Magistrat.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 22 sierpnia 1931 r., o godz. 2,30 po poł- 
przy ul. Patrona Jackowskiego 49, sprzedam najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą: nw 4 762

samochód osobowy marki „Renault“ (bez gum).
Figas, kom. sąd. Poznań, Kościelna 49.

LICYTACJA ZASTAWU
W sobotę, 22 sierpnia od godz. 11 począwszy sprzeda­

wać będę w firmie C. Hartwig S. A., ul. Towarowa 15-20. 
na odpowiedzialność interesentów najwięcej dającemu za 
gotówkę:

kompletną jadalnię i różne inne meble, 4 wirówki, 
4 skrzynie mydła, makaron, kalle, dętki rowerowe, 
skrzypce i mandolinę, soki owocowe, płyty żelazne, 
próżne beczki, kredę malarską, makulaturę i różne 
inne rzeczy i towary. Pw 6 124-33,204

Obejrzeć można % godziny przed licytacją.
Brunon Trzeczak

zaprzys. i ustanowiony (rzeczoznawca i aukcjonator na 
województwo poznańskie.lUl, Wroniecka 4. Tel. 21-26 i 31-75.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 24 sierpnia, o godz. 11-tej sprze­

dam w Kościanie przy ul. Aleje Kościuszki 24, w firmie: 
„Rolnjk“ M. Dónaj w Kościanie, w drodze przetargu za 
gotóyżkę najwięcej dającemu:

kompletne urządzenie biurowe, kompletną jadalni? 
dębową, pokój męski, szafy do rzeczy, umywalnie, 
gotowalnie, nocne stoliki, gramofon, fortepian, bilard 
i inne sprzęty domowe. Dalej sprzedam szory robo-

) cze, wozy, samochód osobowy, samochód półcięża- 
rowy, powózką krytą, powózkę półkrytą, kompletne 

i urządzenie piekarni parowej: bajty, blachy, maszyn? 
do dzielenia ciasta, maszynę do ugniatania ciasta, 
motor na gaz, transmisje, pasy skórzane, maszynę d® 
trzepania worków, sieczkarkę. nw 4 761

Danielewicz, komornik sądowy w Kościanie.
/> '

Marcinkowsk.il


Numer 380 = Kurier Poznański, píatele, Tl sierpnia 1931 5=1 Słrona 13

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 ifrosiy

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811 
1 t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Płaszcze 
damskie

przejściowe 
najnowsze
płaszcze żałobne w 
wielkim wyborze po ee-. 
nach fabrycznych pole-i

IBS Lexikon Kupię
'•^¡Mayera komplet sprzedam. Ul.lskład papieru. Oferty „Par", — 

» zdw 52 198 Aleje Marcinkowskiego pod 33.201 
Pw 6111-33 201

Kilińskiego Ł0. m_ 7.
Śliczny teren

dwa fronty przy ul. Grunwaldz- Składu
i zimowe, jęjej Wydzierżaw'ie lub sprzedam, pieczywa lub kolonialnego z mie- 

°ra* Oferty Kurier Pozn. zdw 52211 szkaniem poszukuje. Oferty Ku-
Willa

cä' Dir»i‘miVró'wyrFi->»*'WS!i<>j$''a ogrodem Pozną- 
bryka Konfekcji Dam-,n*u 28000 Tomczak Wierzb.ąci-
skiej W. Kowalski i ¡ce 21. 
S-ka. Wielkie Garbary 
22. narożnik Wielkiej.
I piętro.

Pw 0075-58,240

Folwark
zdw 33 224

rjer Poznański zdw 52 332 ____
Piżmowce

futerko damskie oraz dywan 
kupie okazyjnie Oferty Kurjer 
Poznański zdw 52 284

Gramofony — Płyty 
Przybory

«rzedaż po najniższych cenach. 
Feliks Baloń. Woźna 12.

• Pw 5 809-33,45

» dobrym 
drtekocki. 
3 Mai»

Magiel
stanie
Jarocin

na sprzedaż.
(Wlkp.) ul. 

zdw 51607
Św. Teresa

(brąz olejny 100—80 sprzedam ta­
nio. Ratajczaka 13. mieszkanie 13 

zdw 52 008
Wyprzedaż

ttlkowita dywanów, chodników 
0 cenach najniższych z powodu 
jfcwidacji interesu — Poznański 
skład dywanów, ulica Wrocław­
ska 20 nrzy Placu św. Krzyskim

zdw 47 280
Dom

, mieście pow.. z stajnią 1 morgą 
roli oraz z żywym i martwym 
inwentarzem zaraz korzystnie do 
iprzedania Pietrzak, Międzychód 
nad Wartą. Plac Kościuszki 6.

nw 5111
Dom

I. piętrowy ogrodem prezentują­
cy sie przedmieściu 18 000, wpła­
ty ugodowo. Oferty Kurjer Ro­
mański zdw 52 326

Sprzedam tanio
itare okna i drzwi w Puszczyko­
wie willa naprzeciw restauracji 
..Sihry" Zgłoszenia W. Janaszek 
Poznań. Jezuicka 1.

P w 6113-33.73
Rabka

kiiój. Willa murowana — pen- 
jonat 10 pokoi pełne urządzenie 
ensjonatowe do sprzedania za 
5060 zł. Zgłoszenia „Orbis". — 
labka. n w 5130

Skórki

290 mórg przy mieście, gdzie gim-l , Kupię
nazjum seminarjum. sąd. 2 kim ’pończoszniczą maszynę ., 
do stacji 40 do Poznania, dobrej używaną na 84 igieł. Ofe
kulturze, martwym, żywym in­
wentarzem. dogodnych warun­
kach. sprzedam lub zamienię ka­
mienice. Zgłoszenia Kurjer Po, 
znańeki zdw 53 240

Dom
masywny. 6 ubikacyj. ogród mia­
sto powiatowe, sprzedam zaraz. 
Cena ugouowa. Oferty 
Poznański zdw 52 238

Szafka
(biurko) stół rozciągany sprze­
dam. Wierzbiecice 20. mieszk. 5. 

zdw 52 166

rjer Poznański zdw 52 304
„Rekord' 
erta Ktl-

6 pokoi
komfortowych, centralne ogrze­
wanie. dla lekarza, adwokata, 
okolica 27 Grudnia, przejecie se­
ra» 5 000 ti. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 5217»

Mieszkania
komfortowe 2. 3. 4 pokojowe za 
półrocznym czynszem »góry do 
natychmiastowego wynajęcia — 
Zgłoszenia ul. Siemiradzkiego 11. 
ini. Małachowski. zdw 52169

Zamienię
4 pokojowe Plac Bernardyński 
na 5 pok. okolica Ratajczaka. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 52 318

11 POKOJE UMEBL.

Dla uczennic
szkół tanio pensjonat Aleje rMar 
etnkowskiego 19.

Gimnazjastów

Pokój
czysty, słoneczny elektryczność, 
inteligentnemu panu wynajmą. 
Matejki 7. m. 9. zdw 52 2168

lub 2 pokoje komfort, telefon. la>- 
aienka dla inteligencji. Cieszkow­
skiego 7. m. 11 zdw 53 3»

Pokój
zdw 53 883 elegancki, » klatki schodowej wy-

---- najmą. św. Wojciech 38. U.
zdw 52 399

Kupię
używaną maszynę do pisania Un­
derwood Portable Zgłoszenia » 
podaniem ceny Kurjer Poznański 

zdw 53185
Piekarni

Kurjer kupna lub dzierżawy poszukują.
Oferty z podaniem ceny do Ka- 
rjera Pozn. pod zdw 53176

Narzeczonym
ślubne obrączki 
złote para od 16 
zł, pierścionki 
złote od 12 zł, 
zegarki reczne od 
15 zł. Własna

pracownia Chwiłkowski. św. Mar­
cin 40. zdw 53 359

Poszukuję
kupna gospodarstwa od 20 do 40 
mórg dobrej ziemi Oferty Ko- 
rjer Poznański zdw 53229

Meble
używane i wszelkie inne rzeczy 
kupuje i przyjmuje w komis. No­
wy Dom Komisowy. Woźna 16. 

Pw60723-56.238/9

Rower
męski dobry sprzedam. Maciejew­
ska. Wały Zygmunta Augusta 2 
__________zdw 52 387

Groszki — Śliwki
słoje do tychże — Aparaty — gu­
my — sprężynki — Szklanki 0,10 
Serwisy 8,50 — Obiadowe porce­
lana 12 osób 59 — Umywalkowe 
garnitury 7 50 — Prezenty ślub­
ne — Całkowite wyprawy •— naj­
taniej tylko wprost. Wroniecka 24 
Hurtownia Porcelany, podwórze, 

zdw 53386
Samochód

Rugby limuzyna 6 osobowy, cię­
żarowy Horch. motocykl Raleig, 
3 maszyny do pisania Adler sprze­
damy okazyjnie „Autopol“. Dą­
browskiego 12'16. telefon 73-68.

zdw 53418
Skład

samochód, motocykli i Przybo­
rów samochodowych z towarem. 

Ustny, ceny hurtowe. Hankiewicz i wartości 35 tys. sprzedam z po- 
Wielka 9 (wchód Szewską) woąn wyjazdu za 23 tys. ewentu-

zdw< 51 052
Teki płócienne zł 1,50

Teki skórzane z! 7.50 
Torby szkolne it 2,96 
Piórniki zl 0.85 — 
Wiktor Czysz, Po­
znań. Płac Wolności 
5. — Szkolna U.

Pw 5912-33,62
Kasa

..National“ do sprzedania. Wal­
czak, Wrocławska 4. zdw 52 320

Parcela
przj ul. Łukasze wieża i kolejo­
wej korzystnie sprzedam. — 
H. Hadryś, Matejki 56. Tel 70-65

zdw 52 319
Dom

»kładem kolonialnym, delikate­
sów, masyw murowany, 1!4 nutr­
ii ogrodu owocowego, wyższe 
szkoły, gimnazja, miasto powia­
towe około 12 (¡60 mieszkańców, 
obrót miesięczny 3 600 zł, cena 
urządzeniem 22 000 ■«cpłaty 5 000 
resztę na 15 lat. przy kupnie cały 
łom wolny. Sowiński, Poznań, 
»w. Marcin 22. telefon 18-97.

zdw 52 381
Koncesję

’amochodwą sprzedam. Zgłosse- 
aia Kurjer Poznański zdw* 52 391

Dobrze
zaprowadzoną składnice węgli z 
dużerni ubikacjami sprzeda lub 
wydzierżawi Firma Merknr. Gór­
na Wilda 74. telefon 78-23.
 zdw 53 390

Rabka
"drój okazja! Willa murowana 17 
to koi na wykończeniu najpięk­
niejszej dzielnicy Rabki do sprze­
dania za 40 000 zł. Zgłoszenia 
Orbis". Rabką. nw5129

1 samowięzacz
■ elewator do słomy na czterech 
celach odda korzystnie G S-cherf- 

Ł_6- Poznań. nw 5138

Wolant
w dobrym stanie korzystnie 
sprzeda Müller, Stawna 6. 

zdw 52 303

pokoje z łazienką, przedpokojem, 
centralne ogrzewanie, elektryka, 
gaz. bez kuchni, w willi przy 4 Łazarz 
Operze do wynajęcia od 1 paź­
dziernika wprost od gospodarza.
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdw 52 218

prayjmie profesor na stancje z 
utrzymaniem. Opieka troskliwa 
zapewniona. Spokojna 3 u1'6*®??;zdw 5155C

3 Maja 3
pokoje umeblowane Dom _ogro; 
dowy 1, m. 17. __ ®dw 52 310

45 i 25 »I.
Pokój

Czesława 12, 
zdw 52 356

Pokój
kuchnia do wynajęcia 
darza. Jeżycka 26.

ud gosno
zdw 51441

pokoje kuchnia frontowe. Czynsz 
zgóry. Oferty Kurjer Pozn.

wiw 52 «06
Pokój

używaniem kuchni Sołtysiak, ul. 
Prusa 18. zdw 52 307

400
pokój kuchnia rok dzierżawy — 
dalsza 30 Agencja Kur jera Po­
znańskiego Przecznica 1 a

zdw 52 410

lącane 1—2 panom l>e»dzietn. mał­
żeństwa. Lakowa 9, m. 4.¿w 52 308

Pokój
dla 2 panów urzędniczek przy 
Jasnej. Poznańska 57. m 8.

ad w 52 275 _____ _

Frontowe
1—2 umeblowane kuchnią, Zu- 
pańskiego 17 m 6. zdw 62 271

Pokój
Zygmunta Augusta 2 zdw 52 277

aa. 8.

Panienka
tylko dobrego domu przyjroe u- 
trzymaniem blisko Urszulanek i 
Dąbrówki Młyńska 2, m. 12 — 
Nyiry'owa. zdw 52281

Tani
pokój panu. Jąnzemska. Kanało­
wa 7. zdw 52 2.T6

panienki ® utrzymaniem przyj- 
me Drowa Korbońska, Poczto-

I 28. zdw 63196

Maszyna
do pisania używana w dobrym 
stanie możliwie ..Orzeł", szafa 
biurowa amerykańska celem kup­
na poszukiwana Zgłoszenia tele­
fon 28-8,3 miedzy godz. 2—3 po poi. 

zdw 52 348

Mieszkanie
czteropokojowe. Langiewicza 

zdw 52 353

Poszukuję
kupna podwójnego postawu wal­
cowego 300/600 w dobrym stanie. 
Oferty proszę pod Młyn Parowy 
Miejska Górka, pow. Rawicz.

zdw 52 273
Piekarnię

kupie, gotówka 5 000. Kurjer Po­
znański zdw 52 357

Pokój
niekrepujący. elektryczność Je­
życka 45. m. 1, zdwlfl2 289

Pokój
1—2 osobom, tylko wojskowym. 
Obejrzeć godz. 1—6. Kra szew- 
skiego 24. !.. prawo, zdw 03125

Dwa
pokoje z kuchnia do wynajęcia w 
Lasku przy szOBie Poznań — Pu­
szczykowo. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 58 993

Wysoki parter
frontowy, elektryczność, umeblo­
wany w pobliżu Opery solidnym 
inteligentom panom lub paniom. 
Dąbrowskiego 15. m. 3.

. zdwi-52 334

Na wspólny
pokój z synem przyjme gimn. 1 
cl , najchętniej gimn. Marcinkow­
skiego. Opieka rodziny zapewnio­
na. Lubojańska, Polna 10.

»iw 52188

Mieszkanie
5—7 pokoi do wynajęcia. Nadaje 
sie dla adwokata lub lekarza w 
Mogilnie. Rynek 6. zdw 52 362

Pokoik
tani odnowiony, elektryczność, u- 
meblowany. pościel spokojnemu 
lokatorowi. Dąbrowskiego 15. m. 3 

zdw 52 333

Jedno
lub dwuosobowy. Wierzbiecice 3 
I.. lewo. zdw 52175

9 SZUKA MIESZK.
Gimnazjastów (ki)

na stancje przyjme. — Opieka 
zapewniona. Boruszak, Grun­
waldzka 15. tdw 52 280

Czysty
oddzielny Kopernika 8. IY., 
prawe »chody._______ zdw 52210

2_3
Kupię pokoi z kuchnią, tylko za mie-

dom Poznaniu wpłacę 80 000. So- sięczna dzierżawę w Poznaniu, 
wiński. Poznań, św. Marcin 22, ewentualnie w Luboniu. Puszczy- 
telefon 18-07. zdwli?2S82 kowie, Mo«:nie etc. poszukują J

młodzi małżeństwo. Oferty dojWindę
kuchenna restauracyjna kupi 

(Restauracja Zagłoba, Bydgoszcz. 
Gdańska 10. Pw 6121-63,464

ałnte zamienię na hiipoteke. par­
cele. dom lub oddam w Komis 
za zabezpieczeniem. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn a ń sk i zdw 52 415

Oryginalne
obrazy olejne, akwarelowe bar­
dzo korzystnie sprzedam. Gra- 
czyński, Ratajczaka 13.

zdw 52 337
Maszynę

damską i kuśnierską, rower mę­
ski tanio sprzeda. Warsztat Me­
chaniczny, Kraszewskiego 5.

zdw 52 335
Skład

kolonialny, 3 pokoje kuchnia, z 
towarem, magiel sprzedam. Su- 
lecki, Strumykowa 3(4.

zdw 52 341
Restaurację 

dobrą Śródmieście tanio sprze­
dam. Adres Kurjer Poznański

zdw 52 351
Ścierki

do podłogi, wióry stalowe, fro- 
ter i szozotki poleca tamo — 
„Gloria", Drogeria. Póiłwiejska 8.

zdw 52 350
10

mórg zabudowanie masywne, — 
Cena 4 000. wpłaty 2 000. Rolpoł, 
Wrocławska 22. zdw 52 347

Gospodarstwo
50—60 mÓTg ziemi pszenno-bura- 
czanej, najchętniej resztówke,. z 
domem mieszkalnym, conajmniej 
4 pokoi masywnemi budynkami 
kompletnym inwentarzem ży; 
wym i martwym, blisko kolei i 
miasta, z kościołem katolickim 
w miejscu lub w pobliżu, kupią. 
Gospodarstwa o ziemi lekkiej, 
piasczystej nie kupie. Pośredni­
cy nie wykluozeni. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdw 52 372

Chevrolet 10'30
osobówka « powodu zmiany bar­
dzo tanio na sprzedaż. Oferty 
Kurjer Poznański rw 2414 

Parcelę
pi oknie położona Łazarz 800 m. 
614 zł sprzeda Kniat Wodna 10. 

rw 2515

Kurjera Poznańskiego zdw 52225
Mieszkania

1-2 pokojowego poszukuje wprost 
od gospodarza. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 51 947

Pokój
elektryczność, ogrzewanie z obia­
dami bez, solidnem paniom, pa­
nom. Matejki 68. mieszkanie 1. 
_________zdw 52 295_________

Przyjmę
2 panienki z calem utrzymaniem 
wzcl. obiadami. Śniadeckich 3, 
m. 5. zdw 52 299

Pokój
ładny 1—8 osobom elektryczność. 
Wielka 8 narożnik Szewskiej, 
mieszkanie 10. od w 52 216

Pokój
klatki schodowej wynajmą, gło­
szenia Kurjer Pozn. gdw 52 268

Pokój
czysty łazienka, elektryczność. 
Stroma 7. m. 1 ad w 52 243

Lustro
™i°toSci sprzeda Ratajczaka 36. 
mieszkanie 10. zdw 52 302

Kiosk
z Powodu wyjazdu, 

wolenia Kurjer Poznański
zdw 52 168

Morga
ziemi na sprzedaż w Źabikowie, 
ulica Marsz J. Piłsudskiego nr. 
3. 6. m od dworca. rw2418

Dom
j2?owJbudowany .przy Poznaniu, 

Pokoje i kuchnia, tanio na
.Przedaż Józef Buksa, Ławica 

ulica Bukowska, poczta 
zdw 33129Fomań“

Skład

Kamienicę
przy ruchliwej ulicy centrum 
Poznania, skład mieszkanie wol­
ne. dochód roczny 6 200 złotych, 
cena 45 000 wpłaty 25 000 spTzeda 
„Krakus", Pocztowa 30.

zdw 52 323
Kamienica

w śródmieściu, dochód 6 000 zł, 
cena 52 OOP zł. wpłaty 35 000 nt 
sprzeda Zielke. Gen. Umińskiego
Ub. zdw 52204

Kamienica
nowa Kaliszu, ładny ogród, do­
chód 9800. cena 32 000. Jaśkie­
wicz. Fredry 6 zdw 53400

PIENIĄDZ

10 000 dolarów
ulokuje pierwsze miejsce docho­
dowej kamienicy Poznaniu. Ku­
rjer Poznański zdpw 51 986

Kapitalisty
mającego do dysipozycji najmniej 
19000 zł poszukuje sie do przed­
siębiorstwa. Zgłoszenia do Ka­
riera Poznańskiego rw2413

3 000 zł
pragnę zaciągnąć ną I. hipoteką, 
procent podług ugody. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 52 315

100 000 zł 
kapitału obrotowego oraz poważ­
na gwarancja na 500 000 potrzeb­
ne do orgmizującego sią przedsię­
biorstwa handlowego (eskport — 
import) koncesją na cala Polską. 
Tylko realne oferty spiesznie do 
Kurjera Poznańskiego zdw 82 186

Zł 12 — 15 tysięcy
ną I. hipoteką domu wartości 350 
tysięcy dam, ewentualnie piekne 
2 pokojowe mieszkania, poszuka­
ją Zgłoszenia do Kurjer* Po­
znańskiego zdw 52199

70 000
dam I hipotekę. Oferty Kurier 
Poznański zdw, 52 403

30—60 000 tl
pożyczki poszukuje na I hipote­
ką wartościowego 1000-morgo- 
wego majątku Dam dobry pro­
cent. Oferty upraszam pod 
adres: Maćkowiak. Gniezno, ul. 
Mieozysława 32. zdw 52 877

8 DO WYNAJĘCIA

Kasę
rejestracyjną kupie. Kurier Po­
znański zdpw 51 987 

Smalec
swojski kupuje. Knrjer Poznań­
ski zdpw 51988

Do wynajęcia
od i. 10. rb. skład z 2 oknami wy- 
stawowemi w dobrem położeniu 
przy ul Jezuickiej tuż przy Sta­
rym Rynku. Zgłoszenia W. Jana­
szek. skład porcelany.

Pwt 6114-33.72

odstąpią korzystnie. Urządzenie
Kłoszenia Continental, restaura- do składu piekarskiego kupie. 

ył’ garderoba. św Marcin 36. Aodsaoohn, RzeczypoapoUtał 4.
J adw6228462 232

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia za dzierżawą 
zgóry 1300 zł. Zgłoszenia Gen. 
Umińskiego 7 a mieszkanie 26.

zdw 52 2067

Mieszkania
3—4 pokojowego z komfortem, 
nie wyżej II. pietra w śródmie­
ściu poszukuje samodzielny ku- 
piec. Wyklucza sie odstąpne oraz 
pośredników Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdw 51886 z 
podaniem warunków objącia.

Urzędnik
wyższy, bezdzietny poszukuje od 
1. 16. rb. mieszkania 3—4 pokojo­
wego z przynaieżytościami na Ła­
zarzu. Jeżycach wzgl. Wildzie 
nie wyżej jak U. pietra. Zgłosze­
nia przyjmuje ekspedycja Kurje­
ra Poznańskiego pod dw861

W Puszczykowi®
poszukuje mieszkania 3 pokojo­
wego od września. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 51998

Mieszkania
5 lub 4 pokojowego w śródmie­
ściu parter lub I. piętro wprost 
od gospodarza. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 52 181

Mieszkania
4 pokojowego z komfortem wprost 
od gospodarza za czynsz zgóry 
poBzukuje. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańekiego zdw 5E1180

Pekoju
kuchnia do 60 zł miesięcznie 
dzierżawy poszukują. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 52174

Poikojn
z kuchnią poszukuje małżeństwo. 
Dzielnica Jeżyce. Zapłacą czynsz 
półroczny. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdw 52 167

Poszukuję
2—3 pokoi słonecznych na piętrzę 
z wygodami za dzierżawą zgóry 
zaraz. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego pod zdw 52205

pokoi z kuchnia poszukują bez­
dzietni wprost od gospodarza, 
rok zgóry. Oferty Kurjer Po­
znański sdw 52220

2 pchojowego
mieszkania umeblowanego 2 pa­
nów. światło elektryczne, blisko 
tramwaju. Oferty cena Kurier 
Poznański zdw 62 427

3—5
pokojowego mieszkania wprost 
od gospodarza za czynszem rok 
zgóry poszukują. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 52S46

ZAMIANA
MIESZKANIA

Elegancki
pokój dwom panom. Plac Sapie- 
żyński 5, m. 7. zxlw 52 296

Pokój
2 osobowy. Jeżycka 45. m. 6, 

zdw 52 395

Pokój śródmieście
Podgórna

mieszkanie 9wolny dla dwóch osób. zdw. 52 419ckich 28, m. 1. zdw 52 316 2 a.
Pokój

dobrze umeblowany dla zawodo­
wych pań. Piekary 13 b, mieszka­
nie 9. zdw 52 261

Pokój
dla 2 panów. Gasiorowekich 11, 

6. zdw 52 259
Pokój

dla panów, pań utrzymaniem lub 
bez tanio. Za Groblą 5. m 3.

zdw 52 264
Elegancki

Glinkiewieżowa. Strzelecka 18 
zdw 52 263

n

Pokój
2 osobom duży słoneczny wynaj­
mą zaraz iub 1. 9. Mickiewicza 7 
m. 9._____ •  zd w1 S3 260

Niekięnn j ący
Dani wynajmą. Małecki. Rybaki 
20 a. zdw 52 270

Na stancję
gimnazjastów przyjme. Dobre 
utrzymanie, opieka, pomoc, nad­
zór w lekcjach. Pianino do ćwi­
czeń. Oferty Kurjer Poznański

zdw 52172
Pokój

słoneczny balkonowy dobrze ume­
blowany, wynajmą od 1. 9. Mic­
kiewicza 7. m 9. zdwi52 257

eleganckie pokoje łazienka, elek­
trycznością, używaniem kuchni. 
Woźna 13 a. wysoki parter, lewo, 

zdw 62273
Słowackiego

34. I. lewo Pokój utrzymaniem, 
be». j-zt 1281

Dębrowskiego
23. mieszkanie 7. słoneczny, for­
tepian. utrzymaniem lub be».

jw 1237
Pokój

umeblowany Pocztowa 
front.

rr. TBI.
2422

Komfortowy
panu Telefon 16-12. zdw Bil 907

Niókrępający
Kreta 6. m. 8. zdw 63 385

Dwóch
chłopców lub dwie dziewczynki z 
gimnazjum przyjmę na pokój po­
trzymaniem e-węntl pomoc nauce 
Polna 21, -mieazłkanie 5.

zd-wl 52 420
Pokój

elektryczność biurko, inteligent­
nemu. Małeckiego 31. m. 8.

zdw.'53 425
Pokój

dobrze umeblowany, słoneczny, 
elektryczność z utrzymaniem, lub 
be« Słowackiego 29. wejście z 
Asnyka. H. ptr. dW803

Pokój
lepszy. Pomorska Zygmunta 
St are go 6.___________ zdw 62 322

Pokój
Przemysłowa 34, m. 9 

zdw 52 536
Dwuosobowy

pokój panom wynajmą Breęrfefe- 
wicz. Skarbowa 21. zdw 52 346

Pokój
umeblowany dla pana 1 lub 16. 
Krasińskiego 4, mieszk. 6

zdw 52 339

’l2 SZUKA POKOJU

Pan
szuka pokoju, pobliżu śródmieścia 
Oferty z ceną Kurjer Poznański 

zdw 5^ 042
Małżeństwo

inteligentne szuka pokoju d© 60 
zł. elektryczność. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 52 331 

Samotna
szuka pokoju z klatki schodowej 
« pościelą Oferty Ku rjer Ponnań- 
ski gdw 651206 _________

Pokoju
30 zł poszukuje pani. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 52 215

Małżeństwo
bezdzietne .poszukuje pokoju lub 
dwóch używanie kuchni, okolica 
Jeżyce. Podać warunki. Zgłosze­
nia Knrjer Pozn. zdw 62253

Piękne mieszkanie
cztero-fpokojowe. słoneczne s )<> 
sienka. elektrycznością i gazem 
(III. piętro) i dwoma balkonami 
przy plantach w Rawiczu, czynsz
miesięczny zł, zamienię na 3—6 
pokojowe mieszkanie w Pozna­
niu ewentnalnei ze składem — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 5L225

Panienkom
wspólny elektryczność. Wierzbie­
cice S3, mieszkanie 9.

zdw 52 378
Pokój

telefon Skarbowa 7. mieszk. 10. 
zdw 52 394
Przyjmę

na stancje wygodą. Rajkowska, 
Wenecjańska 12 nodwóroo. lewo

zdw 52 388

Pani
solidna spokojna, na stałem sta­
nowisku szuka czystego pokoju. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 52 249

Pokoju
szukam za posługą. Kilińskiego 7 
n p, Cierniak._______ zdw 52 246

Samotny
poszukuje w śródmieściu lub na 
Wildzie nirżliwie niekrąpującem 
wejściem Oferty Kurjer Po­
znański zd«' 52244



Strona 14 —

Kilku rowerzystówz kaucja 20,— zł. może sie 
zgłosić. Wielka 11, skład ow2

Ojciec
córka pokój używaniem kuchni. 
Oferty ceną Kurier Poznański 
__________z d w' 52 934_______

Skromnego
taniego pokoju poszukuje młode 
małżeństwo. Oferty ceną Kurier 
Poznański zdw 53 108_______

2 panom
¡2 pokoje umeblowane niekretpu- 
lace. Oferty ceną Kurier Poznań­
ski zdw5S42S

Pokoiku
niekrę/pującego dla solidnego pa­
na poszukuję zaraz. Oferty x 
ceną pod zdw 52 376

Pokoju
miłego do 40 zl pani, pościel, bie­
lizna własna. Zgłoszenia Kurier 
Poznański jw 1235

Poszukuję
pokoju umeblowanego z pianinem 
od 1 września. Oferty Kurjer Po­
znański dw864

Odpadki
dla świń do oddania. Restauracja 
ul. Zamkowa 4 a. _ zdw 51923

Kołdry
wykonuje stare przerabia Smo­
czyńska. Kwiatowa 8 zdwp 51921

Ogłoszenia do 30 eiów dla poezu- 
¡kujących posady w tej rubryce 
¡obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Futra
Kuśnierz, kawaler bądąe długie 
lata w Paryżu. Brukseli włada 
językami francuskim, niemieckim 
szuka posady Oferty Kurjer Po­
znański zdw, 52 278

14 DZIERŻAWY

4,90
fartuch biały z 
rękawami koloro- 
rowy od 8.90 — 
Płaszcz biaiy od 
5.90 kolorowy od 
9.80 poleca fabry 
ka "Bielizny — J 
Schubert. nlica 
Wrocławska 3 

Pw 5 903-31,43

Młynarz
lat 26, kilkoletnią praktyką po- 

I szukuje posady, również obezna- 
¡ny z obsługą motoru ssącego i 
i Diesla. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę skierowań do Kurjera Pozn. 

zdw 52 371
Żelaźniak

|lat 24, dobry fachowiec, poszu­
kuje posady ekspedienta, maga­
zyniera albo podróżującego. Mo­
że dań gwarancję. Miejscowość 
obojętna. Wymagania skromne. 

¡Łaskawe oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdntS2 369

ubikacje sklepowe razem ca. 50 
mtr. kw. na składnicę przy Ryn­
ku Wildęckiin (Górna Wilda 71) 
do wynajęcia. Zgłoszenia na miej­
scu u stróżki Pwt 6088-33,59

Podręczniki
szkolne używane. Zakup, sprzedaż 
zamiana. Najkorzystniej Woźna 
12.. Przy zakupie natychmiasto­
wej zapłaty nie wymagamy. — 
Ścisła dezynfekcja Woźna 12. 
_______ zd p w 51 678

Ogrodnik
kawaler z długoletnią praktyką, 

¡obeznany we wszystkich galę- 
: ziach swego zawodu poszukuje 
posady od 1 .10 1931 lub później. 
Oferty pod zdw 52 363 do Kurjera 
Poznańskiego.

Poszukuję
piekarni za dzierżawę. Oferty 
Kurjer Poznański zdnl52 330

Skład
z przyległem mieszkaniem 3 po­
koje i kuchnia, składnice i piwni- 
ce przy ul. Poznańskiej 20 b wy­
dzierżawię na handel skór lub 
imna branżę. Pr. Wab ich., Żnin 
_____ zdw sam

Oddam
dziecka na wychowanie. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 53 285 __

Chiromnntka
zagraniczna przepowiada z kart, 
rak. Babińskiego 7. wysoki parter 
_____ ad wt 52 292

Młody człowiek
z towarzystwa szuka partji ten- 
msa i bridgea z kulturalnym to­
warzystwem. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 53209

Fabryka powozów
dobrze prosperująca z komplet- 
mem urządzeniem założona w 1908 
roku, nadająca się także na inne 
przedsiębiorstwo z powodu śmier­
ci właściciela zaraz do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia przyjmuje 
Olsztyńska. Pobiedziska. 
________ zdw 52 190

Po
powrocie z Paryża otworzyłem 
pracownie futer znaną z solid- 

¡nego. wykonania futer nowych 
pak i przeróbek podług najnow­
szych modeli. Be Grand Chic, 
jBatajczaka 33. zdw 92 401

Dom
piętrowy w mieScie przy rynku, 
8 pokoi i duża sala, na da je sie 
na każde przedisębiorstwo zaraz 
do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Wittenberg.. Lwówek 
(Wielkopolska).______ 233

Gospodarstwo 
90 mórg 15 km od Poznania 10 
lat do wydzierżawienia, mieszka­
nie 5 .pokoi przy kolei objęcie 7 
tys. Sowiński. Poznań Sw. Mar- 
cin 23. telefon 18-97. zdw* 52 383

Panna
inteligentna w wieku średnim, 
miłego usposobienia pozna pana 

¡lat 40—50 celem ożenku. Posia­
da gotówkę na pokój i kuchnię. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 53 178

350—65®
mórg dzierżawy majątku ziem­
skiego za gotówkę szuka zawodo­
wy agronom zaraz. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 52 380

Kupiec
lat 28, właściciel dobrze prospe­
rującego interesu w powiatowem 
mieście, pragnie sie ożeniń z pan­
ną lub młodszą bezdzietną wdów­
ką o miłym charakterze i zamiło­
waniu do interesu. Posag dla 
wspólnego dobra. Oferty z foto­
grafią. którą się zwraca pod sło­
wem honoru, proszę do Kurjera 
Poznańskiego zdw 52203

Młode
bezdzietne małżeństwo poszukuje 
portjerstwa, lub posady. Łaska­
we zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 52 390
••••••••••••••••••••

i
na biura tylko na ¡{ 
pierwszem piętrze <> 
w centrum poszuku- 
knjemy. Zgłoszenia do 
Kuriera Pozn. zw 105t9

Letnisko
piękna okolica, dobre utrzyma­
nie 5 zł dziennie. Hagt, Kakulin. 
poczta Kościelne Popowo.

zdw 522.34

Kino „WILSONA“, Łazarz
Księżniczka Dunaju

Nita Asther — Józef SchUdkrant, 
W niedziele o godz. 3 „Tańczący 
Wiedeń“. Wstęp na każde miej­
sce 59 groszy, — Dla młodzieży 
dozwolony. zw 10 586

Władka!
daj znać do Kurjera Poznańskie­
go zdw S311S2. Witold.

Dla
mej córki., panny lat 29, przystoj­
nej' szatynki, posiadającej 2 po­
koje i kuchnię szukam męża. Pa­
nowie na stałych posadach do­
brego charakteru, raczą się zgło­
sić do Kurjera Poznańskiego pod 

________zdw 53245

Prima
parkietówki mogą się zaraz zgło­
sić. Pocztowa 28, skład farb.

zdw 52 355_________
Marszantki

zdolne, samodzielne potrzebne. 
Ruszkowski Pólwiejska 6.

zdw 518S9
2 uczni

i 1 wolontariusz do składu żelaza 
zaraz potrzebni. Zgłoszenia do 
Ktzrjera Poznańskiego zdw 53 076

Uczeń (nica)
z lepszej rodziny z ukończona 
szkoła handlowa do hurtownego 
i detalicznego składu papieru po­
trzebny Zgłoszenia z odpisami 
świadectw do „Par", Aleje Mar­
cinkowskiego 11. pod 33.202

Pw 6123-33,202
Przyjmę

wspólnika lub robotnika « kau­
cja od 1000—2 000. Wynagrodze­
nie podług ugody. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 52 237

ców, ^52288
Kilka

tancerek do dancingu potrrek» 
Restauracją „Atlantic“, Sts 

zdw 52 U;Rynek 80/82
Fryzjer

z ondulacją potrzebny zar». 
Rybak i 19. pokój 18. zdw 52 317

Dziewczę
do posyłek potrzebne zaraz Hti,» 
papieru „Helia" Wielka ill"

zdw 52 265
Fryzjerski

pomocnik potrzebny. Bydgoska k 
śródka zdw 52 253

Portjer
garderobiarz kaucja 500 z! 
potrzebny. Strzelecka 31. Kaw;»?

________________ zdw 52 27?

Za dłngl
żony Wiktorii z domu Tarłow- 
skiej nie odpowiadam. H. Zwie­
rzyński. Szamotuły zdw 02173

Unifeważniasn
zagubioną książeczkę na nazwi­
sko Napoleon Jan. Koczorowski, 

ad w 52 170

Dystyngowana
wdówka lat 32. posiadająca 80 000 
z braku znajomości szuka ta dro­
gą urzędnika prawych zalet. — 
Oferty: Firma Merkur. Górna 
Wilda 74. telefon 78-23.

zdwt 53 389

25 MUZYKA
21 ZGUBY

List rentowy B 05 308 Poznań­
skiego Ziemstwa Kredytowego 
został zgubiony 18. 8. 31. Znalazcę 
proszę podań adres do Kurjera 
Poznańskiego pod zdwt52418

Pianistka 
może sie zaraz zgłosić. Restau­
racja „Betania“. Dąbrowskiego 
105. zdw 82 241

Dnia
3 sierpnia r. b. zaginą! ml w Po­
znaniu portfel skórzany z zawar­
tością różnych papierów, dowo­
du osobistego i weksla na sumę 
2 000 (dwa tysiące) złotych, wy­
stawionego in blanco przez p. 
Stefanie Machalową, a żyrowa- 
nego przez p. Zygmunta Machałę 
Wszelkie zaginione dokumenty i 
wspomniany weksel unieważniam 
Jan Kokot. zdw 52 022

Pianino
wynajmą za dobrym czynszem. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdw 53235

Uczennic© szkół
przyjmuje -pensjonat Aelje Mar­
cinkowskiego 19 Warunki bardzo 
przystępne. Opieka wszechstron- 
na. Suszczyńska. zdwi 82 299

Ogrodnik
samotny, pierwszorzędna siła po­
szukuje posady od 1. 10. 31 Zgło­
szenia przyjmuje Kurjer Poznań­ski zdw 52 361

Podróżujący
pragnie objąć zastępstwo po­
ważnej fabryki wyrobów metalo­
wych na Woj. śląskie. Może 
dać gwarancję. Łaskawe oferty 
do Kurjera zdw 52 368

Tokarz
starszy samodzielny w pracy, 
także samochodowej poszukuje 
posady Miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 51 807/8
Rutynowana siła 

pomocnicza żeńska
kilka lat praktyki w pierwszo­
rzędnych aptekach, biegła w re­
cepturze taksowaniu recept,
książkowości. szuka posady, naj­
chętniej w Poznaniu ewentualnie 
na prowincji Zgłoszenia Kurjer 
Poznański pod zdw 51965

Żelaźniak
poszukuje posady ekspedienta. 
Oferty Kurier Pozn. zdw 51 715

Nauczycielka
inteligentna przyjmie posadę do 
dzieci, jako bona, zastąpi panią, 
lub zajmie sie chorą. Wymaga­
nia skromne. Zgłoszenia do Ku­
rjera Pozn. pod zdw-51 742

Rona
freblanka, 19 lat praktyki, bar­
dzo dobre świadectwa, szuka po­
sady od 1. 9. lub później. Łaska­
we zgłoszenia do Kurjera Pozn. 

zdw 51 775
Drogerzysta

siła aptekarska poszukuje posa­
dy aptece, drogerii lub hurtowni. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 51 649

Nauczycielka
dyplomowana, maturą gimnazjal­
ną i seminarjalną trzyletnią 
praktyka Szkole Wydziałowej, 
jeżyki polski, niemiecki, francu­
ski poszukuje posady. Oferty Ku­
rier zdw 51 622

Syn
z lepszego domu, wykształceniem
6 klas gimnazjalnych poszukuje 
posady jako siła biurowa naj­
chętniej u adwokata. Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdw 51976

RedaiktOT
młody, zdolny poszukuje stano­
wiska. Oferty do Kuriera Po­
znańskiego pod zdw 51956

Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje posa- 
dy. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 52 003
Ogrodnik

z długoletnią praktyka, kwia- 
ciarz szkółkarz, bartnik, samotny 
w starszym wieku szuka posady 
w renomowanym ogrodzie od każ­
dego czasu. Wl. Antkowiak. La­
sek. ul. Łączna- p. żabikowo, 
Poznań sdw 61885

Niania
dobrze polecona poszukuje posa­
dy do 1—2 dzieci. Wymagania 
bardzo skromne. Obecnie w kry- 
tycznem położeniu. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn zdpw 51937

1000
-złotych kaucji poszukuje posady 
birowej lub inkasenta, woźnego. 
Łaskawe oferty Kurjer Poznań­
ski zdw152 274

Panienka
5 klas szkoły wydziałowej szuka 
posady do dzieci. Wierrbięeiee 3, 
X.. lewo. zdw 52 177

Debra
-prasowaczka na sztywna bieliz­
nę poszukuje posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 53171

Nauczycielka
potrzebna od 1 września na wieś 
do 2 dziewczynek III kl. i II kl. 
wstępnej pozatem w wolnych 
chwilach musi załatwiać kore­
spondencję. Zgłoszenia do Kurie­
ra Poznańskiego pod zdw 51295

Dziewczyna
młodsza potrzebną zaraz. Łąk» 
szewicza 24 TI. zdw 52 236

Uczennice
do haftu potrzebne Zgłoszeń» 
Kurjer Poznański zdw 51879

Pomocnik
fryzjerski powróciwszy ze śląska 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw52 163

Poszukuję
dobrej nauczycielki z praktyką 
w gimnazjum na wieś do dwóch 
dziewczynek III i IV kl. gimna­
zjalnej. Zgłoszenie majątek 
Miedzichowo, pow. Nowytomyśl 

zdw 52374

Dyrektryzy - krawczynj
poszukuje zaraz Salon Mód dsm 
skich „Łe Grand
czaka 33. Chic" Rataj 

zdw, 53 482

Rządca gospodarczy
lat 36 z 19 letnia praktyka w po­
stępowych i intensywnych mająt­
kach w Wielkopolsce. z ukończo­
ną szkolą rolniczą w Niemczech, 
rzutki, energiczny i zamiłowany 
w swym zawodzie, dobre referen­
cje, zna dokładnie hodwlę inwen­
tarza zarodowego oraz ksiażko- 
wośń rolnicza, przyjmie posadę 
od 1. 9 81. lub później. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego pod zdw 53169

Praczka
poszukuje prania. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 53 267

Służąca
uczciwa, pracowita z gotowaniem 
szuka posady. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 53262
Driewczraa

wiejska do wszystkiego z długo- 
letniemi świadectwami poszukuje 
posady od 1. 9. Małeckiego 1. mie­
szkanie 1. zdw 02194

Fryzjer
męski -poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 83196

Jestem
ślusarzem, biuralistą i szoferem. 
Zdolny, trzeźwy i sumienny, szu­
kam stosownego -zajęcia. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 02202

Gospodyni
szuka posady od 1 Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 52201

Szukam
___ ly jako woźny inkasent 1>_
robotnik w składzie z kaucją 590 

“»ferty Kurjer Poznański 
zdw 5321.7
Szofer

ślusarz, obeznany reparacją ma­
szyn rolniczych ora,z motorów 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 83214

Posady
woźnego, inkasenta, portiera lub 
ma-gazyniera poszukuje uczciwy i 
sumienny. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdw 52 213

Panienka
chętna do pracy przyjmie posadę 
do wszelkich zajęć domowych z 
gotowaniem lub do dzieci. Zgło­
szenia do Kuriera Poznańskiego 

zd w 03 251
Dziewczyna

z (Wbremi świadectwami poszu­
kuje posady do wszelkich prac 
domowych od 1 września. Młyń­
ska 13. m. 11. zdw 52 242

Nauczycielka
egzaminowana znajaca jeżyk nie­
miecki, muzykalna poszukuje po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdw 53 396

Masz
300 złotych zamów maszynę poń­
czoszniczą dostaniesz zaraz zamó­
wienie pracy za 459 i przędzę — 
w ten sposób wrócą te 300 z pow­
rotem do ciebie. Nauka, prospek­
ty bezpłatnie. .JZofja“. Poznań, 
Śniadeckich 3. zdw, 52291

Fryzjerski
-pomocnik potrzebny. Emilji Scza- 
nieckiej 1. zdw 02 305

Szofer służący
kawaler potrzebny od 1 IX. — 
Oferty z podaniem warunków i 
odpisami świadectw maj. Nowa- 
wieś, poczta Koźminiec. powiat 
krotoszyński. zdw 52 247

Młodego
uczciwego podróżującego — do 
klienteli prywatnej — kaucja 100 
złotych. Oferty odpisami świa­
dectw Kurjer Poznański

zdw 52 287
Potrzebna

pierwszorzędna kucharka restau­
racyjna tylko wybitna siła. Sta­
ry Rynek 73. Smok.

zdw 52 298
Sekretarz

adwokacki na zastępstwo zaraz 
lub od 1. 9. do kancelarii w Po­
znaniu potrzebny. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 82 189

Panienka
młodsza potrzebna do składu. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdw 83200

Ślubne złote

obrączki
gładkie i cyzylowane 
w cenie już od 22,- zł 

za parę 
poleca

W. Szulc,
sra

pi. Wolności 5
istnieje od raka 1873.

Pw 6108-33,39

Dziewczyna
potrzebna z dobrem gotowaniem 
do wszystkiego — 3 osoby — 
dziennie pomoc posługaezki) 
czysta, uczciwa, grzeczna świa­
dectwa dłuższe tylko z lepszych 
domów. Zgłoszenia Kurjer po­
znański zdwi 52 413

Przyjmiemy
jeszcze kilka pań w średnim wl». 
ku do stałej pracy. Fachowo« 
zbyteczna. Posada stała z wyso­
kim wynagrodzeniem. Panie • 

dobra prezencja zechca się zyj0. 
sić z dokumentami w sobotę 
10—12 i 3—4. Prusiewicz. Mlyfl. 
ska 9. zdw 52412

Uczennica
do składu rzeźnickiego potrzebna 
zaraz. Jan Wlodarczak Pó|. 
wiejska 3. zdw 52339

Służąca
Niegolewskich 16. Gulczyńska 

zdw 52 344
Dziewczyna

do wszystkiego z dobremi Świa­
dectwami potrzebna zaraz. Zgł. 
ul. Dominikańska 7, hurt, koloni

zdw 52 343
Stołowy 5 bufetowa

gwarancja dziennej kasy. Bufe­
towa. bufet na rachunek zaraz. 
Św. Wojciech 1. Restauracja.

___ zdw 53 283
Szwajcar

kawaler, d-zielny swym zawodzie 
może sie zgłosić zaraz. Adres 
wskaże Kurjer Poznański Stary 
Rynek rw2416

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna od 1. — 
Rataje, widia 19. zdw 52300

Kucharka
samodzielna poszukuje posady od 
1 września. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 53 338

Rutynowana panna
do ekspedycji damskiej i popra­
wek potrzebna. Wskaże Ktn 
rjer Poznański zdw 53 393____

Potrzebna
od 1 września na wieś do trojga 
dzieci w wieku 11, 10, 9 lat«
skromna, religijna i zdrowa wy­
chowawczyni nauczycielka, mo­
gąca się wykazać skończonym 
gimnazjum i rocznym kursem pe­
dagogicznym. Wymaęam dobre 
świadectwa. Zgłoszenia proszę 
nadesłać dc maj. Wielkie Two- 
rzanice, poczta Rydzyna.

7x1 w 52 365

Humor zagraniczny

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Odwieczna pieśń“. 
Aurora: „Płonąca granica i

Buffalo Bill“.
Colosseum: „Ofiarna Noc“. 
Corso: „Śmiertelna walka“. 
Edison: „Przygody brygadje-

ra Gerarda“.
Harfa: „Grzech Kusi“. 
Metropolis: „Faust“ i rewja

p. t.: „I tak i nie“.
Odeon: „Poganin“. 
Renaissance: „Zapomniane

twarze“.
Słońce: „Taniec wśród serc“ 
Tęcza: Królewska tancerka. 
Wilsona: „Księżniczka Du­

naju“.

Prawnik
doskonały w niemieckim poszu­
kiwany do tłumaczenia pracy 
naukowej. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 52 293
Księżkowość

stenografią, Kromczyńska, — 
Ogrodowa 16,______ zdw 52327

Giannazjastów
przyjmę na stancje, dohre utrzy­
manie i -pomoc w naukach. Tu­
cholski. Marsz. Focha 82. wyso­
ki parter, w pobliżu 3 gimnazjów, 

zdw 52 252
Framcnsld

teoria praktyka, gruntownie. Ra­
tajczaka 39. Ul., lewo. zdw 52 250

Rutynowana
nauczycielka. Uniwersytet Ber­
liński. Poznański, specjalność 
francuski, niemiecki. Udziela lek­
cji. także pomocy naukach do 5 
gimnazjalnej. Polna 13, I. lewo, 

zdw 53 417

Dziewczyna 
uczciwa sauka posady zaraa. naj­
chętniej u starszych państwa. — 
Oferty Kurjer Poznański

____ zdw 52 279

Dziewczyna
do wszystkiego z samodzielmem 
gotowaniem, praniem, prasowa­
niem sztywnej bielizny, znająca 
szyci« poszukuje posady od 1. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 52494

Kasjerka - sekretarka
sita samodzielna, obeznana do­
kładnie z książkowością gosp. i 
kasowa, sołectwem, kasą chorych 
również z gospodarstwem poaw. 
poszukuje dobrej posady od 1. 10. 
1931. Oferty do Kurjera Pozrtań- 
skiego pod zdw 53 364

Poszukuję
posady jako samodzielna do 
wszelkiej pracy domowej s goto­
waniem od 1. 9., uczciwa i su­
mienna. W. Wesołowska, Ostrów 
Rynek 36, I., mieszkanie 1,

_______zdw 52 375
Poszukuję

posługi. Oferty Kurier Posan, 
zdw 52 349

Krawcowa
szyje wszelką garderobę tanio w 
domu i poza domem. Mruk, Ma- 
dalińskiego 8. zdw 52 354

Krojczy
dobry fachowiec zna wykwintna 
prace krawiecka poszukuje posa­
dy miejscowość obojętna Oferty 
Kurjer Poznański zdw 52 392

28 WOTjNEMIEJSCA

Pielęgniarka
kwalifikowana, znajaca sie na 
gotowaniu hi-b innym zawodzie, 
energiczna, potrzebna zaraz w 
Wojewódzkim Zakładzie dla Ko- 
rygendów i Ubogich, Bojanowo, 
pow. Rawicz. dw 808

— Kocham panią do szaleństwa!
—■ Więc czemuż się pan ze mną nie ożeni?
— Bo jeszcze nie zupełnie oszalałem!

(Judge N. Jork)./ S. F,

PrTArlrtłała wrsseaieft 1031. za oba wydania razem włącznie tygodniowego <ło- 1 1 Ł. C-Łl ¡Jiata datku ilu-str. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-
...... ......................... ■ ■ znaniu w eksped. zl 4,00, w, agencjach w mieście zł 4,60, z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 
kwartalnie zl 15,03, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 9,00, w innych krajach ri 11,00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i L p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę.

Ogł
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz, 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10, w Ani przedśatiat. do godi 9 przedpoludn. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 29 gr. Za różnicę między zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe.' wskutek ^natrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, iilja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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